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Polityczny konkubinat - 
Gabinet Hitler-Papen na widowni 


Atak przemysłowców niemieckich na rząd gen. Schleichera 


BERLIN, 7. 1. (PAT). Zbliżona 
do kanclerza Schleichera „Toegli- 
che Rundśchan” odsłania zakuliso- 
we tajniki rozmów, prowadzonych 
między Papenem a Hitlerem w Ko 
lonji. Konferencje te zorganizowały 
dwie grupy przemrysłowców nadreń- 
skich, z których jedna znana pod 
nazwą „Bloku Hugenberga“ popie- 
ra Papena, druga zaś z Thysserem 
i Ottonem Woliem na czele sub- 
wencjonuje ruch narodowo-socjali- 
styczty. Obie grupy, niezado- 
wołone z polityki Schleichera, 
podjęty akcję za wznowieniem 
w rozszerzonej formie danego 
frontu, do którego wszedłby 
m. in. także Stanihelm, który 
to front dałhy podstawę dla 
przyszłego gabinetu Hitler 
Papen, 

Omawiając powyższe konferen- 
cje „Welt am Abend* donosi, że 

onferencja w Kolonii uchwaliła 
powołać do życia gabinet z Hitle- 
em jako kanclerzem i Papenem 
xa ministrem spraw zagranicz- 
nych na czele. Miejsce gen. Schlei- 
bera jako ministra Reichswehry 
małby zająć gen. Stulpnagel: 

Wielkie. poruszenie 
©, CARTE REE WA 


„AV 


Hockeyowe zwycię- 
stwo wiedeńczyków 


WARSZAWA, 7. I, PAT. W 
sobotę wieczorem odbył się na 
sładjonie hockeyowym, „Legii“ 
mecz hockeyowy między repre 
zentacją Warszawy, a Wiener 
Eislauf Verein” Zwyciężyli wie” 
deńczycy w stosunku 3:1 (1:1, 
1:0, 1:0). Reprezentacja Warsza 
wy grała b. dobrze, a w pier- 
wszej tercji niewiele ustępowa” 
la gościom. Dla wiedeńczyków 


politycznych wywołała wiadomość, o swych rozmowach z Hitlerem. 
że z początkiem przyszlego tygod-|„Tempo* donosi, że w związku z 
nia Papen przyjedzie do Berlina, [tą wizytą Hitler przyjęty zostanie 


w. kołacii.| 


celem poinformowania Schleichera 


| 
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Zaraza w 
Rozdźwięki po 


[na audjencji u Schleichera, 


Grenadzie“ 


lityczne wśród 


hitlerowców 


|  MONACHJUM, 7.1 (PAT].| 
Konflikt w łonie partji narodo* | 
wo-socjalistycznej zatacza co- 
|jraz wieksze kregi, Prasa socja- 
Ilistyczna donosi od kilku dni o| 
|krwawych bójkach wśród czlon- 
ków oddziałów szturmowych na 
tle różnicy poglądów politycz- 
nych. 

W Monachium zanotowano 
w osłalnich dniach 2 wypadki 
śmiertelnego poranienia bojów- 
karzy przez swych towarzyszy 
= rzekomo za nieoddanie ho- 
norów dowódcy. 


LIPSK, 7. 1 (PAT) Lewico- 
wś prasa niemiecką przepelnio- 
na jest znowu wiadomościami o 
licznych wypadkach korupcji 
wśród członków znajdującej się 
w rozkładzie partii narodowo- 
| socjalistycznej. „Leipziger Volks- 
zeitung“ wymienia szereg na- 


» TERETI: 


| 


LONDYN, 7 I. (PAT.) — Biuro 


|nie'aki 


zwisk wybitnych działaczy hit- 
lerowskich, skazanych ostatnio 
na kilkoletnie kary wiezienne za 
liczne sprzeniewierzenia  pie- 
mezne. 

M. innymi dowódca Franck 
z Muelhausen zbieśł z 21000 
mk. do Francji, inay. znowu, 
Bunge  zdełraudował 
15.000 mk: a przywódca S. A 
Prinz 30000 mk, Obfita 
również lista zboczeńców sek- 
sualnych,-wykażująca kilkadzie- 
siąt nazwisk osób skazanych na 
1—5 lat wiezienia. Osobną ka- 
iegorję tworzą podpalazze, 
rych kilkunasła odsiaduje 
cze karę więzienną. 
imienną zamyka litania ciężkich 
przestępców odsiadujących wię- 
zienie za morderstwa, dokonane 
na tle politycznem 


jesz- 
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OJNA SIĘ ROZP 


Chińczycy zdecydowani są bronić się do ostateczności 


sunku do Japończyków panują w 


wszystkie bramki zdobył Denner | Reutera donosi z Szanghaj —Kuan, Nankinie 


dła Warszawv punkt honorowy 
zdobył Pastec! 


Pogrzeb b. prezyden- 


iż zdaniem dobrze poiniotmowa- 
|nych kół zagranicznych możliwe 
jest. że akcja nieprzyjacielska 
w północnych Chinach rozsze- 
rzy się w najbliższym czasie. 
Jak przypuszczają, w Szany- 
haj-Kuan znajduje się cona|- 


ta Coolidge'a | mniej 6000 wojska japońskie- 


v NOWY YORK, 7.1 (PAT) —| go. Chińczycy wysyłają w po- 
W Northampton w stanie Masasu- | $pjechu posiłki do Szing-Wan- 
hets odbył się pogrzeb Kalwina Tao i są zdecydowani stawić 
Coolidge'a. Uroczystości pogrzebo- | opór Japończykom, którzy gro- 
we były niezwykle skromne /W|ż, iż rozszerzą operacje wojenne, 
pogrzebie wziął udział osobiście |jeżeji trwać będą ruchy wojski 
prezydent Hocver wraz z małżonky chińskich Sytuacja wzbudza wiel- 
« mad)ach przy dźwięku organów | kie zaniepokojenie Oficerowie an- 
kwartet odspiewał pienia żałobne. |nielscy w Czine-Wang-Tav_ oraz! 
wygłoszono żadnego przenió. | pułk wojsk angielskich w Szanę | 

| haju przygotowany jest do Wyru- 
|szenia do Czing-Wang-fao w celu 


vien 


Orsgik. żałobny udał się nastę 


pie do miejscowości Plymouth w| zapewnienia tam w razie potrzeby | 576.744 


stanie Vermont gdzie Coolidge się| ochrony interesów brytyjskich. 
rodził i gdzie złożono jego trum- Rząd nankiński zasypywany. just 
nę do grobowca rodzinnego. depeszami - od „różnych dowódców 
zza | wojsk chińskich z poszczególnych 
|" częśći Chin, oczekujących na. roz- 
Dźwiękowy Kino-Teatr |ka: wyrusżenia przeciwko. Japoń- 


„ 1 E Mausinrowa 
UWAGA Horuz oweiażzy na yie $] 
atie Mowa piesni -rosyjskie 


Wkrótce: "torowiet L l. i 


+ s 
bec coraz to większych prowokacyj 


skutecznej interwencji Ligi Naro- 
dów należy uważać za stracóną 


|nie 
japońskich, wszelką zaś  futdzićje nau 


„Ostrzeżenia“. 
SZANGHAJ, 7. 1. (PAT ).— 


| 
| 


| 


Tu- 


DUNIKOWSKI SK 


Dwa lata więzienia i 2.792.000 franków powództwa 


PARYZ, 7,1. PAT, Wyro- 
kiem sądu umikowsk) został 
skuzany na. 2 lała więzienia 
oraz 100 franków śrzywny. Po” 
| wództwo otrzymuje adszkodo- 
wania w ngstępuljącej wysokoś 
b: towarzystwo  „Finjndus” 


frank, van - Hentz 
1.325 673 fr., | francuskie labora" 
forjum elektryczno-chemiczne — 
frank hrabia Sobański 540.000 Ír. 
i hr. Archanśues 350 000. 

W motywach wyroku m. i 
zaznacza się, że dokument, w 


opierały się na podstawach 
kowych, że Dunikowski po 
dzeniu powierzchow- 


"Tp M. HĘ _ |ecżykom w północnych Chinach. |któryn Dunikowski wyłuszcza 
* ZAC TA =: Jeden z najwybitnićjszych przy: | tajemnicę śwego. wynalazku z 
>< Potężny Urawat p. t wódców _ chińskich _ oświadczył | powodu swej mślist i jest bez 
è Miłość I zemsta $ |przedsiawicielowi Biura Reutera, że|żadnego znaczenia, żć skrupu- 
+ dońskiego kozaka * Chińczycy są jednomyślnie zdecy- |latne zbadanie maszyn wykaża” 
pd Ni ir ika t Sowk © |dowani bronić jeholu | opierać s'e|ło szereg ubsurdów 1 sprzecz- 
LA PRZ wd tijs 2 | Japończykom. Jest rzeczą niemo? ności. W dalszym ciat mioty: 
r ai liwą, oświadczył dalej leader cMń-|wacja wyroku po kreślu, j 
aa > OŁ Z ski, powstrzymać pęd. ludw wo- Sożwiadczewia: Dunikowskiego 
+ 
$ 
+ 
+ 
+ 
. 


tete e00b040006 HR 


Szczególnie wrowie nastroje w Sto-' 


| 

eprowadzeniu i 
Pueh doświadczeń, mających na 
celu wyłudzenie: osób trze- 


któ- | 


TTE! ERER 7 


Kontratak 


Schleichera 
BERLIN, 7. 1. (PAT) — Jeszcze 


i 


| 
| 


msu Tam nie przebrzmialo echo spotkania Waszyngionie rozmów 


Papena i Hitlera w Kolonfl a już 
po:awiły się w prasie nowe domv-) 
sły na temat zakulisowych posu- 
nięć obcenego kanclerza Rzeszy. 

Gen. Schleicher według 
„Boersen Kurrier" przeprowa- | 
dzić miał rozmowę z Grzego- 
jrzem Strasserem jako ewen- 
tualnym kandydatem na sta- 
nowisko kancierza w przysz- 
tym gabinecie Rzeszy, wzelęd- 
inie na stanowisko premiera prus- 
kiego. Rozmowa ta nie dała podo- 
bno żadnych rezultatów, pomimo 
to mówi się teraz © przygotowa 
niach do spotkania pomiędzy pre- 
zydentem Hindenburgiem a Strasse- 
f rem. 

W sprawie tych pogłosek przy- 


| 


Jcznej w sejmie pruskim Kube, w 
jartysule drukowanym przez narod.- 
socjal. „Korespondencię* stwierdza 
Iże starania o ściągnięcie Strassera | 
do rzą tu Rzeszy, 0“ rozhłcię « przy 
mocy frakcji «nar. socjal. 


jego 


Statystyke | Re'chstagu. rożwiązanię patflamentw , 


[i wywarcie tą drovą silnego naci- 
jsku na partie hitlerowską — za- 
wiodą. S(rasser jest członkiem par- 
jti i wielokrotnie oświadczał że 


pozostanie człowiekiem Hitlera. | 


|tętsze poselstwo brytyjskie zwró 
(cilo się do władz chińskich i ja 
| pońskich z ostrzeżeniami przeciwko | 
wszelkiej akcji, mogącej narazić na | 
| szwank interesy brytyjskie w Szing- 
Wang-Tao 


cywilnego 


ċich sum pieniężnych, odmawiał 
stale gruntownyćh doświadczeń, 


| którehy stwierdziły  Tesczywistą 
wartość wynalazku Wycha 
ldsac z powyższegu założenia | 

|sąd uznał, że postępów ania Doe | 


Fra 


PARYŻ, 7. 1. (PAT.)—Dziennik 
lyoński „Le LDemocrate" opubliko- 
wał artykul byłego premjere Her- 
riota p. t. „Koniec roku*, w któ- | 
rym autor stwierdza, że rok 1952 
nie zakończył ste dla Fratcji pô- 
myślnie ze względu na ialicyt bud- 
zetowy. Spoleczeń 
mu pozostaje do wybo 
inilacji, ędnie+de! 
Francuz winien sobie uświadomić, 


ru droga 


Herriot o położeniu finansowem 


stwu francuskie- | zania, któreby 
lacji. Każdy | nałożenia nowych podatków 


Rokowania angielsko 


amerykańskie 


LONDYN, 7.1 (PAT) Pre- 
mjer Mac Donald przybywa iutra 
rano dó Londynu. Przyśpieszenie 
powrotu jego z urlopu w Szkoci 
komentowane jest jako chęć mawią- 
zania  natychmasiowtch rozmów 
z ambasadorem amerykańskim Mel- 


|lonem, ktory powra'a do Londynu 


w poniedzialek 

Mellon przywieźć ma propozy- 
cję rządu waszyngtońskiego co do 
sposobu i terminu rozpoczęcia w 
angielsko- 
amerykańskich w sprawie dlugów 
wojennych 


Zaczynają mówić 
innym językiem 


TALLIN, 7.1 (PAT), — W od- 
powiedzi swej na. pierwszą notę 
Estonji w sprawie odroczenia spłą- 
ty długu, Stany Zjednoczone uzna» 
ją trudności finansowe Estonii ł 
życzliwie się odnoszą do  dotych= 
czasowych usiłowań Estonii utrzy= 
mauia parytetu korony, jednak po- 
wstrzymują się od dania jakichkol- 
wiek nadziei co do przyznania mo- 
ratorjium, twerdząc, że ta sprawa 
winna być rozstrzygnięta przez kon 


jest | wódca frakcji narodowo-socjalisty- | Eres. 


Orkan 


OSLO, 7.1. PAT. Barze ł 
orkany 0 nienotowanej dwałtow 
ności szaleją nadal na zachodzie 
kraju. Największe szkody por 
wstały w Romsdalen, gdzie sze* 
reg domów został poważnie 
uszkodzony, las w wielu miej 
scach poprostu zgładznny ż po” 
wierzchni ziemi. Także na Szpic 
bergu szalał orkan. 


Nominatie 
w sądownictwie 


WARSZAWA, 7, 1. (PAT) Pam 
prezydent Rzeczypospolitej podpi- 
sał szereg drkretòw noit ipacyjnych 
w sądownictwie. M. in. prokurator 
sądu okręgowego w Łodzi, p. Mare 
kowski, zamianowany z stał proktte 
ratórem sądu apełacyjnego w Lube 
asie 


AZANY 


nikowskiego należy tra*tować 
jako osztrstwo. 

Po odczytaniu wyroku Duni* 
| kowskienu zezwólóńó na poże” 
gnanie sie z todzidą, poczem 
zostal on odprowadzony do wię 


zienia 


ncji 


Inflacja lub podatki 


że inflacja może się skończyć ruiną 
nietylko w odniesieniu do panstwa 
ale ¿do każdego poszczególnegr 
Francuza. 

Dalej Herriot wyrwa Opinię. że 


obecny minister (lnansow Cherau 
nie polrai znależć takie ioei 
uwolnio p METTE 


od konieczności uciekanie się do 


zaj 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 8 


Str. 2 


Stany Zjednoczone idą ku rewolucji 


Głos ostrzeżenia doradcy Roosevelta 


7. 1. (PAT) Do-|musimy ją uczynić mniej samolub: piracyj, 
a oda. pułkownik House |ną | dać jej szersze, bardziej ludz= |szłości poziomu, to niebezpieczeń- 
ogłasza w tygodniku „Liberty* ar-|kle podwaliny. Jeśli nie będztemy [stwo dyktatury w stylu Lenina zbli- 
tykuł p. L „Czy Ameryka potrze się starali naprawić „SW lużcji, jeśli 
buje dyktatora w którym prze- nie podniesiemy skali naszych. as- 


Honen e Z myślą o Ojczyźnie 


niej I coraz szybciej.* 


cznia 1939 r. 


i w dynie 
aiaj nagle odwołan 


włorek odjeżdża do 


cha perskiego tlómaczy się jako 
chęć prze enia punktu cięż- 


WARSZAWA, 
czwarty 


z 


szych 32 świadków 


i już we 
Teheranu. 
żać się będzie ku nam coraz gioż: | Pierwszy sekretarz poselstwa zo- 
stał przeniesiony równocześnie 
do Berlina a poselstwo pozostaje 
pod opieką drugiego sekretarza. 

Ten nieoczekiwany krok sza- 


tramwajarzy przynosi zeznanła dal- | zrabowali 


Mr, S 


„ z p „Szach królowi“ 

"Perskie kłopoty Angiji 
LONDYN, 7. 1 (PAT). Poseł 

do wyższego niż w prze-|persk d 


' 


kości w sprawie zatargu o kon- 
cesje naftowe wyłącznie do Te. 
heranu. Wobec odwołania po: 
sła w Londynie rząd brytyjski 
pie będzie miał z kim pertrak- 
tować w Londynie a wiadomem 
jest, że Wielka Brytania ze 
względów prestiżowych sprze- 
ciwiała się dotychczas prowń: 
dzenia pertraktacyj w  Tehera- 
mie. 


W powodzi zeznań świadków 


Czwarty dzień procesu tramwajarzy 


7. 1. Dźlsiejszyjskoczyli z tramwaju i zbiegli na 
rzędu dzień procesujchodnik, Ustalono, że napastnicy 


motorniczemu, korby, 
dniemożliwiając puszczenie w ruch 


Komisarz Szempliński był do-|elektrowozu. Korby te znaleziono 
wódcą pogotowia policyjnezo, któ- | później 


na terenie szpitala Prze- 


re musialo interweniować na Pra-| miecjenia Pańskiego. Tłum dopusz 
dze wobec tiamu, który zutrzymy:|czający się czynów gwaliu na mo- 
wat Kursu ące tramwaje. W tłumie jtorniczym oraz niedopuszczający 
były osoby cywilne i tramwajarze. |tramwajarzy do służby utworzył się 
Oddział policji zatrzymał kilka o-|tak samo pod remizą praską. Tam 


sób uciekających z tych, 


dercze nie poprawią się, Ameryka 
będzie mista zam a chocisż 
przywódcy rewolucyjnego jeszoze Š 
w tej chwili niema, to jednak m Obrady nauczycielstwa polskiego 
że on się zjawić la wila". Za- 
gaba kerda te eonan meyara we F rancji 
chwieją się w świątyni kapitatsiy"] PARYZ, 71 (PAT). — W drusjszerzyć na misy francuskie, zwła- 
gą Adee aron a gim dniu ANA nauczyciel- |szczą robotnicze, co do dotychczas 
m ke dziś panuje, wszystko |5'WS polskiego we Francji wygło- |był» niedostatecznie uwzględniane, 
E ' może zdarzyć, jeśli "tylko znaj-|SZOno szereg referatów o zadaniach | Zaznaczono zarazem, że społeczeń- 
d do się czlowiek o znamionach | pauczycielstwa na emigracji roltskiej, [stwo polskie na emigracji winno 
iwaywódty Najpes niejszym sposo- w których przebijała się tendencja dążyć do przyjęcia na własne bar- 
e wywołenia rewolucji jest po-|7 jednej strony wprowadzenia dojki ciężarów materialnych, wynika- 
sdcdwańiGcw Slecióku krańcówej wychowania młodzieży polskiej jących z utrzymania polskiego 
taa VEI Wieśnie tą drogą dopro- pierwiastków polskiej raństwowości, szkolnictwa na obczyźnie 
w dzono do rewolucji we Francji|z drogiej zoś do przystosowania Przedstawiciele wladz polskich 
w Rosi i ta sumo może się dziś| ProRremow szkół na emigracji do | we Fiancji oraz ministerstwa W.R 
zlsrryć w Stanach Zjednoczonych, warunków miejscowych, Wreszcie|i O.P. w Warszawie przez cały 
jeśli obecna depresja potrwa i u-|Podniesiono sprawę propagandy | czas obrad przysłuchiwali się z u- 
miarat się będziemy przy sztywnym | polskości. Ogólnie wyrażono. opi» | Wagą dyskusji. 
konsetwatyżmie, 7 

W konserwatywnych kołach a- 
merykańskich istnieje wiele senty- 
mentu dla dyktatury w stylu Mus- 
soliniego. Ludzie ci tnyślą, że nie- 
sprawne metody Kongresu zastąpić 
należy akcją bezpośrednią. Praw- 
dopodobniejsze jest jednak zjawie- 
nie się dyktatury w stylu Lenina, 
Nonsensem jest twierdzić, Że to 
się mie może zdarzyć w czasach 
łakich jak dzisiejsze. Wśród mas 
vsnuje ferment, a rzeczy, które 
jeszcze kilka lat temu uważaliśmy 
za niemożliwe, znajdują się dzisiaj 
niemal w stadjum realizacji. 

Jednym z powodów niepokoju 
i niezadowolenia jest zopełny brak 
zaufania opiji publicznej do na- 
szych pol, i finan. przywódców. 

Nieprawdopodobne Jest, abyśmy 
mogli powrócić do dawnego stanu 
rzeczy, tak samo jak nieprawdopo- 
dobna jesf, aby taki powrót le» 
żał w interesie młodego pokolenia. 
Jeżeli chcemy utrzymać przy 
życiu kapitalistyczną cywilizację, to 


O OCZNA W OCENKA Stosownie do morskiego kode- lie, i; 


nie, że propagandę tę należy roż 


Ostatnie akty tragedji „Atlantique“ 
WALKA O TRUPA 


Kto ma prawo do spalonego okrętu 


PARYZ, 7. 1. (PAT) Według 0- > H 3 nie olbrzymiego parowca Atlan- 
stotnich wiadomości, szczególnie Spór p pierwszeństwo ti naraża na niebezpieczeń- 
| dziś burzliwe morze, rywalizacja ho-| PARYZ, 7. 1. (PAT) — Wczoraj stwo przewagę francuskiej mary- 
i lowników francuskich z holender"|g godz, 23 kadłub Atlantic'u przy. | narki handlowej, jaką gwaranto* 
skim i angielskim, ciągnących Ka- | holowany został do portu w Cher- wał ten wspaniały okręt na linji 
dłub Atlantique'a oraz usiłowania | bourgu. Europa — Brazylja — La Plata, 
jak najszybszego ugaszenia jeszcze Podczas holowania nastąpiły | Wielki 
płonących resztek statku, skłoniły | dwukrotne incydenty między kapi- | ska marynarka handlowa dokona- 
kapitana Schoofa, do wyrzeczenia |tyqami holowników holenderskiego | ła, 
się poprzedniego zamiaru przyho-|| niemieckleco z jednej strony, ajw obsługiwaniu Ameryki Po- 
lowania Atlantique'a do Havru. Sta= | kapitanem Atlanlica Schoofs'em z |łudniowej, został zniweczony, 
tek będzie wprowadzony do Cher- | drugiej. rancuzi zepchnięci zostali 

bourga, Tam uruchomione będą|j Pierwszym, który wszedł na |4-te lub 5-te miejsce, mając 

natychmiast olbrzymie pompy, W|kąglub zniszczonego Atlanticu : 
celu ugaszenia ognin. był francuski kapitan Pichard. | statki 


pasażerskie Marsilię í Lu- 


ksu prawnego kadłub ma nale-|*rancja zn 


żeć do tego, czyje interesy re“ 


aby zająć pierwsze miejsce |dzili drogę, — 


nownie w przyśnębiającej sytu- wysokim tęgim tramwajarzem, 


prezentuje pierwszy, wstępujący 
na opuszczony okręt, Kpt. Picard 
zawiesił w nocy z czwartku na 
piątek flage francuską na Atlan- 


40-godzinny tydzień pracy 
na konferencji międzynarodowej| 
ticu, poczem holowniki Mino- 


Wyjazd delegacji polskiej taur i Abeille przerzuciły linę 


WARSZAWĄ, 7. l. (PAT.). — |nej Zagrodzki, ze strony praco-|przez kadłub spalonego okrętu 
Dnla 8 b, m. wyjeżdża do Genewy | dawców p. Szydłowski i ze strony | Następnie kpt. Pichard wysko- 
delegacja polska na międzynaro: |pracowników p. Stańczyk. czył do jednego z holowników 
dową konferencję pracy o charak- Konferencja ma na celu przy- | francuskich. 

terze przygotowawczym, która Ode |gotowanie materjałów na doroczną| O godz. 6 nad ranem holow- 
będzie się w Genewie w dniu 10|międzynerodową konferencję pracy|nik holenderski zdolał również 
b. m. W skład delegacji wchodzą |i na światową gospodarczą konie-|przerzucić linę stalową przez 
z ramienia rządu: podsekretarz sta- |rencję w związku z wnioskiem de- | kadłub zniszczonego okrętu, na 
nu w ministerstwie przemysłu i |legacji włoskiej o wprowadzeniejktóry weszlo trzech ludzi jego 
handlu Doleżal i naczelnik wydzia: | 40-godzinnego tygodnia pracy, zalogi, a nagle lina stalowa za- 
lu w min. pracy i opieki społecz- rzucona przez holownik francu- 


acji, w jakiej była w ch 


(parlament uchwala} konstrukcję | zt 

dwu luksusowych statków Geor-|w 

ges Philipar i Atlantique, okrę-|tanego tramwaj 
wielkiej szybkości, które |się z tłumem. 


tów o 


którzy {tak samo czynni byli tramwajarze 


w mundurach i po cywilnemu. Nie 
dopuszczali do wyjazdu tramwajów 
Nastąpiły aresztowania. 

Prokurator: Czy pan nie wie do 
jakiego związku należeli aresztowa- 
ni za teror tramwajarzy lub jakich 
byli przekonań? 

— Ja tego niewiem, 

Posterunkowy Lichosik, który 
wyznaczony został na służbę jako 
ochrona policyjna przy motorni- 
czym opowiada, że na tilicy Ząb- 
kowskiej (lum zatrzymał tramwaj, 
W tłamie była gruna tramwajarzy, 
którzy żądali zaprzestania jazdy. 
Gdy. policjant zagroził użyciem 
broni tramwajarze roześli się, póź- 


wysiłek, jakiego francu-|niej jednak zebrało się ich więcej 


i gdy elektrowóz powracał zagro- 
Tlum liczył około 


400 osób, wszyscy stali na szynach. 


a|Motorniczy obawiając się spowo: 
na|dowania wypadku zatrzymał trafu= 
o. waj. G A 
becnie już tylko dwa wielkie | torniczego. Policjant bronił go z jed- 


Tłum zaatakował wówczas mo- 


nej strony, a z drugiej wdarli się 


pelniące służbę od 1919 r.|napastnicy i pochwycili korby. Po- 
alazła się więc po-|licjant podążył w pogoń za jakimś 


któ- 


wili, gdy|ry kradł korby. Tłum napadł nań 


łu, zraniono go w rękę i obez- 
adniono. Musiał puścić schwy- 
arza, który zinieszał 
W tym czasie zrzu- 


miały zapemnić Francji wyjście cono motorniczego z platformy na 


z tego upokarzającego położe- 
nia. 


Jeszcze płonie 


| iezdnię i poturbowano go. Poliejant 


zdołał odratowsć bitego motorni- 
czego, do którego wzywał pogo- 
towie ratunkowe. Motorniczego Le- 
wickiego karetka pogotowia zawio- 


PARYZ, 7, 1. (PAT) — Kapitan | złą do szpitala, 


Atlantique oświadczył dziennika- 
rzom, źe wejście na pokład okrętu 
jest dotychczas niemożliwe ze 
względu na żar, ziejący ze spalo- 
nego kadłuba. Z Paryża nadeszło 
zarządzenie, zakazujące wstępu na 


Przedstawicielstwo 
polskie w Iraku. 


Rokowania handlowe z Rosją 
O import z Polski wartości 17 milj. zł. | 


Od dłuższego czasu odbywają 
się rozmowy  polsko-sowieckie, na 
temat wzajemnej wymiany towarów 
imędzy otu państwami w r. 1933, 
Rokowania te odbywają się w przy- 
Jernej 3tmoslerze, świadczącej o 
o preżenie stosunków między Pol- 
ae + Gawlstami, 


| <in polska domaga się od 
` Swa.etów wpuszczenia towarów 


miski do Rosji na sumę 3.600.000 
czyli na sumę 17 
m. anów zlotych, Zdaniem delega- 
polskiej, wywóz da Rosji po- 
«nien objąć następujące artykuly 
rowozy i wagony za 
„ kolejowe ma- 
rubli, obrabłarki 

za 600.000 rubli, motory ża 200.000 
tunli, drut za 300.000 rubli, rólni: 
sk świnie, bydło za- 
ona za 400.000 rubil 
poah, cynk za 700.000 rubli złoż 
200.000 

i 200.000 
reli złotych. Niezmieżnie od tego 
tmiegaria polska domaga sie od 


Konietóa w zenia us rynek 
saghas varckga Maskat p 


tui złotych, 


[- 


*PAZYWCZE: 
400.600 tubli zi 
terjały za RCO. 


sze artykuły, 
roduwe | a 
h, 


oby chemi 
rubli ztotych I węgie za” 


ski Abeille została zerwana 
jay pewien manewr holowni- 
u holenderskiego. 

Wreszcie z kolei holownik 
niemiecki Simson zarzucił na 
Jtył kadłuba linę. 

Kapitan Schoofs, który przy- 
ył na miejsce 
Delegacja sowiecka w zasadzie |rycznie od Nie 


mców zerwania 


wprowadza |ednak pewne odchyle:|holownika stanowczo się sprze«, 
nia do wniosków delegacji polskiej, |ciwił, Wskutek tego kpt. Scho- 
Dużą różsicę między delegacją |ofs polecił minowcowi francu- 
polską a sowiecką wywołała spra-|skiemu Pollux przecjąć ty lina, 
wa wysokości kredytu finansowego |e następnie kotów Abeill e 
jakiego domagają się Sowiety przy | doprowadził kadłub okrętu do 
wywożeniu towarów do Rosji. Po-|portu w Cherbourgu. 
nieważ roko ania odbywają się w 
poms almosierze, fest nadzieja, 
te różnice zostaną wyrównane i 
że handel polsko-sowiecki po za- 
warciu paklu przeciwnapastniczego, 
będzie się rozwijał coraz lepiej. 


Z poświęceniem 


PARYŻ, 7% 1. (PAT). Dziś 
wieczorem przybył Cher- 
bourga holownik Abeille, przy- 
wożąc dwu ciężka rannych z 
pokładu Atlantique. Jednym z 
nich jest marynarz, który usilo- 
ł na kndłubie zniszczonego 
tku zatknać flagę francuską. 


Drugim jest oficer, który, zamie- 


W firmie 
rznjąc wejść na pokł Atlan= 


E. WASILEGISKIE EEC 


wskutek nieostrożności mahewcu, 
Piotrkowska 152 


doznał zmiażdzania nóg. 


p Śr ordy» tajny Strata Francji 
gle, knie, pokrycia A 
lular i ki P i PARYŻ, 7, 1 IRATI, Prasa 


„orzekną, czy nadaje się on do ja- 


zażądał katego- | 
godzi się na propozycje polskie,jich liny. Kapitan niemieckiego; 


zpiązęze- | nibOrdownk 


pokład, Kadłub spalonego okrętu| WARSZAWA, 7. l. (PAT.). — 
znajduje się o 500 mtr. na zachód | Poseł Rzplitej w Teheranie, p. Sta- 
od Cherbourga i zostanie w dniach | nistaw Hempel, został mianowany 
najbliższych poddany szczegółowym |równocześnie posłem nadzwyczaj: 
badaniom rzeczoznawców, którzy|nym i ministrem pełnomocnym 
przy rządzie królestwa Iraku, 
kiegokolwiek zużytkowania, W ra- Konsul Rzplitej w trieście, p. 
zię orzeczenia twierdzącego, zosta- | Stanisław Dygat, został mianowany 
nie on przekazany do Saint Nazaire | równocześnie konsulem Rzplitej w 
gdzie Atlantique był zbudowany.  !republice San Marino. 


| Ohydna zbrodnia bandytów 


Cała rodzina wymordowana 


ZOŁKIEW, 7. 1. (PAT) Do iu-|krewniaka Teldów, który spał w 
tejsrych władz bezpieczeństwa na- |tem samem mieszkaniu, 
deszła wiadomość z posterunku po- Po dokonaniu mordu bandyci 
licjj w Zółtancach, że dziś mię- |zrabowali całą gotówkę i wartoś 
dzy godz. 4 a 5 rano w gminie |ciowe przedmioty, em dla za- 
Kłodno Wielkie została zamordo- |tarcia śladów zbrodni ułożyli zwło- 
wana cała rodzina żydowska Tel-|ki zamordowanych na łóżkach I 
dów składająca się z 4 osób. podpalili je. Dopiero nad ranem 
Na miejsce wypadku wyjechał |ludność ugastła ogień, znajdując 
natychmiast komendant policji po- | zwęglone zwłoki. 
wiatowej w celu wdróżenia śledz. 


twa. Na podstawie dotychczasowych adnia 

pasei TSE E meag kre, je do Konana ż 

omu, Teldów, stojącego na skraju 

wai, wtargnęly cztery osoby. Jedna niemieckie w Fary s 
ż nich zadała obudzonemu Teldo-| PARYŻ, 61 (PAT). Rząd 


zeszy polecił  ambasadorow: 
niemieckiemu w Paryżu ziożyć 
La napastników przebił! no*er.. 12 | kondolencję rządowi francuskie= 
etniego syna kpa, IL. nd gl |me x pówodu kałastrofe okrętu 


AP | Ó 


wi kilka uderzeń siekiera w głową, 
kładąc go trupem na miejscu, dru- 


NOWY 


W artykule nowórocznym jeóż na miłość Boska wzglę- 
„dkreśliliśmy konieczność dy te mogą obchodzić przed- 
podst owania calego spa= |stawicieli kapitału, w wiej 
skon zak do waiki na fron- |części zresztą obcego? 
1 gezpodNrczym. Pierwszorzędną ilustracją 
à Nie "był to frazes obliczo- = 
ny ma sfel't, Jecz objektyw- 
ne stwierdzenie iż w dotych- 
czasowych zmaganiach , się 
s szalejącym kryzysem i jego; 
zkutkami brakło często sler; 
ssolecznych mieniących się| 
gospodarczemi. i | 
Czy jest to również fra- 
es, demagofja, lub co naj-j 
mniej nieścisłość ? 5 
Przypomnijmy sobie pe- 
wne fakty. i 
Zaczęło się od „racjona- 
lizacji życia gospodarczego". 
organizowania poszczególnych 


lec 


y 


W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem prezydenta Zie 
mięckiego odbyło się posiedze- 
nie magistratu m. Łodzi, w któ- 
rem udział wzięli wszyscy człon 
kowie magistratu, a między ín- 
nymi po dłuśotrwałej przerwie 
obecny był również wiceprezy- 
dent Wieliński, 

Wobec tego, że Magistrat 
ZC: zgórą od trzech tygodni nie od” 
galezi wytwórczości w karte- |bywał posiedzeń  naśromadził 
le żę syndykaty. jsię szereg spraw o doniosłem 

Był okres $dy poczynania; znaczeniu. _ |. J 
1e znalazły poparcie nawet} Po omówieniu spraw o cha 


n rakterze ogólnymi malnym 
czynników rządowych, „które magistrat zatwierdził opracowa- 
sądziły- prawdopodobnie, że 


ne przez wydział podatkowy 
łatwiej im będzie wpływać 


przepisy wykonawcze do statutu 
na politykę zrzeszonych, niż, © Po 


datku od zabaw i wido- 


jak poprzednio, rozproszko” | ""N, ępnie po dłaższej dy- 
wanych wytwórców. skusji magistrat, zgodnie z wnio 

Wykazywaliśmy wówczas, skiem wydziału gospodarczego, 
że poczynania te są niebez- | omawiał sprawę wyeksmitowa” 


; ; i beda mieć nia 13 lokatorów z Polesia Kon- 
pieczne, że mogą i będą PoE z stycowakiaśo, którzy zalega- 


poważne pac 6 moeh z zapłatą komornego. Magi- 
m z m paimi no ch strat jednak postanowił wystą- 
nając men 


pić na drogę sądową i wyeksmito 
i nienaszych przemysłowców, | wać jedynie 10 lokatorów. ` 
wskazywaliśmy na to, że przyj Z kolei Magistrat postanowił 


obecnej: konstrukcji tych kar-| przedłużyć, dotyehehezasowy, a 


teli, gdy czynnik państwowy: kwietnia r, b. Przedłażony został 
czy też społeczny niema za- również okres utrzymania dwóch 
gwarantowanego prawa inge-| oddziałów zakaźnie chorych w 
rencji i wpływu na ich poli- szpitalu w a a do dnia 
tyke, staną się one narzę-|! omen Ae: 5 zw tego 
dziem do realizowania egoi- NEESON Be 0 ERES 
s= 4 ostatnio wzrosła. 
stycznych nie liczących się z Dużo czasu magistrat na 
interesem państwowym, czy | wczorajszem posiedzeniu poświę 
też społecznym celów, że 


cił sprawie podatku od „lokali. 
staną się poprostu narzę- Wydżiał podatkowy magistra tu. 
dziem wyzysku, że z czasem 


przekazując sprawy zaległego 
~ A odatku od lokali wfadzom skar 
odegrają destrukcyjną dla ży- wia do dałszej egzekucyji 
cia gospodarczego rolę. 
Przekonamy się za chwilę 


doszedł do wniosku, iż kilja ty- 
sięcy spraw nie nadaje się do 

czy przewidywania nasze nie 

sprawdziły się. 


egzekucji, albowiem płatnicy są 
Pozwolimy sobie w tym 


bezrobotni i pozostają bez źró 
[def zarobkowania. 

To też w pogęzumieniu z 
celu przypomnieć inny, wciąż | władzami skarbowefni, na wczo- 
jeszcze aktualny fakt, 

Rząd rozpoczął realizację 
swego planu gospodarczego, 


rajszem posiedzeniu Magistrat 
postanowił umorzyć podatek od 
którego zasadniczem założe- 
niem było z jednej strony 


lokali od 8000 płatników na 
łączną sumę 348,467 zł. 20 śr. 

uzyskanie równowagi cen, z 

drugiej zaś strony dostoso* 


wanie zarobków do uzyska- 
nego poziomu cen. | 


W E . 
t dag realizacji drugiego z W związku z zabiegami or- 
ych środków t. zn. „wyrów= śanizacji lokatorskich o obniże- 
nania” poziomu płac, sfery |nie komorneśo, sprawa ła jest 
gospodarcze wykazały dale- |w chwili orm pa 
0, może „„|rozważań rządowych 1 w naj- 
idącą loaloa zbyt daleko bliższym czasie aczekiwane jest 

ag; se) ay 73 „|w tej sprawie konkrelne zarzą- 
R „podziwu godną skwapli: | dzenie. W szczególności. sprawa 
aż pei! „wwyrów-j stała się aktualna po obniżeniu 

runtownie iż w 


e oprocentowania _długotermino- 
ogromnej ilości wypadków 


wych obligacyj, z czem wiążą 
we wystarczają one nawet się”znaczne odciążenia dla włas- 
na chleb i wode. 


Gdy jednak kolej pr K mi i 
szla na ceny, sytudcja szc o isje 
niła się. Tu rząd niespodzie- 
wanie dla siebie napotkał 
zdecydowany opór i to aku- 
rat ze strony karteli | 
ace — owszem obniży- 
my, ceny nie. — Czy dlate“ 
go że kalkulacja na to nie 


Zgodnie z rozporządzeniem mi- 
nistra pracy i opieki społecznej o 
tymczasówej orzanizacji instytucyj 
l ubezpieczeń społecznych z dniem 
30 listopada 1931 r, minister o- 
pieki społecznej powoła! w ostat- 


pozwalą? js UE | nich dniach komisie rewizyjne dla 
tem mie Broń Boże mie. | Kas Chorych we Lwowie i w Biel- 
b nie mówi się wcale, sku 


ż bowiem nie w 
ystarc 
kad że wpłynęło by to sk 
ysokość zysku i dywidendy. 
„wymagają te i 
Daństwowe į ba A A 


tapizacyj pracodawców i Pracow- 


czeń które skojel przedstawiała te 


PRAW 


DZIENNIK ŁODZKI — 8 


twierdzenia naszego jest dłu- 


gotrwały spór elektrowni war- |jemcza złożona 
szawskiej z Magistratem sto- |rzędnych fachow 


łecznym i rządem na 
zmniejszenia ceny za prąd. 


Następnie Magistrat rozpatry |że koszta, jakie związane 


wał prośbę gminy żydowskiej, 
która zamierza w krótkim cza- 
sie przeprowadzić na terenie Ło 
dzi spis ludności żydowskiej, a 
spis ten ma być prowadzony 
przy pomocy biura ewidencji 
ludności m. Łodzi. Wobec tego 


1933 4 


Zbiera się komisja roz-, 


str 9 


ECYZJI 


wego zysku można cenę prą- 


z pierwszo- du obniżyć o taki a taki 
< ców, kalku- | procent. 
tle |lują, liczą — ustalają wresz- 


Uchwała komisji zyskuje 


cie że z zachowaniem godzi- |zatwierdzenie odnośnegn mi- 


c 


Umorzone zaległości podatkowe nędzarzy 
Wiceprezydent Wieliński na posiedzeniu magistratu |:: 


przeprowadzeniem wspomniane- 
dso spisu bierze na siebie gmina 
żydowska, magistrat przychylił 
się do tei prośby i z chwilą 


są Z|cesyjną i to jest 


nistra. I cóż się dzieje? Kon- 
cesjonarjusze nie kwestjonu- 
ją ścisłości obliczeń komisji 
rozjemczej, nie wspominają 
względach społecznych, bo 
przecież ich nie obchodzą 
ają poprostu umowę kon- 


dostateczną podstawą do 
zdzierania skóry z ludzi poto 
by osiągnięte tą drogą miljo- 


wniesienia odpowiedniej sumy |ny wywozić do Szwajcarji. 


na koszta spis, zostanie on! 


przeprowadzony. 


Scheibler nie zwiększa zatrudnienia 


Zgodnie z parokrolnemi zapo- 
(wiedziami zwiększzaie liczby 
{zatrudnionych w zakładach szajbie- 
rowskich nastąpićby miało niewcze- 
Śśnie|, jak od dnia 9 b. m., t j. od 
najbliższeco poniedziałku. 

Jak informują z dyrekcji wspom- 
nianych zakładów — chwilowo nie 
zamierza się jednak powiększyć 
liczby zatrudnionych, przyczem nie 


Gdy usłyszeli stuknięcie 


¿w stół, ustąpili odszczekując 


(Chwilowo — niema widoków 


się jeszcze, że wyciągną z 
tego konsekwencje i t. p. 
W każdym razie ustąpili 
Ustąpią niewątpliwie i „inne” 
Kace i kacyki gdy ich się do 


jest nawet projektowane wywiesze- tego zmusi. 


nie odnośnych ogłoszeń. 

W chwili obecnej pracuje w za- 
kładach szajblerowskich tysiąc dwu- 
stu i kilkudziesięciu robotników. 
Według informacyj z kierownictwa 
zakładów — chwilowo nie pro'ek- 


o to właśnie chodzi, 
Gdy zachodzi koniecz- 
ność używania siły w celu 
przeprowadzenia posunięć dy- 
towanych potrzebami pań: 


tuje się zatrudniania większej licz-|Stwowemi czy gospodarcze- 


by robotników. 
się za kilka dni, 


W obrenie atakowanych praw 
pracowniczych 


Uchwały kwowa: Rady Okręgowej | 


„Unji* 


prac. umysłowych we Lwowie od- 
była łącznie z przedstawicielami 
pokrewnych organzacyj Oraz związ- 
ków robotniczych zebranie na któ- 
rem uchwalono rezolucję porusza: 
jącą kwestje obchodzące w równej 
mierze świat pracowniczy Lwowa 
jak i całej Polski. Z tych względów 
rezolucję tę poniżej przytaczamy: 
1) Zebrani wyrażają strajkują 
cym urzędnikom oddz ału Iwaw- 
skiego towarzystwa „Assicurazioni 
Generali“ pełną sympatję z zapew- 
nieniem jak najdalejidącej vomocy 
| moralnej i maierjalnej w ich walce 
o słuszne postulaty, w szczególno” 
ści o utrzymanie podstaw bytu w 


Rada Okręgowa Unji Zw. zawod. į 


| 


2) Zebranie protestuje katego- 
rycznie przeciw zarządzeniu lwow- 
skiego Z, U. P. U. wypłacenia bez- 
robotnym 1/4 części zasiłków, co 


j podważa porządek prawny i socjal- 
[ny w Państwie, a wśród dotknię- 
|tych wywołalo wzburzenie (rezolu- | 
jcie tę w wykonaniu uchwały prze- 


słała Rada Okręgowa Unii Panu 


|Ministrowi Opieki Społecznej tele- 


'raficznie). 


| 8) Wskazując na wniesiony o- 
' statnio do Ministerstwa Opieki Spo- | 


| 


łecznej memorjał sier gospodar”. 


| czych, domagający się nowelizacji 
| obowiązującej ustawy o umowie 
pracę pracowników umysłowych, w | 


o 


szczególności ograniczenia pojęcia | 


naiskromniejszych warunkach na|rracownika umysłowego i wpro- 


najbliższą przyszłość. 

Zebranie uchwala zobowiązać 
wszystkie związki do przygotowa- 
nia odpowiednich kwot już w dn. 
7 b. m. 


Obniżka komornego | 
Rząd rozważa postulaty lokatorów 


ności nieruchomej.  Przedmio- 
tem ostatnich rozważań rządo* 
wych byl złożony 5 
przez wszystkie organizacje lo* 
katorskie memorjał, domaśający 
się redukcji komornego w wy- 
sckości 30 proc. w domach no- 
wych i 40 oroc. w domach sta- 
rych. Według wszelkiego praw* 
dopodobieństwa rząd uwzględni 
częściowo postułały lokatorów. 


rewizyjne 


w Kasach Chorych 


kandydatury do zatwierdzenia mi- 
mstrowi. 

Ww bieżącym miesiącu powołane 
zostaną komisje rewizyjne w Ka- 


sach Chorych następujących miast: de 


Brześć, Warszawa, Kallsz, Radom, 
Wilno, Łódź, Częstochowa, Kra- 
ków, Lublin, Przemyśł. Biała, Klel- 
ce, Tarnów, Sosnowiec, Bydgoszcz, 


Kandydaci do komisyj rewiyj | Grudeiadz, Poznań, Tóruń i Gale- 
nych z pośród przedstawicieli or- | £no, 


W ciągu luiego i marca powo- 


ników, przedstawi ni są przez Ka- |łanc zostaną komisje rewizyjne w 
(Sy okręgowym urzędem  ubezpie= | pozostalych Kasach Chorvch. 


'wadzenia cenzusu 


wspólnie , 


wykształcenia, 
javoteż ślosowania 6-cio miesięcz- 
nego przedawnienia do rosz.zefń za 


każdą pracę wynagradzaną niestale | 


jak n. p. bilansowe, a przedewszy- 
stkiem wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe. —Zebranie piętnuje ten 
krok Lewiatana jako zuchwałą pró-, 
bę zaatakowania podstawowych za- 
per Sg pracy, przyczem daje 

z nadziej, że zorganizowany 


z 


HtA y r. 
świat pracowniczy zdoła przeciw- 


stawić się skutecznie tym Í 
bnym zakusom i niedopuści, by w 
obecnych warunkach zamiast pole-| 
pszenia nastąpiło jakiekolwiek po- 
gorszenie warunków pracy. 

4) Zebranie domaga się przy- 
wrócenia autonomii w Kasach Cho- 
rych. 


Kopalnia „Flóra“ 
przechodzi 
w ręce polskie 


l! 


Sytuacja wyjaśnijmi, niechże ci w stosunkt 


do których siły tej trzeba 
używać nie prawią nam bujd: 
nie wygłaszają deklamacji o 
ich uczuciach państwowych, 
niech nie starają się przeko- 
nywać nas iż nie są oni pa- 
sorzytami i szkodnikami, pro- 
wadzącemi życie gospodar- 
cze nasze do ruiny, 

Sądzimy że jest to dosta» 
tecznym uzasadnieniem twier- 

zenia naszego iż nie całe 
społeczeństwo stanęło do wal- 
ki na froncie gospodarczym. 

Nie łudzimy się by stan 
ten w ra bliższej przyszłości 
mógł się zmienić. Współ- 
czesny kapitalizm tak jak 
ongiś zmanierowana inteli- 
gencja rosyjska, prowadzą sa- 
mi nieuchronnie do krache 
swej hegemonii. 

W tej sytuacji wszelkie 
„plany gospodarcze”, proje" 
kty ustawodawcze i wogóle 
przeto do decydowania o po* 
lityce gospodarczej państwa 
— do czego sfery te rosz- 
czą sobie pretensje, muszą 
być odpowiednio potrakto- 
wane. 

Decyzja w sprawach po 
lityki gospodarczej, wbrew 
szkodliwym sugestj. tych sier 
znaleźć się całkowicie mus 
w ręku państwa. 

W rsalizacji swych pla 
nów i zamierzeń państwo 
może i powinno oprzeć sie 
wyłącznie na skonsolidowa- 
nym froncie polskiego wyzwo- 
lonego z pod kartelniczo po- 
tycznych wpływów, — pro- 
letarjatu. 

Janusz Rey 


——— 


Nie w czwartek, lecz 


KATOWICE, 7. 1. RZ w sobotę 

nich dnia: onano ym i 

keanzkcji. która głośnem echem |;. Og» pogariowye 
fla się na terenie Zaglębia|my aN. Eitlngon „przy. 

i Juljusza, dokonano przesunięcia 

Oto £ Iskich wypłacania tygodniówek 
węów nabyła większość akcyj |maistrom 1 robotnikom w. ten 

i y zami o 
nej 16 p” złotych. wypłacać zarobki w czwartki — 


z czego 6 miłjonów zostaje wpła- 
cone gotówką, zaś pozostałość 
10 miljonów będzie platne rata- 


ścią 


mi D. wk 2 lat, wane trudności. 
„Flora” była własno- p 
konsorcjum francuskiego [bowiem 


najlepiei 
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ZAKAZANA RZEKA 


Co się dzieje nad Dniestrem? 


Besarabta, jabłko niezgody mię- 
dzy kumunją i Rosją Sowiecką 
jest lerenem wyjątkowo ciekawym 
włuśnie ze względu na char”kler 


rumuńscy ale z całej Eutopv, 
1ym ucieczka przez Dniestr wydaje 
"sle majlatwiejsza. Obok komunistów 
zjawiają się bezrobotni z różnych 


ranicza o specyficznych przy | krajów, rozmaitych zawodów i na- 
faai cechach. Po mj stronach |rodowośzi, którzy straciwsky na: 
Dniestru, dzielącego oba państwa |dzieję uzyskania pracy w państwach 
w odstępach stu kroków, stoją no- kar italistycznych Jieza na znalezie- 


strunki z nabitemi 
Po jednej stronie rumuńscy „gre 


karabinami, [nie jef w Rosji, 


Różnorodna jest technika uciecz- 


miczery* po drugiej sowiecka straż |ki, Najczęściej uciekinierzy xwra- 
graniczna strzelają do każdego |cają się do przemytników, którzy 


kto chce opuścić 
stwowe 


terytorjum pań-|za dobrą opłatą wskazują im wno- 


cy odpowiednia miejsca do przeby- 


Ucieczka odbywa się w zimiejcia Dnirstru. Częściej jednak prze- 


po lodzie, 

Niema nocy 
ciszy nie i 
chetnych do ucieczki jest bowiem 
wielu 
Brzegi są oddalone od siebie 


w lecie zaś wpław, | mętnicy zdradzają swoich klientów 
nad Dniestrem, aby | władzom, biorąc ża to podwójne 
przerwał huk strzałów, | wynagrodzenie. 


Jeżeli przemytnik ucieczki nie 
zdradził, jeżeli aden posterunek 
zbiega nie widzini, nie strzelił 1 nie 


o 150 metrów, krajobraz po oht | trafił, przeprawa idzie sładko í tie 
stronach ten sam z tą tylko. różni: ciekinier ląduje na przeciwległym 
ci, że na lewo panuje król i jest brzegu, stanowiącym zupeiaie od- 


ustrój kapitalistyczny, na 
zaš Jzierży władzę rząd robotniczy. 
Oba kraje są w stadjum organiza- 
cji i przebudowy, w obu krajach 
jest nędza i kryzys, są jednak 


prawo ; 


rębny I pełen tafomnic kontynent, 
Jeżeli mie zatrzyma gu strat gra- 
niczna, sam najcząściej zgłasza się 
na stażnicj, skąd odstawiają go 
zarówno po taj jak i po tamtej 


tacy, którzy mają nadzieję popra- stronic przedewszystkiem do naj- 


wienia swej egzystencji na prze-| smo- 


Zapomniana cywilizacja 


ciwległym brzegu i próbują nie- 
bezpiecznej ucieczki. 

Dniestr posiada jakąś magicz- 
ną siię przyciągania. Niektóre 
miejscowości graniczne są tak 
blisko siebie, że z jednego brzegu 
widać dokładnie, co się dzieje na 
drugim. Stojąc np. w rumuńskiej 
miejscowości Otoki, widać dokład: 
nie ruch uliczny sowieckiego Mo- 
hilewa, co tembardziej stwarza po- 
zory łatwej ucieczki. 

Statystyki rumuńskie głoszą, że! 
przybyszów z Rosji jest więcej niż 
uciekinierów z własnego kraju. 
Statystyki sowieckie jednak mówią 
coś wręcz przeciwnego, tak, że 
trudno w tej materji wyrobić sobie 
Deastronne zdanie, Bardziej prze- 
konywująca jest jednak statystyka 
rumuńska, gdyż bliskość Rumunji 
wzbudza wśród niezadowolonych 


'ze słosunków, panujących w Rosji 


chęć przedostania się do kraju, |gi 


obiecujących życie w innych wa- 
runkach, 

Nielegalna emigracja z Rosji 
nosi charakter do pewnego stopnia 
metodyczny. Ucieksją t.zw. „ku- 
łakowie”, b. właściciele dużych 
gospodarstw Lagi zna żydzi a 
nawet robotnicy. Powodem uciecze 
ki klasy robotniczej jest zastrasza- 
jąca nędza i głód. 

Emigracja z Rumunji nie wyka- 
zuje żadnej specjalnej metody. Rze- 
czą zrozumiałą, 14 w drogę przez 
Dniestr udają się przedewszystsiem 
komuniści i to nietylko obywatele 


Czżimbe 


CZCICIELE 


kló-bliższego wiązienfa, Po sprawdze- 


niu tożsamości osoby, co trwa nie- 
kiedy kilka tygodni lub miesiący, 
władze dojdą w pierwszym rzędzie 
do ustalenia czy zbieg nie jest 
szpiegiem. Lojalni otrzymują zaję- 
cie, niewygodnych odtransportowu- 
je się do granicy, gdzie zostają 
wymienieni. 

Wymianę uskutecznia mieszana 
komisja rumuńsko-sowi ecka. 


Uclekinierzy z Rosji mają w Ru- | tery 


muaji dość ciążką przeprawę z wła- 
dzami, Jeżeli okaże się, że nie są 
szpiegami, muszą wskazać na kre- 
wnych, przyjnciół lab znajomych, 
którzy dadzą im robotę, wzelędnie 
muszą wykazać się pewnym kapi- 
tatem, Jeteli zbieg nie może tego 
dokonać a nie wstawi sią za nim 
tadna organizacja społeczna, to zo- 
staja natychmiast odstawiony do 
gronicy celem wymiany. 

Mimo tych wszystkich trudności, 
mimo wielkiego niebezpieczeństwa 
| niepesnej przyszłości, nie brak 
śmiałków, którzy niezrażeni niepo- 
wodzeniem innych szukają szczęścia 
w przeprawie przez Dniestr, 


Opium w dziejach Chin 


Nowe 
Wschodu, Mand 
na swoje dzieje od 
go wobec 


Ustawa ta, jako prowizorjum 


monopolu opiumoweśgo w Man- 


fizycznemu i mo 


dźurji, zagraża 


ralnemu bytowi calej 


stanowią 95 proc. całej ludności 
Mandżurji. Pozatem, dzięki wol- 
nej sprzedaży opium na em 
torjum 
tego narkotyku do Chin będzie 


się odbywał w znacznie wię” 


kszych rozmiarach, niź dotych- 
CZAS. , 

Legalizacja handlu opium w 
Mandżurii spotka się z enerficz 
mym sprzeciwem rządu chińskie 
śo, tak, jak to miało miejsce 
przed niespełna stu laty, kiedy 
to Anglja upatrzyła sobie Chiny 
jako największego odbiorcę pro 
dukowanego przez nią narkoty- 
ku z maku indyjskiego. Rząd 
chiński uciekł się wtedy do sta- 
nowczego kroku, niszcząc zapa* 
sy angielskiego opium w Kanto- 
nie w ilości 20 tysięcy skrzyń 
co na owe czasy stanowiło war- 


ykopaliska w Marokku z przed 2000 lat 


Kiedy Rzymianfó zdobyli miasto 

Kartaginę (w roku 146 przed nar. 
Chr.) współzawodniczącą z Rzymem 
o panowaniu na Morzu Sródziem- 
nem, nie zadowolili się zajęciem 
aństwa kartagińskiego, lecz poczę 
i się posuweć dalej w głąb Afryki. 
Jak daleko sięgał podbój ten, do- 
wiadujemy się obecnie z wykepalisk 
dokonanych w pustyni afrykańskiej 
gdzie wyłaniają się całe miasta 
rzymskie z gruzów zamierzchłej 
przeszłości, 

Mauretanią nazywał się północ- 
ny brzeg Afryki, który dzięki Ce- 
zarowi dostał się pod panowsnie 
rzymskie. Od miast głównych Tin- 
s i Cezarea nazywano jedną 
część tego kraju Mauretania Tingi- 
tana, drogą Mauretania Caesariensis. 
Na północ od Tingis leżało inne 
miasto, Volubilis, lecz pamięć o 
nim zanikła, odkąd zmieniało się 
w Afryce panowanie Wandalów, Bi- 
zantyńczyków i Arabów. Obecnie 
odbywa się odkopywanie Volubilis, 
Prace o tyle są znacznie ułatwione, 
że na gruzach starego miasta nie 
zbudowano nowego, jak się to 
zwykle działo. 

Volubilis leży w 
mniejwięcej 30 kim. na północ od 


kim. na północ-zachód od miasta 
świętego Moulay Idriss Zwane 
przez krajowców Ksar Pharaoun 
miasto rzymskie, rozpoznane zosta- 
io pod koniec XIX wisku jako ta- 
kie najpierw przez badacza angiel- 
skiego Charles Tissot, a następnie 
przez Francuza Henri de la Marti- 
niere. W roku 1919 gubernator 
francuski Lyautey postanowił przy- 
stąpić do planowego odkopywania 
miasta. 


Miejsce, w którem położone jest 
Volubilis, zamieszkałe było już w 
czasach przedhistorycznych, czego 
dowodem są znalezione tam narzę- 
dzia kamienne, jak siekierki i t p. 
Natomiast nie zdołano dotąd od- 
kryć osiedla, poprzedzającego zało. 
żenie miasta rzymskiego. Miasto 
Volubilis w obecnej swej postaci 
pochodzi prawdopodobnie z pierw- 
szego wieku przed nar, Chr. i za- 
mieszkałe było jeszcze przez kilka 
wieków ery chrześcijańskiej. 
Miesto rzymskie wznosiio się na 
dwóch wzgórzach przedzielonych 
lożyskiem rzeczki. Miasto utoczo- 


ła w kierunku, Tangeru i składa |stylu klasycznym. 


dla ruchu kołoweco 1 dwóch bocz- 
nych dla rucha pieszych. Z tnia- 
sta samega zbadano dotąd dopiera 
jedną trzecią część. W dzielnicy 
przemysłowej uderzają liczne bu- 
dynki, w których wytwarzano oliwę, 
co dowodzi, że okolica ta jak 
dzisiaj, tak i dnwniej posiadała 


Chin. Nieinaczej bo” 
wiem brzmi ustawa rządu man- 
dżurskiego o nabywaniu opium, 


ludności, 
godząc w Chińczyków, którzy 


Mandżurii, szmugiel 


tość 2 milionów funtów szterlin. 


gów. Dzień ten — 3 czerwca 
1810 roku, święcony jest roks 
rocznie w Chinach jako dzieć 


protestu przeciwko zakusom mo 
carstw NOCI na suwerer 
ność Chin. Kiedy Chińczycy od: 
mówili Anglikom odszkodowa- 
nia za zniszczony towar, Angli- 
cy rozpoczeli kroki wojenne 
przeciwko Chinom. Wojna ta 
znana pod nazwą „wojny opiu* 
mowej trwała przeszło dwa la- 
ta i skończyła się klęską Chiń- 
czyków, którzy po raz pierwszy 
wtedy starli się zbrojnie z Euro 
pą. „Wojna opjumowa* stała 
się punktem zwrotnym w historji 
stosunków  chińsko,europejskich; 
odiad Europa, wykorzystując 
najbłabsze nieporozumienia wy- 
musza zapomocą zbrojnych ekspe 
dycyj coraz to nowe ustępstwa 
i odszkodowania na swoją ko- 
korzyść. 

Pierwsze wzmianki o opjum 
w. Chinach znajdujemy już w 
XII w, włedy jednak opium 
używano wyłącznie jako lekar- 
stwa. Opjum przedostaje się do 
Chin około r. 1600 z hiszpań” 
skich naówczas Filipinów wraz 
z tytoniem i szybko zyskuje so” 
bie zwolenników, o czem świad 
czy najlepiej fakt, że już w r. 
1641 rząd cesarski był zmuszo- 
ny wydać edykt, zakazujący uży 
wania tego narkotyku (jak rów 
nież i tytoniu), Edykty cesar- 
skie nie odnoszą jednak żadne” 
go skutku, a na początku XIV 
w. handel i szmugiel opium osią 
ga tak wielkie rozmiary, że za- 
czyna zagrażać finansom chiń- 
skim przez nadmierny odplyw z 
kraju srebra, Import ogium 


|zmniejsza się dopiero w r. 1880 


kiedy rząd cesarski zezwolił na 


silną produkcię drzew oliwnych. |uprawę opjum w Chinach. 


W tej samej dzielnicy znajdują się 
piekarnie i łazienki, Jest tam 
wszukłe również bardzo piękny 
dom prywatny, o posadzkach z mo- 
zaiki, która cząściowo jest dosko= 
nale zrchowana. 

Z tą dzielnicą sąsiaduje dziel- 
nica administracyjna z gmachami 
publicznemi, jak forum (rynek) ba 
zylika, i kapitol, (ratusz). Na ryn- 
ku widocsne są jeszcze cokolę, na 
których ustawione były pomniki 
ludzi zssiużonych, 

Dzielnica obywatóli zamożnych 
rozpoczyna się przy łnku trinmfal- 
nym, poświęconym cesarzawej mat- 
ce i jej synowi Caracalji (211 - 218 
po nar. Chr.). Łuk triumfalny u- 
wieńiczony był odlanym z bronzu 


ne było murem obronnym o liez- wozem triumialnym, zaprzężonym 
{nyo „ bramach warownych. Naj-|w szustką kof. W pobliżu tuka 
odległości j piękniejsza brama umieszczona by- |znajdują się szczątki kilku wil w 


Tutaj znalezio- 


miasta marokańskiego Meknes i 3' się z trzech wejść, środkowego no szereg znakomicie zachowanych 


iera 
165 


dopuszczać inowierców do świ 
inowiercy będą i szeikami dh. p 

jmą nasze miejsca i zgubią wiarę, t głosi 
naukę, która niesie nam = odj Pes br. ida 
oszli drogą Jussuła, trzeba go odtrącić i prze- 


ch miejsc, to rychło 
irami i kawwałami. 


Przeto, aby 


inni 


Dokładnie trudno określić, 
ile dzisiaj Chiny produkuje 
opium. W przybliżeniu wartość 
roczna ich zbiorów wynosi oko* 
lo 20 miljonów fun, 


pomników z bronzu, wykonanyct 
po mistrzowsku. Główna arterja 
miasts zwana Dekumenus obramo- 
wana była kolumnadami, krytemi o 
bogato rzeżbionych kapitelach, U 
wylotu tej olicy znajduje się patac 
Gerdiana z jego niezliczonemi sa- 
liami, krużgankami, przedsionkami, 
mozaikami i marmurami, Miasto 
posiądało wodociągi i kanalizację. 

Ponieważ dotąd odkopano za- 
ledwie jedną trzecią część miasta, 
spodziewać sią należy, że lalsza 
prace dadzą jeszcze niespodziewa- 
ne wyniki, świadczące o lem, jak 
daleko w pustynię Sachary prze- 
niknęła kultura rzymska, 


„,, „,— Nie zasługuje ten człowiek na przekleństw 

i takiego grzechu na swą duszę nie wezmę, 
Uderzenie kamieniem w skroń nie ogłuszyłoby 

tak szeika Jussufa, jak ogłuszył go wyrok. Był przy- 


=DJAĄBLŁĄ= 


($KARB AELK-TAUZA) 


Przekład J. H. 
ICiąg dalszy), 


przyszedł na ziemię seik Ade, to co 
sprawiały, że przyjmo- 
chrześcijanie, Mahai- 


ein 
zro 
wali naszą religię jezy zka 
mapę r de 

owiadaja, że je: oże b 
kla się języdem urodził, Dlaczegóż = „A poznać 
jezydatni boży pia ai maiig A dlatego, że 
wszyscy ie pochodzą o wsz je- 
zydami — Puatai. ir Bie miiti m ks. 
siat prawowiernym jezydem, jeżeli tylko -okaże 
skruchę i uzna swe grzechy, 

„~ Dlaczego miałem tego człowieka uważać za 
obcego, k starał się om poznać naszą wiarę, 
Melk Tauz dla mu S ba gi 
dokonać nie mogli? WAN ZR 

Sędziowie z wielką uwagą słuchali mowy Jus- 
mia = zeunal czapkę na czoło i podrapał się 
£ urku. 

— Jussuf mógłby być dobrym szej 
«len... — pomy: Got, = Ja sam nie ina J na 
«ię jego wiedzy z historji świętej. Zadowolenie 
E triumf age oblicza : 

— On bluźni! — k 
«m. — Jeżeli i 
stanie z naszą wiarą 


À przenikliwym gło- 
| togi to co się 
Jeżeli będziemy 


klęć, 
— Przekleństwo na głowę niegodnego szeikał — 
krzyknęła piskliwie kabbana. ATu y 
Glówny szeik napewno oglądał się na sędziów. 
Ostateczny wyrok powinien był sam wydać, ale cóż 
miał powiedzieć, kiedy dusza pełna jest wątpliwości 
niema w niej jasnego przekonania? Emir ma rację, 
ale jest zad prawdy i po stronie szeika Jussuła, 
— Jeżeli błądzę, to skierujcie mnie na dro: 
prawdy! — powiedział jeszcze Jussuf — jeżeli ph 
potrzebuje moich bogactw, to niech je sobie weź mie. 
Nie dbam o nie i chętnie od na rzecz wiary, 
ale nie wyklinajcie mnie! 
= NIe potrzebuję twych bogactw! — krzyknaj 
emir — Nie uganiam się za bogactwami a drżę 
o zachowanie wiary, Czemuż ty, główny szeiku 
milczysz i nie wydajesz sprawiedliwej decyzji? Czyż- 
byś i ty chciał iść drogą lego odstępcy?... Nie zapo- 
minaj; kto zawacha się uderzyć ujrzy ranę na twych 
lecach, Poszlij więc strzałę sprawiedliwą człowie- 
owi niesprawiedliwemu. 
wny szejk, blady, z trzęsącemi się rękoma 
powstał, Słowa emira adły na niego jak uderze* 
nia bata i przełamały niezdecydowanie, 
„,. „ W imie Szamsedjna, Fekedina, Nasredina, 
Sidżadina, Szechisina, Szejch-Bakra i i Kadira Rach- 


mana, w imię woli najwyżs twórcy odt 
Sis bo Julie p pocą pietia Odtąd jesteś 


Głos glównego szeika drżał. 

— Przeklnij got — syczał emir, który z 
wona, tw zbliżył się do główneśo szeika i 
nat to za odzież — przeklnij! 

P e eRT seik pokiwal głową i nieoczękiwa: ie 


ezer- 
ciag- 


gotowany, że czeka go wyrok niezwykle surowy 
i kara ciężka, ale pomimo to nie pomyślał ani na 
chwilę że emir posunie się aż tak daleko. Po wy- 
roku ogłoszonym przez głównego szeika Jussuf 
zachwiał się i z trudem zebrał siły, aby dobrnąć do 
wyjścia, 

Teraz był 
przestając żyć. 
wał 


złowiekiem skończonym, umarł nie 
wiat w którym dotychczas przeby- 
odśrodził się od niego kamiennym murem 
tym murze niema furtki i nie można przejść 
przezeń. Pozosłał nagle czlowiekiem, który na calym 
świecie niema już rodziny. krewnych, przyjaciół ba 
nawet ojczyzny i boga. Niema również majątku, be 
wszystie jego „bogactwa od tej chwili należą do 
emira, Takie jest prawo napisane i nieuznawane 
przez wł państwową, ale obowiązujące wszyst: 
kich jezydów. Jussuf może rozporządzać tylko tem, 
co ma przy sobie, 

Przerażanym wzrokiem patrzyli na Jussula 
kawwałowie siedzący w sąsiedniem pomieszczeniu i 
z zabobonnym strachem słuchający słów dobiegają- 
cych A nich przez zamknięte drzwi. 

em w pokoju emira odbywał się najwyższy 
sąd, straszny sąd w którym objawiała się wola 
ika, Nieszczęsny jest ten śmiertelnik, któremu 
padnie stanąć przed takim sądem. Zwykły, śmier- 
telnik nie zna przecież tajemniczych, wyższych praw 
nadanych przez boga. Prawa te znam są tylko nłe- 
licznym z wybranych. 
iowie rozeszli się dos pośpiesznie, Pierwszy 
wyszedl główny szeik, opuszczoną glowa, nie 
patrząc na nikogo szedł przez brudną uliczkę nie 
odrywając wzroku od ziemi. Oczy jakby szukały 
czegoś niedawno ztubionego i nie mogły znaleźć. 


(D. c. n.) 


a 
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Emerytury pracowników umysłowych 


ło pięć lat od dnia wpro- 
w życie rozporząd emia 
a o ubezpieczeniu prico- 
ysłowych. 

jem tego czasu dla ty- 
zowych powstała u- 
świadczeń emerytal- 


Upłynę 
gsdzena 
prez) cent 
wników um 

Z unh wem 
sięcy ubezpiec 
prawnienie do 


aysh ostatnich dnisch pig: poda 

"e jednobrzmiące komuni- 
„a psy że do Z. U P-uw Wer- 
glo już ponad 4.0po- 


zenia, że wpływa ich 


codziennie 

iczeń bin 
kega i uzyska świadczenie 
rytalne około 2.000 pracowni 

Sprawa ta, mająca pietwsza- 
rzędne zneczenie dla tysięcy praco- 
wników, wywołała zrozumiałe za- 
inter.sowanie w szerega.h pracow- 
niczych, nie zawsze dostatecznie 
orjentujących SIę w szczegółach 
przepisów odnośnych ustaw by za- 
dośćuczynić licznym inierpelacjom 
zę stony na szych „zytelników, za- 
mieszczam poniżej rzeczowy inā- 
terjał dostarczony nam przez stałą 


eme- 


sekcje ubezpieczen spoteczn ch, 
miejscowej Kady Okręgowej Uniji 
związków zawodowych pracowni- 


ków umysłowych. | 

Niezaleźnie od tego w najbliż- 
szych dniach dalszem omówieniem 
sprawy na lamach naszego pisma 
zajmiemy Się. 


Rodzaje świadczeń 


Jeżeli mowić mamy o śŚwiad- 
szenrach, prawo do których pow- 
stało z dniem 1, sycznia b. r. to 
przedewszystkiem wspomnieć i Q- 
mowić należy t.zw.renty starcze. 

Uprawnienia do otrzymania tej 
teny n były osoby, Które prze- 
kroczyty 65 lat życia i przeby- 
ry w ubezpieczeniu conajm- 
niej 60 miesięcy. 

rfawo do rety starczej jest nje- 
icine od okoliczności czy ubez- 
peoczony jest zdoluy do wykony- 
%dhia-śWELO ZaAWOWU oraz czy po- 
zusiaje nadal na posadzie. 

Uprawnienie do renty inwalidz- 
kiej, pozostało dla osób, które 
posiadają 60 miesięcy skład- 
kowych, a które utracili zdol- 
ność do wykonywania swego 
zawodu, niezależnie od wie” 
ku za niezdolnego do wykonywa- 
mia swego zawodu, uważa się pra 
wnika, którego zdolność do wy- 
konywania zawodu obniżyła się po- 
niżej 50 proc zdolności osób zdro- 
wych lizycznie i umysłowo o po- 
aobnym uzdoln emu zawodowem 

Niema praw: ilo renty inwalidz- 
kiej jen, Kto niezdolność do 
wykonywania zawodu spowo- 
Gował rozmyślnie, 

W tym wypadku może uzyskać 
wsparcie do wysokości renty in- 
walidzkiej, do jakiej miałby prawo 
ubezpieczony osoba (4) uprawnio- 
na (4) u0:alimentacji. 

Renta inwalidzka w żad- 
nym wypasku nie może wy- 
nosic mniej niż 50 złotych 
miesięcznie poczyna gc rówiliez 
va i. i. b. 1. wrazie śmierci ubez- 
pieczonego, nagda prawo do rent 
wdowich względnie sierocych ro- 
dziny zmariy.h. W ten sposób we 
a szysikich wypadkach w których w 
Sagu pierwszych pięciu lat twa: 
na ubezpieczenia, ubezpieczeni w- 
<Blędnie cu rodziny uzyskiwały 
IEM jednor.zowe odprawy — ma» 
sięPUJE obecnie uprawnienie 
io rent ciągłych, 
aAA od świadczeń powyż- 
dzódie z att. 68 rożpórzą- 

z po upływ; 
tia, dla osób 


ków. 


e 5 lat ubezpiecze- | powołano się m. i na 
płci żeńskiej na- kicty, przeprowadzonej przez uni- 


stępuje prawo do zwrotu skła- 
dek, jeżeli w ciąqu razu po opusz 
czeniu posady ubezpieczona wycho- 
(zi zamąż, lub w ciągu rökū po za- 
warciu małżeństwa opuściła zatrud- 
nienie uzasadniające obowiązek t+ 
bezpjeczenia, 

Oczywiście mowa jest o części 
składek, płaconej przez ubez» 
panna na świadczenia eme- 

ne. 

Roszczenie wynikające r tepr 


artykułu może być ealaszane nie 


okolo 30-tu, że wedlug] wcześniej ja: po uplywie sześciu 
ra Z.U.P. U w biest- miesięcy pozostawania bez zatrud- 


nienia uzasadniającego obowiązek 
ubezpieczenia, najpóźniej jednak w 
ciągu roku od tej chwili. 

Zwrot składek jest niedopiisz- 
czalny, jeżeli przed dokonaniem 
zwrotu powstan'e ponownie obowią- 
zek ubezpieczenia uprawnionej oso- 
by. 

Należy tu także wyjaśnić, że na 

prośbę osoby uprawnionej do renty 
może ZUPU wypłacie kwotę 
odpowiadającą skapitalizowa- 
nej wartości renty, we. zasad u- 
stalonych przez Ministra opieki 
społecznej, © ile gmina zobowiezana 
do zaopatrzenia osoby w razie u 
bóstwa, wyrazi na to swoią zgodę, 
a zarazem iest zapewnione celowe 
zużycie otrzymanej kwoty. 


Formalności związane 
z uzyskaniem rent emery- 
talnych 


Dla uzyskania rent emerytalnych 
osoby uorewnione winne przesłać 
bezpośrednio do ZUPUw War- 
szawie, ul. Czerniakowska 231 
dział emerytalny, krótkie poda- 
nie z dołączeniem 1) metryki uro- 
dzenia i 2) karty ubezpieczenio- 
wej 

Dla uzyskania renty inwalidz- 
kiej odnośne podania kierować na- 
leży za pośrednictwem lokalnych 
kas chorych (referaly ub, prac. ú- 
myslowych) które kierują zaintereso- 
wanych do lekarza zakładowego i 
następnie, po dolączeniu jega Opinii 
drzesyłają roszczenie do ZUPU. 

Osoby ubiegające się ponadto o 
dodati rodzinne, winne dołączyć 
zaświadczenia osób) |rowadzących 
meldunki poświadozone przez wła- 
dze policyjne że i kta z osób u- 
prawnionych do dodatku pozostaje 
na utrzymaniu ubezpieczonego, 


Wypłata rent 


Wszystkie renty wyyłaca się 
miesiędznie zgóry, począwszy od 
pierwszego dnia miesiąca kalenda 
rzowego następującego po powsta- 
niu prawa do renty wg. informacji, 
jakie otrzymujemy z ZUPU, wypła- 
ta pikrwszych rat nastapi w ciągu 
miesiąca lutego br. 


30-godzinny tydzień pracy 


|. 


Amerykańskie organizacje za- 
wodowe „Feleralion of Labour" 
złożyly niemorjat przyszłemu pre- 
zydentowi St. Zjedn. A. P.. p. Ro- 
oseveltowi, w sprawie szalejącega 
bezrobocia, które staje sę zjawis- 
kiem stałem, grożącem podważe- 
niem gospodarczych podstaw świa- 
ta i zrewolucjonizowaniem mas 
pracowniczych. W memoriale tym 
wyniki an- 


| 


TEESE EUEN W E EERE 


Przedśmiertny dar robotnicy 


Wszystkie oszczędności swe bezrobotnym 


W malej mieścinie pod 
SR M Częchostowacji ky 

tyeh dniach samobójstwo 57 le- 
ima iobotnica fabryczira, Była ta 
spokojna i lobra kobieta, która 
jelnak nie zaznała wiele szczęścia 
spia cięż iem życiu. W os/at- 
czasach popadła w melaacho- 


ijẹ Głębokie wrażenie spowodowa: 
ła jej ostatnia wolo. Była jasna ale 
treściwu. Rabotnica, która całe swo- 
je życie skromnie bytowała, 2»952- 
czędziła sobie ze swych zarobkow 
6.0 0 koron (około 1.000 zł.) i ca- 
łą tą sumę przekazała miejscowym 
bezrobotnym 


Przez czas odbywania ksry u- 
traty wolności tewaocej dłóżel, niż 


jeden miesiąc, uprawniony renty 


nie otrzymuje, rentę tę przekazu psyc 


je się osobom, mając: 
alimentacji z jego strony. 
Niezależnie od tego ha czas o 


trzymywania renty na podstawie |wypł 


pryepisów o ubezpieczeniu od nie- 
szczęśliwych wypadków rerta inwa 
lidzka, wdowie lub sierocie zmneej- 
sza się o połowę renty otrzymywa- 
nej na podstawie przepisów 0 u- 
bezpieczeniu od wynadków, z tem, 
że suma obu rent nie może prze- 
kraczać podstawy wymiaru tenty w 
myśl rozp. o ub. prac. umysłowych, 
kiedy ponadto uprawniony otrzyjnu- 
je zasiłki z tytulu ubezpieczenia 
chorobowego renta ineslidzka 
zmniejsza się na czas otrzymywania 
zasiłau o kwotę tegoż zasilku, 


Gdy zajęcie osoby pobierającej | 
rentę inwałidzką daje jej zarobek | 


przawyższający łączni* z rentą pod 
stawę wymiaru reuty, renta ta 
zmniejsza się o taką kwotę, o ja- 
ką zarobek łącznie z renią prze- 
wyższa podstawę jej wymiaru 'pód- 
stawa wymiaru kwota, Od której 
odlicza się rentę). 

Niezależnie od tego prawo do 
renty wdowiej ulega wstrzyma- 
niu na czas trwania ponowne- 
go małżeństwa wdowy. 

Należy tu jeszcze wyjaśnić, źe 
iprawo do rent przedawnia się 
po upływie lat 5-ciu od chwili 
powstania uprawnień, jeżeli 
więc w tym okresie roszczeń nie 
hędzie zgłoszone, uprawniony traci 
prawo do renty. 


Fakt powstania uprawnień do 
świadczeń emerytalnych w ubezoie- 
czeniu pracowników umysłowych, 
posiada niewątpliwie doniosłe zna- 
czenie zarówno dla osób, które u- 
prawnienia te nabyły, jak tu i dla 
ogólu oracowników umysłowych, 
no i Ula populejności idei ubez- 
pieczeń społecznych. 

Już w roku biężącym parę 1y- 
sięcy osób, którym w czasie naj 
bliższym groziło skutkiem podeszłe- 
go wieku czy też utraty zdolności 
do pracy, zyskuje minimalne wpra- 
wdzie to jednak stułe źródło ulrzy- 
mania, możność spokojnego wzglę- 
dnie bytowania. 

Dla ogółu pracowników umysło- 
wych, fakt zeemeryłowania paru ty- 
sięcy pracowników nie może być 
obojętny chociażby z tezo względu, 
że stwarza to możliwość zatrudnie: 
nia odpowiedniej ilości bezrobot- 
nych, trzeba więc liczyć się z czę- 
ściowem zmniejszeniem bezrobocia 
wśród tej kalegorji pracowników 
najemnych. 

Wreszcie celowe i wytrwale de- 


» 
ądania amerykańskich organizacyj robotniczych 3 


wersytet w Kolumbji, które stwier- 
dziły, że w r. 1934 mależy oczeki- 
wać wzrostu liczby bezrobolnych 
do cyfry 24. miljonów w St. Żj A. 
P. i że w Europie bezrobocie bę 
dzie wzrastało odpowiednio do 
zwiększania się kryzysu w Ame- 
ryce. 

Jako środki zaradcze związki 
zawodowe wskazują:  wprowadze- 
nie 30-godzinnego tygodnia pracy 
w instytucjach państwowych — do- 
tyczyloby to ok. 1.000.000 robot- 
ników; wprowadzenie 6-godzinnego 
dnia pracy dia kolejarzy; podjęcie 
energicznej i bezwzględnej walki 
o 5-dniowy tydrień i 6-godzinny 
dzień pracy w przemyśle prywat- 
nym; podwyższenie płac. 


Celem poparcia powyżej przy- 
iaczonego, podano szereg argu- 
mentów i cyfr stutystycznych, Np.: 
w m 1920 roku najlepszej kon- 
junktury 1 najwyższej wytwórczości 

bylo 240005 bezrobotnych. 


W porówsianiu z r 19/9 Wy- 
twórczość wzrosła © * "rac. 


m prawo do | scereż 


popularyzowanie idel ubezoieczeń 
soołecznych przez „pewne sfery, 
które m, in. wygrywały na stonie 
hicznym ludzi, kłórzy przez 
lat" wpłacali składki, nie 
czerpiąc z tego -zadnych korzyści, 
z.chwilą, gdy nastąpią pierwsze 
nty świadczeń emerytalnych 


grunt do dywersyjnych wystąpi 
będzie bardziej ae TAL w.” 

„ Jest teraz rzeczą Zakładu Ubez 
pieczeń Pracowników Umysłówych 
aby przez szybkie i sprawne zsłat- 
wianie roszczeń stan ten potrafił 
podtrzymać. 


J. R. 
| SE 


Z SĄDU NAJWYŻSZEGO 


Orzecznictwo w sprawach 
pracowniczych 


Art. 1 ustawy z dn. 16 maja | był przygotowany na 10, że z koñ- 
r.1922 o urlopach dia pra- cem lego okresu pracodawca bę- 
cowników zatrudnionych w dzie mial prawo zwolnić go na 
przemyśle i handlu (D. U. tychmiestowo. 

poz, 334). | N. l. C 1015—81 


Ustawa z dn. 16 maja z 1922 A ów 
o urlopach dlu pracowników za 
trudnionych w przemyśle | handlu 
(D. U, poz. 334) nie stosuje sę do 
pracowników, zatrudnionych w go- 
spodarstwach rolnych lub ogrodni- 
niczych. N l C. 2431-31 z dn. 10 
VII. 1932. 


Z dn, 7 


I 


Art 35 cz. 2 rozporzą: 

dzenia z dn. 16 marca 

1928 r o umowie o pracę 

pracowników umysłowych 
(D. U. poz. 323). 


Termin, o kłórym wspomina 
art. 36 cz. 2 rozporządz=nia z dn. 
16 marca r. 1928 o umowie o 
pracę pracowników umysłowych, 
ma charakter prekluzyjny i zawie- 
|szeniu lub przerwie ulegać nie 
może. 

N. LL C. 930-32 z dn. 13. VII 
| 1932. 


Art. 24 i 32 rozporządze- 

nia z dn. 16 marca r. 1928 

o umowie o pracę pracow- 

ników neries E (D. U. 
poz. 323). 


Jak wynika z przepisu art. 24 
rozporządzenia z dn. 16 marca 
r. 1928 (D. U. poz, 423), praco-| Art, | rozporządzenia 
dawca nie ma możności umieścić z dn. 22 marca r. 1928 


w wydanem pracownikowi świa-| o sądach pracy (D. U. 
dectwie wzmianki o niedbalstwie B zzo" 


lub złej woli pracownika, stano- A 
wiących w myśl ari, 42 wspomnia- Spory o roszczenia robotników 
nego rozporządzenia ważną przy- |(nie wyłączając wożniców), zatru- 
czynę rozwiązania umowy © pracę, dnionych w ogrodnictwie, t. j w 
nie pozbawia go to jednak prawa przedsiębiorstwach, nie posiadają- 
dowodzenia wszelkiemi dopuszczal- |Cych  przeważającego charakteru 
nemi w ustawie sposobami, iż ta- agar he pa wego, 
ka przyczyna istniała. ecz charakter wyłącznej lub prze- 
N. IC. 2348-31 z dn, 27.V. | ważającej wytwórczości rolnej, po- 
1932, łączonej ze zbytery własnych pro- 
x duktów ogrodowych, nie podlegają 
właściwości sądów pracy bez wzglę- 
du na to, czy dany zakład ogrod- 
niczy znajduje się w obrębie miasta 
czy też poza miastem. 


Art. 25 p. I rozporządze= 

nia z dn. I6 marca r.1928 

o wmowie o pracę pra» 

cowników umysłowych (D. 
u. poz. 323). 


Przepis punktu | art. 25 rozpo- |Już ukazała się w druku 


rządzenia z dn. 16 marca 1928 o „Księgowość UFOSZCZONA” 


umowie o pracę oracown ków u- 

mysłowych (D. U. poz. 323) w 

myśl którego umowa 0 pracę w; Poradnik niezbędny! 

okresie próbnym rozwiążuje się po Kupcy Il I i W kalegoryj 
$ 


uprzedniem dwuiygodniowem wy- 
Przenysławcy W, WI, VIII VIII kateg. 


powiedzeniu, ma na celu jedynie 
zabezpieczenie pracownika od nie- Wysokość podatku od obratu zanief- 
szona od dnia i stycznia 1938 r. 


oczekiwanego zwolnienia podczas 

trwania próby, nie ma natomiast 

zastosówania, gdy csły okres pró-| Wydawnictwo Księgarni 

by zost:ł wyczerpany i pracownik Łódzkiej 
„CZYTA J“, Fr” Narutowicza 3 

Cena z|- l. 


4%04%323246354060%20379 


* OBIADY; 


| omowe, smaczne i TANIO 4 
liczba robotników w fabrykach © wydaje Ii Listopada 20 3 


spadła o 241.000. Koleje przewo-| g (Konstantynowską! poprze- 4 
zily większe ilości towarów, a za-| $ czna oficyna — I wejście, ? 
trudniały . o 36.000 rohatników | > m. 18, parter. s 
mniej. Są to wszystka skutki po-; too000000r>+ODP>24 
stępu technicznego oraz wprowa- 

dzenia daleko idących udoskonaleń [zj 


w maszynach i narzędziach i no- 
wych wynalazków. 

Rzecz Oczywista, że tego po- 
stępu techniki żadna Siła ludzka 
nie powstrzyma, że dla wykonania 
tej samej pracy będzie potrzeba co- 


Pomnik Wyspiań- 
skiego w Krakowie 


Jak donoszą pisuma polskasame- 


/przez wszelkie 


raz mniej rąk ludzkich i dlatego 
konieczne jest znaczne zmniejsze- 
nie dnia pracy przy jednocześnem, 
jeżeli nie zwiększeniu, to pozosta- 
wieniu stawek płacy. Je- 
dnocześnie zwiększenie wolnego 
czasu pracownika umożliwi mu: 
należyte korzystanie z dobrodzi 
stw postępu i zdobycyy kuliury 
i spożywania dóbr wytw:rzanych 
dziedziny przemy- 


+, 


słu. 


< 


' 


ryksńskie, nofczas akademji wrz- 
dzonej w Chicago ku nczczeniu 22 
rocznicy śmierci Wysnłańskiegy kon- 
sul polski p. Linda-Libaczydski wy 
stąpił z inicjotywą zebrania wśró” 
polonii amerykańskiej funduszu na 
budowę pomnika Stanisława Wy 


jej- |apiańskiego w Krakowie. Proj ki 


ten spotkał się z aprobotą zebra: 

nych ma akademji, » następnie zwi 

laa} żywy oddźwięk w prasie pal- 

pr ży w ein która jut spa 
z Wiednia m po 

piła z odpow apele u iw 
. 


lonj i per ma -Zair 


p aaa 


KOLIGAC 


hrykę wago» większego Koncernu stalowego nie- 
r aj ry Zaz (alina = j mieckie20— Vereinigte Stahiwerke, 
nowych, nakreślilem wprawdzie brykę zwrotnie i t. d. ale poper i Lyle mor ad 
szkicowo, najistotniejsze podstawy Koncern ten: obejmuje obecnie koncernu 44 e" — ka w = 
organizacyjne koncernów, Istotę | przeszła BB pros, oroukcii że. | kiej TE > pA M zjem: 
koncerni sprowadziłem włedy do|jąza w Polsce i około 20 prac. nictwa i Hutu ok al m 
dwóch momentów: 1) zespołowości| wydobycia wegla zórnoślassiego ,noczonych Hut Królewska 
przedsiębiorstw, 2) wspólnoty kie-| Koncern posiada 270 miljonów i Laura. 
rownictwa, wspólnego ośrodka dys- | złotych własnyci komitałów, oraz] Oczywiście w takich warunkach 
pozycii. Mimo niejednokrotnego|nkojo 83 milje zł. kapilnłów | prace Niemieckiego Oddzialu Mob. 
później poddawania tych poglądów | obcych w formie zobowiązań dłu-|w polskim przemyśle górnośląskim 
rewizji, innego istotnego momentu (goterminowych. O rozmiarach te- |yjetylko nie są hamowane, ale 
nie znalazłem. vzo koncernu świadczy fakt, iżymają oparcie o wysoki autorytet 

Powszechnie przyjęte definicje 
koncernu niemieckich ekonomistów | „dzie ulrtżywanie* 36,000 ro- chera. 
nie wydają mi się słuszne. |potnikom i 3,300 urzędni- 

Ani bowiem definicja Passow: | kom. 
stwierdzająca, że koncerny są zlą-|  Koligace lego Koncernu 54 wania dyrektyw w zakresie ruchu 
czeniem w jedną całość przedsię- | bardzo rózlezłe, Jest on w ścisłych | zakładów w przemyśle pórnośląs= 
biorstw prawnie samodzielnych |stosunkach z największym nit-|kim „weding planu mobilizacyjne» 
pod wzgiędem prodnkcyjno-tech-|mleekim koncernem sislowym —=|po Niemiec", nie została dotych 
nicznym, handlowym i finansowym, | Vereinigte Stahiwerke (n. czas zaprzeczons mimo, iż ortykuł 
ami definicja Roberta Lieknanna, ŻE |nr, „Polnische Wirtschaft" — Pań: r Polnische Wirischafi* był odczy: 
koncernacja ożnacza wzajemną za-|stwo Pracy mr, 7) 


W artykule „Polnische Wirt- 
schafi” pisząc o kredytach koncer: 


Nic też dziwnego, 2e 
poruszana przez nas na łamach 


go - 
nawel w doile kryżvsv, koncern ; kanclerza Rzeszy gen. w. Schlei=| 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 8 stycznia 1933 r. 


JE KONCERNOWE 


giej transzy jczki koleje- 
wej Sląsk Gdynia. 

Również wielkie powiązania kon- 
cernowe istnieją w innych gate- 
ziach przemysłu 

W przemyśle weglowym — kon- 
cerny Robur i Progress, 
koncentrujące sprzedaż całej pra- 
wie produkcii węgla górnośląskie: 
go: w przemyśle metalurgiczoym — 
poteżny koncern, stworzony w 
1930 r. m. in. obeimuje: Kopal- 
nie węgla Mikołaja hr. 
Ballestróma, Hutę Pokoju, 
| Fora S. A, Fabrykę Su- 
chedniowską, T-wo Ziele- 


„Państwa Pracy" sorawa wykony-/ niewski i Fitzner Gamper, | 


T.wo Babeock-Zieleniewski 
|i Pierwsza Fabryka Loko- 
motyw w Polsce i zatrudnia 
ok. 43.000 robotników; w przemy- 


|śle naltowym — koncerny Matos 
1, | polska, 
Vereinigte | fywany w pierwszej połowie listo- | dard Nobel i In. (p. art. Nat- 


Dabrowa, 


Stan- | 


leżność, wspólny zarząd r istocie | wany re z kolei był koutrolo=|nąada na posiedzeniu Związku |ia na Wokandzie* — Państwo Pra- 


biorstw — nie odpowiadają istocie 
koncernu. 


wany przez lowarzystwo Gelsen. 


Nie odpowiada również istocie  gajeżące do gruby niemieckiego 


definicja H. Tennenbauma w ostaf-; potentata stołowego p. Dr. Friese 


nio wydanej cznnej pracy p. tj 
„Struktura Gospodarstwa Polskie- 
go*, w której prof. Tennenbvum 
m. in, stwierdza, że koncern jest 
to „zespół przedsiębiorstw, albo 
zakładów połączonych wspólnym 
stanem posiadania”... i 

Zarówno prof. Lielmann jak | 
i prof. Tennenbavm robią na mnie 
wrażenie, jakgdyby konstruując 
swe definicje mieli przed oczyma 
schemat koncernu  niemięckiego 
Vereinigte Stahlwerke, czy innego 
koncernu stalowego. 

„Zasadniczą cechą koncernu*, 
pisze prot H, Tennenbaum, „test, 
że wzujemne stosunki pomiędzy 
nsleżącemi doń przedsiębiorstwami 
nie s4 opstie na umowie, lecz na 
wadolnysm stanie posiadania i po- 
wiązaniu finansowem*. 

Czyż tak jest istotnie? Czyż 
wszystkie stosunki  koncernowe 
muszą być oparte „na wspólnym 
stanie posiadania i powiązaniu 
fnansowem?* Przecież stosunki 
koncernowe mogą być i są często 
onarfe wyłącznie na samem.* „po* 
wiązaniu finansowem*, ściślej mõ- 
c, kredytowem. 

Poszczególne rrzedsiębiorstwa 
mową być ozaleźnione nietylko od 
dysponenta, posiadającego ich akcje 
czy udziały, ale również od dyspo- 


aenta, kióry posiada wierzytelność 
f 


w! 


Coraz silniej, szczególnie w 
polskiem życiu gospodarczem, za- 
chodzą stosunki koncernowe, mig- 
dzy bankami, a przedsiębiorstwami 
przemysłowemi, z tytułu udzielo 
nych im uprzednio kredytów. Za 
przykład może służyć Bank 
Francusko-Polski (Banque 
Franco-Polonais) w Warsze- 
wie 

Stosunki kredytowe odgrywają 
obecnie taką rolę, iż wszelkie zle- 
cema wierzyciela są należycie ho- 
norowane, w obawie chocby przed 
utratą kredytów, 

Towarzystwo Scheibier | 
Grohman w row'vm  slopoiu 
Bank Gospodarstwa Krajo» 
wego nić posiadał ukcyj Schela 


blera, » iylko zaangażowane Ww ņļi samych zwinferegowanych 


lem- vrzedsiębiorstwia kredyty. 
Dążenie przedsiębiorstw do łą: 


czenia się w formie koncernów, |nia 1990 to su z cenami obecnemi, 
będące cechą życia gospodarczego | skonstatujemy 
Europy XX wieku, uwidoczniło się olbrzymi spadek cen ża płody rol 
1930 roku | nicze, 
w przemyśle stalowo.metalurgicz- |41,8 proc., mąka, kusza 0 87,4 


w Polsce najsilniej w 


Dym. 


derioha Flicka. Tak więc 
p. F. Flick zarządzał doniedaw= 
na większoscią polskiej produkcji 
żelaza. Doniedawus, udyż w koñ- 
cu maja 1932 r. zostało ujawnione, 
iż akcje Gelsenkirchen Bergwerks 
A. G, będące własnością Flicka, 
wykonywsało  dyspozycie swych 
właścicieli, iak | p. Toeplitza 
z Banca Commerciale Ita- 
liana i p. prezesa Maciszew= 
skiego z B. G. K. mimo, iż 
zastawione w żelaiyzowańytn nie- 
mieckim Dresdner Banku 
(p. art, „Przeciwko legendzie 0 
kredyt zagr." — Państwo Pracy 
nr. 9), przeszły na własność rząe 
du niemieckiego. 

Rząd gen. wan Schlelche- 
ra jest więc obecnie nietylko 
dysponentem i właścicielem naj- 


kirchener Bergwerks A.G. 


lz Crèdit Lyonnais, a 
ropadh z samým Eugène rernów zagranicznych. 


|Polskich Hut Zelaznych, cy Nr. 8). 

jedzie wywołat żywą konsternację. Rozległe parańtele koncernowe, 
Meżalians rządu niemieckiego posiada nasz przemysł chemiczny. 

z polskim przeinysłem stalowym | Klasycznym przykładem „właściwe- 

nie jest odosobnioną  parantelą|go* powiązania koncernowego, jest 


koncernową w hutnictwi > polskiem. (SE koncern Solvaya, zakła- 


Mniej wielką, niż Katowicka | dający w poszczególnych pa stwach, 
Sp. Akc. ale równięż zaszczytną |calkowicie uzależnione od rodzie 
koligacją może się poszczycić |ny Solvay, t zw. towarzystwa 


koncern Huta Bankowa, do|narodowe jak np. Zakłady Sol- 
którego poza żuaną hutą w Da- |wzy w Polsce, które są jedy- 
browie ga ly > Qwa- nym w Połsce wytwórcą sody. 
rectwo „Hrabła Renard Szcze 

a A gólnie silne powiązania 
w Sophoweu, fena" W Draw i istnieją w polskim 


- Dr 4 
e perć w Dąbrowie | rzemyśle barwników. Z wyjąte 
LO kiem towarzystwa Polski 
Huta Bankowa związana jest Przemysł Chemiczny w 
silnemi więzami koncernowemi|Zgłorzu, wszystkie większe fa 
nawet bryki barwników należą do kon- 
l tak np. 
Zakłady Chemiczne w Win= 
nicy należą do francuskiego kon- 
jcernu barwników, pozostającego 
pod czułą opieką rządu francuskie. 


Charies Sohneldrem, fran- | 
cuskfm potentatem stalowym, zna- 
nym dobrze w Polsce z finanso- 
wania z wielkim pietyzmem dru- 


KARTELIZACJA 


jako czynnik antyspołeczny 


Walka z karielami jako czynni- 
kiem anlyspolecznym nie może 
przesiawać tylkó na dyskusji, 
lecz musi być realnie podjęta, aż 
do auadecydowagego zwycięstwa. 
Stanowisko społeczeństwa w lej 
sprawie jest jednolite z pominię 
ciem pównej ' garstki rozmaitych 
dyrektorów i prokurentów naszych 
karteli, * Całe społeczeńsiwo woła 
o chniżkę cen na wyroby prze» 
mysłu skartelizowinego i o pró- 
wizoryczne chociaż uzdrowienie 
tą drogą produkcji, gdyż tylko 
obniżka ce może oddziałać od. 
żywczo na konsunicję, 

Ścisłe dane statystyczne, wyni- 
ki ankiet, wydawnictwa Instytutu 
Badania Konjunktur Spożywczych i 
Cen ustaliły stay rzeczy, który nie 
da się dzistał ufrzymać bez maj- 
większej szkody dla społeczeństwa 
prize: 
mysłów. 

Jezeli zesiawimy ceny a grud- 


przedewszysikiem 
Zboże spada w cenie o 


prac, zwierzeta czeżne © 58,2 


Dokotana zosiuła wiedy m. in.|proc. Spadają również surowce i 


„koncernacia* dwu największych | artykuly nièskartelizowane, drzewo 
zórmiezo - haini- |sosnowe surowe © 54,4 proc. skós 
owkieęo Górnego Śląska,|ry o 67% proc. Równocześnie 


Gary aęwei 
czvch 

5 m wpowicis Katowickiej Spół. 
ki Akcyjnej dia Górniotwe 
i Hutnictwa i Górnośląse 


"ich noczonych 
Królewska i Laura. Koncern |rzuca sę w ocz 3 


en vomada obócnie: _ 


ut 
Saura i falva, 


wszystkie artykuly przemysłu skar 
Nait o 


f kurczyć przez 


sztuczne i wysokie 
ceny w dalszym ciągu popytu i 
konsumc'ł. 

Te, zmienionej konjunktury nie 
chcielł i nie umieli zrózumieć po- 
tenfaci naszych karteli, 1 dziś 
jesteśmy świadkami dysproporcji, 
która musi zwichnąć równowagę 
ś; oleczną: Węgiel 16,7 proc 
wżźwyż — skóry 67 proc. wzniż. 


W kartelnch przeważnie żeru 
je obcy kapitał. By móc utrzy- 
mać ceny na wyśrubowanym w 
górę pożiomie, kartele stosują sta 
le tę samą taktykę. Zamyka się 
część fabryk należących do dane- 
go kartelu, ograniczając w len 
sposób produkcję, Robotnik i je- 
go rodzina idzie wówczas na bruk 
i pomnaźa armię hbezrobolnych. 
Tymczasem żadnego uszczetóku 
nie dozna właściciel czy dyrektor 
zamkniętej fabryki na skutek tej- 
że spekulacji Kartel wypłaca mu 
ze swych zysków premje, idące w 
setki tysięcy złótych, pozwalając 
na wygodne życie w uzdrowiskach 
zagranicznych bez frosk i kłopo* 
tów, podczas gdy setki tysięcy fo 
botników tula stę o chłodzie i gło 
dzie, czekając na jałmużnę ze stro 
ny i tak już zniszczonego ktvzy- 
sem społeczeństwn. Zachianność 
oboego Supata niszczy 
1 do ostatnich granic eks 
piratuje Polskę  nopiębia- 
ae beźrJbocj. piłjnując przez 
to budžet iskarbh Państwa, 


Dawne pokólenie dązyło do 
wolnej Pólski t naczelnym jego 
programem było wywalczenie nie- 
podległości politycznej Narodu. 
Kałakiizm dziejowy natury poti- 
tycznej , jaką była wojna swiatlo- 
wi, dał sposobność walki z sabor- 
chr | osląznięćie niepodległości 


taklizm gospodarczy, w którym się 
wije caly świa. Nie wolne 
nam dać się dłużej sksplo 
atować. Mie mcże być Pań 
stwo Polskie kolonja obce 
go kapitału. Musimy zbu 
dować niezależność gosno 
darczą. Kerara ustroju li 
beralno kapitalistycznego 
coraz bardziej się wzma 
ga i musi wreszcie upaść 
Czas naiwyższy oderwać się od 
kryzysu świata. _ Oderwać się 
można przez upaństwowienie wszy 
stkich kapitałów prywatnych i 
stworzenie monopolu handlu za- 
granicznego, 

W ten sposób uzyska się czyn 
ny bilans płatniczy. 

Jeżeli już stare społaczeń” 
stwo zostaje bierne, my == 3" 
<= musimy wyjść na baryka- 
dy do walki z kartelem i 
wszachwładnie panującym w 
nim kapitałem 20 ycze 
Celem naszej walki z kapita- 
łem będzie dobro Państwa 
Polskiego i dobro Polskiego 
Swiata Pracy, co zespolone, 
stworzy cel i Ideę Państwa 
Zorganizowanej Pracy. 

kume masi egoistyczna i krót 
kqwzrodzna, polityka kapitału ob- 
cego, wyrażona w ustroju liberal- 
po- kapitulistysznym, a nastać nie 
zawisłość gospodarcza Państwa 
Polskiego i ustrój, oparty na ele- 
mentie pracy. 


Prot, Feliks Woźniak 


"TR SWOGWOPAKCOAŻ > 
Pamiętajcie 


X, 8 


go — Compagnie Nationale 
des Matióros Colorantes, 
i do koncernu Etabiissementa 
Kuhimann Société Anony. 
me des Matières Coloran- 
tes et Produits Chimiques 
de St Denis. Inna znów fa. 
bryka barwników Pabjanickie 
Tow. Akc, Przemysłu Che- 
micznego jest silnie zwiazona 
z szwajcarskim koncernem Gesell- 
schaft für Chemische in- 
dustrie w Basel, Wspólpraca 
polsko-szwajcarska w tych zakła- 
dach polega na tem, że szwałcar- 
skie wyroby poddaje się w fabryce 
pabjanickie: ostatnim fazom wy- 
twórczym i w ten sposób otrzy- 
muje się „polskie" produkty kra- 
jowe; 

Jeżeli poruszamy tutaj sprawę 
Tow.Pabianickiego, to nie dlatego, że 
dziwi nas specjalnie proceder tech- 
niczny polsko - szwajcarski, pdyż 
wszystkie ekspozytury zagranicz- 
nych przedsiębiorstw podobny pro- 
ceder stosują, ale głównie dlatego, 
Gesell. für Chemische In- 
dustrie jest związana z LG 
Farben Industrie. 

Działalność I G. Farben In- 
dustrie musi zwrócić uwagę každe- 
go państwa, które chce utrzymać 
swą niepodległość polityczną i go- 
spodarczą. Farben fndustrie, które- 
go kapitał wynosi 5 miliardów 
złotych, obejmuje większość nie- 
mieckich przedsiębiorstw chemicz- 
nych. 
I. G. Farben Ind. znany jest 
wszędzie z unicestwiania wytwór- 
czości chemicznej poszczególnych 
krajów. W celu obrony przed in- 
wazją niemieckiego przemyslu che- 
micznego, z inicjatywy rządu zor- 
ganizowano: w Angliji koncern 
Imperial Chemical indu- 
stries Ltd, z kapitalem 56 
miij, we Francji Compagnie 
Nationale des Matières Co- 
lorantes. W Stanach Zjednoczo- 
nych z inicjatywy tow. Du Pont 
de Nemours powstał koncern 
barwników Allied Chemical 
Co, by przeciwstawić się niszcze- 
niu przez 1. G. działów amerykań: 
skiego przemysłu chemicznego i 
walczyć z konkurencją niemiecką 
na Dalekim Wschodzie. 


1. G. znany jest w Polsce z si 
nego dumpingu swych wyrobów, 
jaki stosuje na rynek polski, za 
pośrednictwem firm czeskich, gdań- 
skich czy szwajcarskich. Nie mo- 
gąc zbyć wyrobów, produkowa- 
nych w Niemczech, |. G. przesyła 
swe fabrykaty do Szwajcarii, Czy 
Czechosłowacji, skąd po nieznacz- 
nem przetworzeniu, wysyła do Pol- 
ski, by je tutaj całkowicie wykoń- 
czyć, opakować i zaopatrzyć w zna: 
ki „Made in Poland”. 


Na terenie zakładów chemicz- 
nych, nie będących w stosunkach 
koncernowych x Farben Industrie, 
1. G. posiada dobrze zorganizowany 
wywiad handlowo = prze- 
mysłowy, współpracujący 
ściśle z niemieckim wy” 
wiadem wojskowym. Jak 
wiadomo przemysł barwnikówy ła 
Czy śię ściśle Z przemysłem środ- 
ków wybuchowych 


W przemyśle chemicznym ġo 
jaźń przed wywiadem przemysło- 
wym I wojennym jest tak wielka 
iż rząd polski odmówił w 1928 r 
kapitałówi  frańcuskiernu nabyci» 
5 proc akcyj Towarzystwa 
Eksploatacji Soli Potaso- 
wych (Tesp), będącego już o 
becnie pod kontrolą Państwa Pol- 
skiego, gdyż istniała obawa, jż be- 
dzie to pretekstem do ingerowania 
w sprawy przedsiębiorstwa, 1 +9 
tajlempice produkcji „Iespu* mogi 
być komunikowane skartelizowawe: 
mt z francuskim pfzemysłam po 
tasówym pruskiemu przemysłow 
potazowomu. 

Upsaństwowienie przemysłu, jes! 
nakazem chwili, gdyż tylko ono 
nas uratować od nowej nie 


6 Funduszu Pomocy Hre poliyczn. 


bolniczych. —4Gmmejskona zaobiość | politycznej, lecz nie walilić- 
B ni, 2 koksownie, tonsum yji społeczeństwa, Auka my aig e dB 2 ced (dg gospo- Bezrobotnym Stefan Mrożkiewicz. 
Rta eet. m Arenga ywala ostrożniejszą waikolscję zyjdwcze. | dzis mamy ku temu 
koyj że% sku, by ku własnej szkodzie nie | dogodną sposabuośę, Jest nią ka KO ZREWU Z | —— 
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Malizy cta. 


licy Nawrot barykada naraz została zasta- 
2%: jednej i drugiej strony. Po oddaniu kilku 
ż głów rewolwerowich przez obrońców barykady, 
6, Białoslocki nutk piechoty rozpoczął natarcie. Roz- ~ 
A, się saiwa jedna, druga, Widziełem, jak moskal 
bił bagnet w brzuch mego kolegi, któty uchwycił się 
oburącz za karobin i szamofał się beznadziejnie. 
> Dopadłem do zakładu fotograficznego Pipla. Schwy* 
citem kurczowo ża klamkę drzwi zakładu, a widząc 
dobiegającego do mnie żołdaka z bagnelem, pchnąłem 
drzwi z taką siłą łe pęki zamek. Przeleciałem oszoło- 
miony przez mieszkanie i ukcyłem się u jakiegoś dru- 
karza na drugiem piętrze. Dopiero włedy poczułem, 
że jestem ranny w nogę, którą kula karabinowa prze- 
szyła nawylot,  Nałożono mi nieudolnie pierwszy 
osatrunek. Zależało mi bardzo na tem, ażeby matki 
mie martwić i utai ten przykry fakt. Nazajutrz jednak, 
to się nie udało Gorączka zdemaskowała mój stan 
chorobowy i rad nie rad musiałem nprzeleżeć dwa ty- 
je w łóżku. 
godni yi to mój pierwszy chrzest bojowy. Czułem się 
dumy, że mogę cierpieć za Polskę. A kiedy po mie- 
siącu znalazłem się w Krakowie i przeczytalem w pis- 
mach krakowskich © interpelacji i proteście posłów 
robotniczych w parlamencie wiedeńskim, z powodu 
rzezi łódzkiej, uwierzyłem, „że krew przelana przygo- 
tuje grunt pod zasiew nowych idei: wolności i nie- 
podległości narodowej” 


Na cmentarzu 


Jam. jest, a serce moje żar i lawa, 

Jam jest, a święta moja sprawa, 

Jam jest, a drogi me z wieczności płyną 

Nim wejdę w trudzie na drogę jedyną, 

Drogę, co w wieczność idzie znów najprościej. 
Zofia Woynarowska. 


Serca nasze są jak cmentarze, które rod kwiutami 
fsrnią kryją ślady tych, co już zeszli ze świata, a są 
gościnnem polem dla budzących się wspomnień, zwią- 
zanych z ludźmi przeszłości i czynu. 
Serca nasze nie znają granic przestrzeni ni czasu. 
Są one tajemuepi sanktuarjami naszych przeżyć, w któ- 
rych kiedyś pulsowała krew tywa i moc sił ducha. 


Jedno z moich wspomnień wiąże się z cmenta 
rzem łódzkim i kiedy myślę o tych chwilach nełnych 
brawury, tupetu i jakiejś dziwnej pewności siebie, kióra 
nie opuszczała nas nawet wśród zmarłych, to dochcdzę 

„do wniosku, że na to, ażeby tak żyć i działać — 
trzeba być przedewszystkiem młodym, a potem enlu 
zjastą, wierzącym zawsze w zwycięstwo, w swoj? 
szczęśliwą gwiazdę. 

W roku 1907 ziemia łódzka paliła się pod sto- 
pami; rewolucja upadła; rozwielmożniło się prowoka- 
torstwo; reakcja carska likwidowała ostatnie przejawy 
ruchu rewolucyięgo w Łodzi. Na ulicy Długiej skrzy” 
piała codziennie szubienica; więzienia były zapelnione 
uczestnikami walk, a magazyny broni dzielnicowe, 
okręgowe, oraz organizacji bojowej wpadły w ręce 
wszechwiedzącej ochrany i policji. 

Jak wynika z czarnej listy prowokatorów, ogło* 
szonej przez rząd Kiereńskiega w swoim czasie, Okrę- 
gowy Kom. Rob, PPS. w Łodzi miał wtedy trzech 
prowokatorów. Wobec wzrastających renresyj, okrę- 
Rowy Kom. Rob. PPS. postanowił resztkę posiadanej 
broni i dynamitu ukryć w bezpiecznem miejscu. Część 
więc zapasów umieszczono w zagrodzie ogrodniczej 
pod wsią Srebrna u członka bojówki „Dżona”, resztę 
postanowiono ulokować w grobowcu rodzinnym jedne- 
Fo $ przemysłowców łódzkich (naturalnie bez zezwole* 

zaiożyć tymczasową kwaterę dla 


nu» wlasciciela) i tam 
Henryka, instrakt ra bojowego. „raz dwóch wtajemni- 


czonych. 


Zrobiliśmy szczegółow ń i 

„ STodlliśmy y wywiad, wybraliśmy od. 
powiédsie miejsce, dorobiliśmy klucz w. bramy BĘ 
była każ grobowca dość obszernego, gdzie stały 
z eachan o mny, worowadziliśmy się pewnej nocy 
pó doi * oslr"żności. Postaraliśmy się o koldrę, 
dosyć Kiki! światło, prowianty i rozlokowaliśmy się 
ROWY maraa eW tym Oryginalnym schronisku. Okre 
taiea p e 0 ktowalśny w kąciku gros 

7 kl 
można było znależć, Jeden = KA wa. wg R nies”, 
stkiem z piece, grobowca, przeprosił przeiewszy* 
koniec szwyklą dżentelmenerją nieboszezyków %a 
ane tak’ócenie nośmiertnego spokoju. 

zmartoysha dy zacni nieboszczycy — rzekł — nagle 
za bron chwyty „dowiedzieli się, że „Młoda Polska” 
wybaczylibyście” vosobjąc się do walki z moskajami, 


y nam t 
'm wojny z niemy ao Ih padjionnane wezię: 


Cisza ponura, niez 


<ułodem i leki ` 
h <kiem. Ciężkie wi i c: 
zamknięte zostało sa. wieko kamienne grobówca 


“as ulokowył i oddniit się 


myślałen, 0% On tak wpadł w r icji — 
g nieprędko byśmy się Bd wydogo 
wysnkości ne grobowca wznosi nad kr 
g 


do grobu na lince, którą zabraliśmy do grobu Sweca 
się dopalała. Pomimo animuszu kolegów zacząłem od- 
czuwać wzrastające przerażenie na myśl, że świeca 
może zgasnąć, a my możemy zostać w razie jakiegoś 
wypadku pogrzebani żywcem. Serce frzepotało się w 
mei piersi coraz gwałtowniej.. Koledzy po wypiciu 
buleiki wódki na „śmiałka” już chrapali snem sprawie- 
dliwych. Zdawało mi się w świetle płomyka migają- 
cego świecy, że trumny zaczyna ą się poruszać, a wicher 
jesienny odosjał się niesamowiiem echem w grobowcu. 
Slubowalem sobie w duszy, że jnż niody w ŻYCIU na 
taki straszliwy dyżur się nie zgodzę. Czas wlókł się 
mozolnie; oka zmrużyć nie mogłem, owinąłem się 
w koc i przeczulonem pod wpływem niepokoju uchem 
nadsiuchiwałem każdego szmeru, Uolatującego z ze- 
wnątrz. lgraliśmy prawie codziennie ze śmiercią, lecz 
ta sytuacja była tak wyczerpującą nerwy, że zdawało 
mi się, iż nie wytrzymam. 

Zacząłem budzić kolegę: 
straszno, spać nie mogę”! 

-- A to się powieś — odburkiiął wściekły, że go 


„Wstawaj, tak mi tu 


budzę. 
Zacząłem chodzić po grobowcu tam i napowrót, 
liczyłem kroki, które rozlsgały się echem, jak tępe 


strzały lub echo dalekich wybuchów. Dreszcze nerwo- 
we przenikały mnie do szpiku kości. Dygotałem jak 
w febrze, kolana vginały się podemną, słyszałem wy» 
ręźnie tykanie zegarka w mej kieszeni, męczyły mnie 
myśli, które powracały uosarcie do jednego i tego sa- 
mego przedmiotu i grozy. Jakiś niesamowity niepokój, 
jakieś przerażenie wyzierało z każdego kąta grobu. 

Po kilku godzinach takiej męki, oblany potem, 
wyczerpany bezsenną mocą, usiadłem w wyżłobieniu 
ściany grobowca i zasnąłem, 

s . 

Obudził mnie głos i wolanie z zewnątrz kolegi 
Stefana, który uchylił wieko grobowca i klął na nas, na 
czem świat stoi. 

— Wstawać umrzyki, już druga po poludniu Zer- 
walem się z miejsca i po chwili rozkoszowalem się 
znów świalłem i promieniami słońca. Pierzchnęly przy- 
widzenia i strachy. Smiałem się » moich urojeń noc- 
nych. Wielbiłem z głębi duszy życie i słońce.. 

Noc ta, jak wizja koszmarna, meraz mi się śniła 
izawsze budziiem się  wiedy "przerażony. - Magażyn 
broni przetrwał szczęśliwie aż do 1918 r. Uczestnicy 
tej pamiętnej nocy z wyiątkiem niżej „podpisanego 
spoczywają od lat wielu w grobie. Połegli zaszczyłnie 
w waice za Ojczyznę! .. 


Z rozważań więziennych 


MOTTO: 

Po celi z kąta w kąt 
oblędnym jakimś cieniem 
souje się cichy żal 
i łka, fak jęk kajdanów... 
Ktoś mówi: — Próżno w dal 
ma złote morza łanów 
myśl twoja rwie się stąd 
powa t tęsknieniem. — 

pod krat tęsknoty wstają 
ktoś gra... ktoś, zda się gra — 
i tony drżą i łkają.. 

Edward Słoński 

„W więzieniu”, 


Po przez kraty więzienne spływają do naszej celi 
pierwsze promienie wschodzącego słońca. Słyszę od- 
dech miarowy śpiących na „pryczach* towarzyszy. Nie 
mogę usnąć... 

Wśród ciszy nocnej obcuję z duszą swoją, z my- 
slami, które cisną się tłumnie. ta niepokoją, to znów 
rozsnuwają przedemną nowe Świały i horyzonty, Kie- 
dyż wybije godzina ostateczna gdzie Polska przestanie 
być zbrodnią a stanie się obowiątkiem, własnością 
i radością całego narodu?... 

Hej dzwoni w mej duszy nieprzerwanie dzwon 
Zygmuniowy. Bije na radość : trwogę w chwilach doli 
i niedoli, w chwilach zwycięstwa nad wroriem i w 
chwilach porażki i tryumłu.. Miłość życia zlewa się 
w mojej duszy z miłością i czcią dla tych nieprzejed- 
manych, którzy zachowali hardość duszy i nieskalaną 
dumę asrodową... 

Jestem synem ojców moich... Marzenia moje, to 
żar wiekuistezo buntu i niepokoju, to strzelistość wzlo- 
tów, wyrywających się do słońc i ponad słońca! .. lo 
skrzydła na cały ogrom niebios rozpostarte.. To wul- 
kan wybuchsjący raz po raz lawą płomiennego serca!... 

Na życie nasze polskie składa się droga pełna 
harimonji twórczej i równowagi, przeniknięta dośrod= 
kową silą wcieleń i twierdzeń, jak też i droga pełna 
burzy, twórczego niepokoju, przeniknięta odśrodkową 
siłą zaprzeczeń; Synteza cudowna pradziejów i pra- 
wieków naszych... Idziemy drozą twórczej równowagi, 
żelaznej dyscypliny oraz drogą ciągłego niepokoju, 
ciągłego ruchu i pędu w górę...  Wybiegliśny daleko 
pozu swoje pokolenie. Nie dla swego pokolenia 
"walczę... 

W niewoli r w więzieniu hartuję wolę, a co prze- 
szła próbę wałki i cierpienia, wiecznie życ je... 

_  Nieśmierteinym staje się dla nas symbol „Tej, co 
nie zginęła”, lej duszy anielskiej więzionej w czerepie 
rubasznym. 

wstrętne się staje dis mnie to doktrynerskie, 
pielendujące do nieomylności „materiąljstyczne pojmo- 


duchowym. 


wanie dziejów’, Idziemy z materjalizma ku wartościom 
nika o zwycięstwo świata duchowego 
jest walką o nowego człowieka,. Bo żyje ten, co no: 
legł w walcet., Zwje każdą swa myślą i każdem 
tchnieniem swego Ducha — każdem slowem walnem. 
wypowiedzianem do braci, każdym nakazem swej twór- 
czej woli. Bo wszelki czyn ofiarny mu moc cuda... 

Rozpali się w tyglu pożuru wojennego, który nod- 
chodzi, miecz karzący najeżdników!.. Mit, sulony w 
bezseune noce więzienne. stanie się rzeczywistością... 

Bo wielkie chwile dziejowe wybnchają nagle, nie- 
snodziewanie, zanałając się łuną pożarów lub samoza- 
palnych wybuchów... 

„Są wyradkowemi wysiłków i prucy, sq realizacja 
utovinych programów, są końcowemi etapami dróg 
daiesich, w gięboką sięgających przyszlość... Wielkie 
chwile wyzwolenia powstaną w ogniu wielkich prze- 
łomów, jakó rezultat masowych olilar i potężnych wy- 
siłków!.. Na polach krwią zroszonych wyrastają bujne 
płony., Wolność rodzi się z prochów of arnych I wę 
czeńskich... OJ ilości ludzi gotowych umrzeć za głue 
szone ideały, zależy zwycięstwo Sprawy. . Nowa Ludz- 
kość powstaje... Idziemy w przyszłość z wiarą i otuchą,,, 
W różańcu dziejów Polski zbliżaią się chwile, które 
muszą „źmienić ukształtowane świata”,, Bądźcie więc 
błogosławione noce bezsenne, które dajecie mi ufność, 
wiarę i nadzieję i przeświadczenie naszego z”acię: 
stwa.. 

Butyrki, Moskwa 1907 r, 


Szlakami konspiracji 
MOTTO: 


Błogosławieni co mieli nadzije 
I co do końca w jasny świt wierzyli, 
Pomimo wichrów, mimo burz koleje! 


awieni, co w śmiertelnej chwili, 
hiedy świat cały wokół mich się walił 
Sprawiedliwości zwycięstwo głosili... 


Błogosławieni którym dach się palił 
Ku wielk m myślom i ku wielkim czynom 
E cierni życia nivdy się mie żalił.. 


A. Lange 
„Pierwszy dzień stworzenia* 1914 r, 


Kochauówka. Zakład dla psychicznie i nerwowo 
chorych. Warsztat pracy naukowej dla psychjatrji pol- 
skiej w latach niewoli. Dom budzący nieraz lęk 
i uwogę z tej przyczyny, że rzadko kto przebywa tam 
dobrowolnie, a chory umysłowo jest zawsze nieszczę- 
śliwy z najnieszczęśliwszych. A jednak mury Kocha- 
nówki kryją nie jedną tajemnicę konspiracyjną, nie- 
jeden kawał spłatany zaborcom i niejedno uratowane 
w jej murach istnienie ludzkie przed szubienicą lub 
katorgą. Zasluga to w wielkiej mierze dyrektora 
szpitala dr. Jana Mazurkiewicza, cichego pracownika na 
niwie społecznej i narodowej. 

Lata rewolucji od 1905—7 r. były latami nietylko 
wielkiego wstrząsu politycznego, ale jednocześnie 
wstrząsu nerwowego i duchowego dla setek jednostek 
w kraju. Widok krwawych trupów na ulicach miast, 
uestjalstwa żołdaków carskich, katowanie ofiar w ro* 
syjskich urzę Jach śledczych — doprowadzały wielu do 
rożtroju nerwowego lub utraty zmysłów. Była to jedna 
z przyszym, do umieszczenia tam, bez zwrócenia nwazi 
zaborców, nawet starych, ale przemęczonych działaczy 
konspiracyjnych, którym groził stryk lub więzienie. 
Przed bramami Kochanówki ustawała władza żandar- 
metji i nikomu z lojalnych i zamożnych obywatel 
ualezących wówczas do Komitetu szpitala nawet przez 
myśl nie przeszło, że spoxajny lekarz dyrektor mógł 
być zaciętym wrogiem caratu i przyjacielem rewolucji., 
Witold Chodżko drugi dyrektor Kochanówki również 
kontynuował system współdziałania z konspiratorami 
i udzielania im schronienia według sił i możności. Jak 
"wysoki musiał być poziom moralny wśród personelu 
służbowego dowodzi takt, że najmniejsza wiadomość 


' a tych faktach mie przedostała” się nigdy do włada 


rosyjskich. 

Upadek ruchu rewolucyjnego polęgował coraz 
liczniejsze takty prowokacji i bandyłyzmu. Ludzie 
słabi, nie posiadający odpowiedniej etyki | moralności, 
korzystali nieraz z'broni i nabytej technjki w sprawach 
bojowych i napadali na obywateli i kasy prywatne 
Stworzono mawet organizację specjalną pod nazwą: 
„Rewolucjonistów mścicieli”, która tolerowała | uzna- 
wała teror ekonomiczny w walce pracy z kapitałem 
oraz legalizowała wybryki bandyckie. Organizacja ta 
była mieszaniną teroryzmu anarchistycznego ze skraj 
nym rewolucjonizmem. Wstępowałi do niej byli bo- 
jowcy i instruktorowie bojówki, którym nie smakowała 
karoość oOrganizącyjna i odpowiedzisiność ideowa. 
Wstępowały do niej wszelkie szumowiity i ludzie, którzy 
chcieli zdobyć na drodze eksproprjacji potrzeboe fun 
dusze na wyjazd zagranicę. Wielu znich potem w 
latach późniejszych wato również enaczną rolę 
w 


Głos francuski o literaturze polskiej. — Najnowszy tom wie e 
„Pod znakiem odpowiedzialności i pracy“. — Jubileusz grupy „Czartaka*. 
tukę dla teatrów robotniczych. — Pisma zbiorowe Berenta. — 
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NA FRONCIE LITERATUR 


ia 1933 r. 


Wśród poetów. — Zjazd literacki w Zakopanem. 


Laureatami nagrody literac- 
kiej „Prix Lasserre bracia 
Mariusz i Ary Leblond, „redagują 
dwutygodnik „La Vie", a ic 
działalność publicystyczna idzie 
w kierunku bliższego związania 
kolonij francuskich z metropolią. 
Znani są z ciekawych reportaży 
i pewieści z życia Afryki — tak 
pp. ostatnio powrócili z podróży 
do Afryki południowej, Mada- 
askaru, Reunionu. 

y Drugą pasia braci Leblond 
jest Polska, Należą oni do tych 
nielicznych Francuzów, którzy 
literaturę polską znają wcale 
dobrze, to też opinja ich nie o- 
ćranicza się do grzecznościowych 
ogólników i może być uważana 
za wyraz szczerego przekonania, 

— Literatura polska — mówi 
Marjusz Leblond — jest dziś 
jedną z największych literatur 
świata, Uważam, że nietylko 
volska poezja romantyczna, lecz 
także literatura drudiej połowy 
XIX w. i początku XX w, osiąga 
p wiele wyższy poziom, niż li- 
teratura niemiecka w tym okre- 
sie, Przyczyną tego są zarówno 
wniesione przez nią wartość 
artystyczne, jak też głębia i siła 
duszy narodu, która się w nie 

„przejawia, U pisarzy polskich, 
podobnie jak u pisarzy pocho- 
dzenia bretońskieśo, występuje 
równocześnie  spiryłualizm o 
wysokiem napięciu mistycznem, 
będący wynikiem dorobku ca- 
łych wieków, a z drugiej strony 
— spotykamy u mich mocną pod- 
stawę pozytywistyczna, wnikliwą 
obserwację narodu, który cierpi, 
który się broni, pracuje i walczy. 
Tak więc zbyt abstrakcyjne ele- | 
menty d 
czywistością i z potężnem tłem | 
ludowem. To zmieszanie tych 
pierwiastków pozwoliło na stwo* 
rzenie dzieł tak subtelnych, a 
zarazem tak surowych i bezpo* 
średnich, jak „Placówka“ Prusa. 

«Podobnie niektóre powieści Sien* 
kiewicza. szkowej i in, przed 
stawiają typy, w których prze- 
bija się cała wartość polskiej 
osobowości i idealizm całej rasy. 

To co nas specjalnie pociąga 

do narodu polskiego, co aj- 
dujemy właśnie w jego literatu- 
rze, to — właśnie fakt, iż litera- 
lura polska potrafiła zachować 
swój odrębny ton, nie poddając 
się ami nietzscheanizmowi, ani 
przesadnemu idealizmowi Tołsto 
ja, Dlatego właśnie pragnęlibyś- 
my bardzo, by literatura polska 
była bardziej znana we Francji. 

XIRTR 


w wyd. J. Mortkowicza uka- 
zał się nowy tom wierszy Julja- 
na Tuwima p. t. „Biblja cygań- 
ska „ Zadziwiający to tomik. 

Nie przez swój rożpęd, roz- 
mach, nie przez to, że w każdym 
jego wierszyku, w każdej strofie 
skrzy się ta Boża iskra talentu, 


ES o DE TO I R ZZA O NSI Min D | DE 


ucha stykają się z rze- | tem 


która zawsze jest cudem — no, 
lbo wiemy przecież, że Tuwim 
ma talent i że wiersze pisać 


h|potrafi, Ale zadziwiający jest 


ten zbiorek przez ustawiczne, 
żmudne szukanie naokoło siebie 
jakiejś prawdy, jakiegoś świateł- 
ka w mroku rzeczywistości. 
Gdyby kusić się o określenie, 
jakie uczucie jest dominujące w 
Biblii Cygańskiej — powiedzia- 
łabym może, że uczucie zdzi- 
wienia. Tuwim poprostu dziwi 
się temu, co się naokoło niego 
dzieje. Nic bardziej dla tego 
charakterystycznego, jak roz- 
głośny już wiersz „Mieszkańcy“. 
Tacy zwykli ludzie, nic innego 
— „mieszkańcy“. | nagle zdu- 
mienie, bezgraniczne zdumienie, 
że tak chcą żyć... | nawet w 
„Plajcie” nietylko oburzenie, czy 
wizja, ale przedewszystkiem zdu 
mienie, zdumienie, że tak jest, 

Tuwim dziwi się nietylko o- 
taczającemu światu, Dziwi się 
temu, że tworzy, dziwi się temu, 
że żyje. I stara się zbadać, jak 
to się wszystko odbywa, Nic 
bardziej chsrakterystycznego, jak 
„Eksperymeni*. Próba dotarcia 
do tajemnicy stawania się pięk- 
na, Ale nietylko „Eksperyment“. 
Każdy wiersz o sobie jest u Tu- 
wima próbą zdania sobie spra- 
wy z tajemnicy jego człowie- 
czeństwa, z tego, dlaczego tak 
jest. Bo to, że właśnie jest tak 
a nie inaczej, jest takie dziwne, 
takie zdumiewające. We wszyst- 
kiem jest zagadka, która zdu- 
miewa. Cały nowy tomik poezyj 
Tuwima jest wyładowaniem u- 
czucia zdumienia, 

A niektóru wiersze są przy* 
— przecudowne. 

rx: 


Pod redakcją Adama Skwar- 
czyńskiego wyszła nakładem 
miesięcznika „Droga wielka 
praca zbiorowa p. t „Pod zna- 
kiem odpowiedzialności i pracy“. 
W książce tes są zebrane refe- 
raty szeregu U prąck działa- 
czy społecznych i politycznych, 
wygłoszone w ciągu dziesięciu 
wieczotów dyskusyjnych, orga- 
nizowanych przez „redaktora 
wydawnictwa. na Zamku. 

Rozpiętość treściowa książki 
jest bardzo rozległa: na „wie- 
czorach dyskusyjnych” omawia- 
nie były najaktualniejsze zagad- 
nienia ze wszystkich niema 
dziedzin życia publicznego na- 
szego państwa. 

Na książkę składają się m. in. 
artykuły: „Inteligencja wobec 
mas". Hertza, „Znaczenie 
charakteru w życiu społecznem 
Polski” H. Mliterówny, W. Praż- 
mowskiej i M. Uklejskiej, „Szko 
ła a zagadnienie przebudowy u- 
stroju społecznego” F. Skibiń- 
skiego, „Wieś w państwie pol- 
skiem” A. Woyslawskiego, „Or- 
ganizacia młodej wsi” Ciem- 


ŚWIATOPEŁK KARPIŃSKI 


niewskiego, „Hasła i wskazania 
przewodnie w organizacji pracy 
dla państwa” J. Kaczkowskiego / 
i Z. Madejeskiego, „Zagadnienia 
rewizji ustroju politycznego i 
gospodarczego" J.  Hoppefo, 
Państwo jako producent" L, 
Wasilewskiego i A. Sachnow- 
skiego, „Racia stanu Polski na 
wschodzie” T. Kryńskiego i E 
Wiśniowskiedo, „Zagadnienie u- 
kraińskje" Mejbauma oraz 
„Prača społeczna a rzeczywis- 
tość gospodarcza" A, Ivanki, W. 
Lewandowskiego i J. Krzyczkow- 
skiego. 

Książka opracowana jest po- 
ważnie, odznacza się niecodzieň 
spotkanym w tego rodzaju wy- 
dawnictwach realizmem i kon- 
kretnością zagadnień. 


t 


| 


Sz. 
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„Czartak* — grupa beskidzkich 
poetów, do której należeli Zegadło- 
wicz, Kozikowski i Szantroch, bę- 
dzie obchodziła w tym roku jubi- 
leusz dziesięciolecia istnienia, 

Wprawdzie grupa ta już oddaw= 
na nie istnieje, niemniej jednak ju- 
bileusz będzie obchodzony bardzo 
uroczyście, W związku z jubileu- 
szem byli poeci „Czartaka* mają 
zjechać się do Wadowic. gdzie od- 
będzie się literackie święto regjo- 
nalne, 

TY 

Komisja Propagandy Teatrów i 
Sztuki ogłasza niniejszem konkurs 
ma sztukę sceniczną, przeznaczoną | 
dla robotniczych scen amatorskich, 

Pod względem ideowym sztuka 
powinna być oparla ma mety= 
wach walki o przedową us 
stroju społecznego. Tresć 
może być ujęta w formę dramatu, 
komedji satyrycznej, taktomontażu 
scenicznego, komedii muzycznej, | 
wodewilu i t p. Rozmiary kon- 
strukcja sztuki winny być dosloso- 
wane do możliwości inscenizacyj- 
nych robotniczych zespołów ama- 
torskich, Do Sądu Konkursowego 
wchodzą: pp. Leon Schiller, Jan 
Nepomuceń Miller, Henryk Ładosz, 
Aleksander Maliszewski i delepat 
Komisji Propagandy Teatrów i Sztu- 
i 


= 


Nagrody wynoszą: 250, 150, 100 
i cztery po 50 złotych 

Komisja Propagandy Teatru i 
Szluki zastrzega sobie prawo pierw- 
szeństwa wydania  nagrodzunych 


1]sztuk na warunkach. nieprzekracza- 


jącycz warunków normalnych 

Termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 20, III. 1933 r. 

Prace oznaczone lylko godłem 
należy nadsyłać w zapieczęlowa- 
nych kopertach, zaopatrzonych 
prócz adresu napisem „Konkurs li- 
teracki*, W kopercie tej powinna 
się znajdować druga koperta zapie 
czętowana, opatrzonś tym samym 
godłem i zawierająca wewnątrz imię, 
nazwisko i adres autora, 


Otwórcie Í pierwsnem 


stąpi pò przyznaniu nagród przez 
Sąd Konkursowy. 

Prace nadsyłalać należy pod 
adresem: Komisja Propagandy Te- 
atrun i Szaliki, Warszawa, Marszał- 
kowska 117, m. 8 

XXX 

Zasłużona firma wydawnicza Ge- 
bethner i Wolff rozpoczyna wyda- 
wać pisina zeorane Wacława Be- 
renia. Jako pierwszy tom pism 
zbiorowych ma się ukazać „Próch= 
no”, Wydawnictwo obejmuje za- 
równo utwory drukowane dawniej, 
a już wyczerpane w handlu księ- 
garskim, jak i prace nowe, niewy- 
dane Pięknej tej inicjatywie nale 
ży gorąco przyklasnać. 

R gix 

Bołesław Leśmian przygotował 
do druku nowy tom poezyj p, t. 
„Dziejba leśna”. Tom ten będzie 
pierwszym po _ dziesięcioletniej 
przerwie, jaka go dzieli od ostat- 
niej książki Leśmiana „Łąka*, 

Dwa nowe tomy 'poezyj: „Głóg 
przydrożny* i Klonowe motyle* 
wydała Beata Obertyńska. 

Po dłuższem milczeniu ogłosił 
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Czego oczekulemy 
od karnawału? 


Felieton. 


rszy Tuwima. —|Młoda panna: 


Czego spodziewam Się od kur- 
nawałć ? aprawdę śŚMirSznE py. 
tanie, czego może może sit wy 4. 
becnych czasach spolfziewać sie. 
demnastoletnia panna. Niczego mi 
życia i niczego od karnawału, Je. 
stem zblazowana — twierdzą nis- 
którzy. ale tak w rzeczywistości 
nie jest. Minęły już te czasy, ki-- 
dy nas z biciem serca prowadzone 
na pierwszy baj W owych cza- 
sach możua było niejrdnega się 
jeszcze spodziewać, Można bla 
poznać młodego człowieka na sta. 
nowisku, który z wielkim bukia. 
em przyszedł do ojca się oświcd- 
czyć, Olcowie miewaji wów.zas 
pieniądze, płacili więc za przvszie- 
go zięcia długi kawalerskie. dawali 
posag i wyprawę. Obecnie c7ny 
się zmieniły, miast walca „Nad 
pięknym modrym Dunajem, s Yszy- 
my teraz o kryzysie, bezrobociu. 
podatsach, egzekucjach i plajcie 

Pozatem mamy niechętnie biorą 
obecnie swe córki na bał, gdoż 
taka „dorastające córa” znacznie 
postarza, n współczesna kobiela 
niechętnie wychodzi poza trzydzie 
stkę, A mama musi się dobrze 
bawić, gdyż w przeciwnym razie 
nie nożne z nią wytrzymać: 


Młody człowiek ; 


Oczekuję od karnawalu posady 


Brzmi to może nieco paradoksal- | 


tom poezyj Władysław Broniewski, |nie, ale tak jest w istocie. Nie/ 


Książka nosi tytuł „Troska i pieśń" {opuszczę avi jednego balu. 


i poza utworami o charakterze spo 
eczno-rewolucyjnym zawiera parę 
pięknych wierszy lirycznych. 
Autor przychylnie przyjętego przez 
krytykę tomu wierszy „Powrót do 
domu* — Maurycy Szyme! wydał 
nową książkę poetycką „Skrzypce 
przedmieścia", Wiersze ` Szymela 
to piękna, żydowska poczia, pisana 
po polsku, 

Jerzy Braun, redaktor dwuty* 
godnika literackiego „Zet* ogłasza 
w najbliższych drńach tom poeżyj 
„Tancerz olchiani*. Książka usaże 
się w nakładzie J. Kuglina w Po- 
znaniu. 

Leopold Lewin wydał tom no- 
wych wierszy p. t. „Kora pisana”, 
Zawarte w tomie poëzie odznacza- 
ją się wysokim poziomem artys- 
tycznym i są dobrym dowodem in- 
tensywnego rozwoju talentu tego 
poety. 

rz e 

W Zakopanem odbędzie się w 
początkach roku regionalny zjazd 
literatów polskich, słowiańskich i 
czeskich. 

Zjazd odbędzie się na propozy* 
cię polskiej sekcji Penklubu. Pen: 
klub polski jest wogóle inicjatorem 
międzynaro Jowych zjazdów lilerac- 
kich i przerrowadził w tej sprawie 
odpowiedni wniosek na ostalnim 
kongresie w Budapeszcie, I'rojekt 
polski ma na celu nawiązanie bii- 
skich stosunków między pisarzami 
sąsiadujących ze sobą krajów, bez 
większych związanych z dalękiejni 
wyjszdnm wydatków, zbyt tłumnej 
i obciążającej obrady frekwencji i 
jak dotychczas nieodłącznyćh 
przyjęć oficjalnych. 

Zjazd w Zakopanem 
tego rodzaju 


będzie 
spotka- 


kopert, zawierających nazwiska na'miem, 


Wspomnienie z czyjegoś dzieciństwa 


Stada gazet czarnym drukiem, k że j 
Uzbrojeri sklopikarze jadą na rnah. Pea 
Papierowe chorągiewki niesie dziatwa szkolna. 
Coraz więcej kobiet snuje stę w ża h tach, 
Matka pyta o hst z tronta 1 anni” 


gdy zamiema polne kwiaty w łuskach po granatach. 


Przyszedł list 1 odtąd matka nosi cz l 
w dloni drze chusteczkę białą i pb si maino 


Kiedy w wojsko się bawimy patrzy na nas z okna 
jak ktoś, co 2 wagonu żegna, mm pociąg w dal pogna. 


NORWIDA 


Surowe siroty wyryte 

na białych kartach: welinu 

dźwignę, jak marmurową płytę, 

by zstąpić do wnętrza — do Rzymu. 


Popłyną łukt kolumnad 1 kopuł, 

w bryle słów rytmem wyryte jak dluiem. 
I utkwię, jako gotycka topól, 

w niebie mmedzianem południem okutern. 


Nałeje się spokój jDk rzeka laku 
płomiennym płynem przępłynte 

przez żyły moje, jak żyły katakumb, 

do serca, w którym bezcenne ruiny, jak w R=- sie 


Za 
| ostatnie grosze, jakie dostanę jesv- 
cze z . P, U, skompletuję 
swoją garderobę balową | będq 
tańczył z wszystkiemi pannamij 
mamusiami a nawet babciami, któś 
re posiadają wpływawych oiców 
lub mężów. Wyglądam podobug 
elegacko i mówią, że jestem przy- 
stojny może więc szczęście mi bi- 
dzie sprzyjało. Nie jesten łowcą 
posago wym, ja szukam posmiy. Mt- 
że ten pomysł da jakis rezultat 
bo wszystkie inne wyczerpałem — 
bòs reznitatn. 


Młoda mężatka: 


Ja nia oczekują od karnawal 
ni'zego. Mloda męřatka wogóle 
nie może się po karnawale nicze- 
go spodziewać. Skąd zreszią brać 
pieniądze na bale, Tapczan jest 
jeszcze wogóle nie zapłacony, raty 
za kuchenkę gazową, żelazko ele- 
ktryczne i naczynia pochłaniają jed 
ną czwarią budżetu. Pozatem mę. 
ża pewnie zredukują a minie od 
pierwszego z "niejstają pensię o 2L 
procent, kryzys 


Właściciel nocnego lokalu. 


Liczę na karnawal jak na ostat- 
nią deskę ratunku Za odnowienie 
lokalu jeszcze nie zaplacilem, po- 
datki zalegają, tancerki od trzech 
miesący nie widziały grosza, po 
cieszam wszystkich  karaawalem 
Gdyby był patron właścicieli lok*- 
lów nosngch modlilbym się done 


go codziennie, aby resłał duo 
zakochanych, i lubiących alkohol 
i by pokarał tych wszystkicji, 


którzy twierdzą, że porządny cto- 
wiek powinien o dziesiątej wieczo- 
ram leżeć w łóżku. Jeżeli kina: 
wał będzie dobry, sprzedam caly 
bałagan, zamłeszkam na wsi i będę 
Się kładł do łózka o wodzinie dzie 
wiątej wieczorem. Cis 


BIBLJOTECZNA „JUTAN PRACY“ | 
ADAM SKWARCZYŃSKI 
Podstawy pracy w zespole 
cena Zł. 0.50 
JAN HOPPE 
Samorząd Pracy 
cena Zł. 0.50 
K. GOLDE i J. HOPPE 
Jutro pracy 


cena Zł, 
A, RINGMAN 


Świałowe Bezrobo 


Ing, 


—— 


Pisarze o swej pracy 


(O warsztacie literackim Tomasza Manna, Gustawa Meyrinka 


len t miesięczników niemiec- 

Mik zorganizował ankietę na te- 
at metody i techniki pracy wy* 
bitnych pisarzy. Z auktety tei 
rzytaczamy, poniżej ciekawe 
Ppurzenia Tomasza Manna, Gu- 
stawa Meyrinka i Stetana Zwełga. 


Tomasz Mann 


Autor Czarodziejskiej Góry, lau- 
reat nagrody Nobla, na pracę pi- 
garską poświęca poranek i przed- 
poludnie. Z pracą nocną, której 
w młodości chętnie się oddawał; 
musiał się pożegnać, nie bez żalu. 

—- Przywykłem — opowiada 
dalej — pracować w pokoju, Pod 
zołem niebem myśli rozpraszają 
się, Latem muszę mieć nad gło- 
wą choćby dach werandy, altany, 
coś, coby że tak powiem, chroniło 
atmosferę utworu. 

— Nigdy większego manu- 
skryptu nie przepisywałem i nie 
dawałem do przepisania; zawsze 
dawalem do drukarni pierwszy Tę- 
kovis. Składacze nienajgorzej da- 
wali sobie z nim radę; bez wyjąt- 
ku. Dyktowanie nie odpowiada 
memu usposobieniu. Przez pewien 
czns próbowałem w ten sposób 
ałatwiać przytajmniej korespon= 
lencję, ale rychło poniechałem. 
Nie potrafię przy pracy pisarskiej 
posługiwać się pośrednikiem, 

Na pyłanie, jak powstały jego 
dzieła, Mann odpowiada: 

— Plan utworu układam sobie 
zgóry, ale później zawsze przeko- 
nuje się, że omyliłem się co do 
rozmiarów. Buddenbrookowie byli 
pomyślani jako powieść o 250 
stronicach. Śmierć w Wenecji jako 
opowieść w rozmiarach nowelek, 
jakie drukuje  „Simplicissimus”; 
Czarodziejską Górę, która rozrosła 
się do dwóch grubych tomów, pla- 
nowniem jako uzupełnienie, nieja- 
ko olicynkę dla tamtego. To na- 
brzmiewanie kompozycji polega 
na dwóch procesach: na wwierca= 
niu się w głąb tematu i na osia- 
daniu z zewnątrz kryształków co- 
raz to nowych hrpitrzyzk Naj- 
głębszy tego powód jest zapewne, 
że pragnę zawsze dać całego sie- 
bie. Mam stale wrażenie, że kat- 
dy nowy mój utwór jest tylko 
frazmentem mego ja, zamiast od- 
dawać jego pełnię, i jako taki nie 
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i Stefana Zweiga) 


jest tem, czem być powinien, Wal- 
ka o tę pełnię prawdopodobnie 
nie jest niczem innem, jak lękiem 
przed śmiercią. 


Gustaw Meyrink 


Zmarły niedawno Gustaw Mey- 
rink brał również jeszcze udział 
w tej ostatniej w jego życiu an- 
kiecie. 

— Są dwa rodzaje przytom 
ności — mówi autor” Golema. — 
Spostrzegam to najlepiej, gdy sia- 
dam do biurka i zabieram się do 
pracy. Najlżejsze zmęczenie umy- 
siu poprzednio nawet niezauważo- 
ne, sprawia, że gdy wezmę pióro 
do ręki, odrazu odchodzą mnie 
wszelkie „oryginalne* pomysły, 
tak bardzo niezbędne, jeżeli się 
chce stworzyć coś rzetelnego. 
Można coprawda i zgwałcić wyo- 
brazn'ę, ale wiedy płód jej jest 


bez większej wartości, a już nigdy | gonitwy za myśomi i wyrazem 


nie posiada wartości wiecznej — 
nie wywołuje w czytelniku ani 
miłości, ani nienawiści. 

— Z drugiej streny — zwierza 
się aulor — jakże osobliwą rzeczą 
są pomysły, które przychodzą w 
chwilach skupionego nastroju du- 
cha, w chwilach, że tak to określę 
nadprzytomności. Gdy mi się uda 
wprowadzić się w taki stan, to 
czasami wydaje mi się, jakby mi 
jakiś tajemniczy a skwapliwy głos 
dyktował szeptem do ucha.. Czę- 
sto przechodzę istne męki, chcąc 
uchwycić wątek, który jakby wy- 
dobywa się ze mnie — piszę, skre- 
ślam, znów piszę to samo inaczej, 
i tak wciąż w kółko — prawdziwe 
torturowanie samego siebie, tocze- 
nie ze siebie krwi serdecznej 


Stefan Zweig 


W jednej ze swych rozpraw 
psycho-analitycznych Freud dosko- 
nale przedstawia, jak w swych co- 
dziennie powiarzających się funk- 
cjach — np. przy ubieraniu się, 
myciu, czesaniu i t. p. — każdy 


z nas wyrobił sobie pewien „rylu- 
al", ściśle osobisty nawyk, który 


trzyma nas jak w okowach. 
Stefan Zweig, autor 


powieści 
biograficznej o Foupue'm, naczel- 
niku policji za Napoleona, nawią- 


zuje do tego freudowskiego spo* 
strzeżenia i opowiada: 

— | dla mas, pisarzy, w naszej 
pracy jest rzeczą niemożliwą — o 
tem świadczą najlepiej nasze ręko- 
plisy — wyswobodzić się z pod 
przymusu tego rytuału, który z cza- 
sem staje się przemożnym despotą. 
Tak zaobserwowałem u siebie na- 
wyknienie, że pierwszy szkic każ- 
dego utworu piszę zawsze ołów- 
kiem, zapewne czując, ŻE jest to 
jeszcze zupełnie obowiązująca, pro- 
wizoryczna forma utrwalająca moje 
myśli, że to jedynie bruljon, mimo, 
że najcześciej 1a pierwsza redakcja 
jednakowoż pozostaje niezmieniona. 
Później przepisuję ten“ pierwszy 
koncept na czysto, i to już alra- 
mentem, na kartkach, o ile moż- 
ności równego formatu, i tę czyne 
ność nazwałbym właściwą pracą, 
w odróżnieniu od tamtej pierwszej, 
gorącej, często jakby uskrzydlonej 


Gdyż to, co następuje polem, to 
ciagle rzeźbienie i cyzelowanie wy- 
razu, to zabawianie się urabianiem 
ksztaltu, który już jest ustalony 
i utrwalony, 1 zabezpieczony — ta 
czynność jest rozkosza, której nie 
potralię porównać z żadną inną 
— Dlatego też zgoła zbyteczną 
rzeczą jest użalanie się nad artys- 
tami, których rękopisy wykazują 
zbyt wieiką obfitość poprawek. 
Zbądźmy tego mylnego przekona- 
nia, jakoby to bezustanne aczysz- 
czane i uwydatnianie formy, to 
ciągłe przerywanie kompozycji było 
ciężkim, niechętnie przez artystę 
spełnianym trudem; w rzeczywis- 
tości bowiem jest to jego najpraw- 
dziwsza radość, świadome przedłu- 
żenie procesu twórczego poza czas 
ścisłego tworzenia. Stanu tego nie 
da się dokładnie opisać, można go 
tylko przeżyć — i przeżywać wcią- 
od nowa. Kartka zapisana od góry 
do dolu reprodukuje wynik pro- 
cesu twórczego, ale nikt nie prze- 
czuwa, ile ten proces wywołuje taż 
jemniczej rozkoszy w twórcy. Tak 
to w sztuce to, co na pozór wy- 
gląda na największy wysiłek i trud 
artysty, w istocie jest jego naj- 
większą rozkoszą i szczęściem. 


——L 


KRONIKA 


Nieznany utwór 
Ejschylosa 


„Neue Freie Presse“ donosi: W 
wyniku prac wykopaliskowych w 
Egipcie kierownik muzeum grecko- 
rzymskiego w  Aleksaudrji prof. 
Breccia znalazł kilka papyrnsów, 
których odczytanie powierzono zna 
komitemu  filolozowi  sędziwema 
prof. Vitelliemu, Prof. Vitelli roz 


doznat w papyrusach nieznany ue z 


twór Eischylosa oraz fragment nie- 
znanej jego komedii, 
Odkrycie ty wywołało w ko- 


łach literackich zrozumiałą sen- 
sację. 


Dzieło Prusa we 
Włoszech 


_ Jedna z większych firm wydaw- 
niczych medjolańskich tapowiada 
BIE 1933 wydanie „Faraona* 
ak e Prusa w przekładzie 
Tematem ntworu i i 
olskiezo in- 
lereeuje się również ANSES kon- 
ia em które zająło się 
| przestud 
ści zreslizowani oaza 
wieści Prusa, uwafan 
Vadis" Sienkiewicza p ptr waj 
fluuberia za najwybitniejszą reali. 


zację artyst 
ori Rojutę 1 "dziedzinie hi» 


Obcy o Hubermanie 


cues Politische Vol s 
mieszczą dłyśgzy Agat ię 
eony Br, Hubermanówi g 
BOstej rocznicy urodzin, 
pislje szereg 


A na ekranie po-|st 


wiane we Wiednin, wspomina o 
ofiarowaniu mu skrzypiec przez ce- 
carza Franciszka Józefa oraz pi- 
sze o stosunku Hubermana do idei 
panearopejskiej, której jest on żar 
liwym propagatorem. 
„Odkrycie” Mozarta 
W spisie dzieł Mozarta figuruje 
m. ln. 6 pieśni komponowanych dla 
rodziny Jacquin, z piośni tych trzy 
jedynie są dokładnie znane, z po- 
zostałych znane są jedynie frag- 


nty, 
W tych dniach doniesiono, że 
p. Jadwiga Krause, dyrektorka ar- 
chiwów Towarzystwa Przyjaciół 
Mozyki w Wiedniu, odkryła w af- 
chiwach tych, oraz w  Bibljotece 
Narodowej konję trzech brakują= 
cych części, które dotychczas nie 
ligurowały w spisie dzieł Mozarta. 
spomniane pieśni skomponowane 
są do słów włoskich Metastasę, 


Chińskie radjo 
Przed kilku dniami otwarto w 
Nankinie — stolicy republiki chiń- 


skiej — pierwszą w tem mieście 
silną radjostację nadawczą. Stacja, 


wibadowana przez techników za” |gi 


granieznych, sfanowi własność pań- 


wa. 

Radjostacja w Nankinie pracuje 
tymezasóm na t, zw. fali wiad- 
Skawinie "sy 

w go z o 
100 kilowstów słabsza od olbrzy= 
ma raszyńskiego „Polskiego Radja". 
Po Szanghaju, stacja w  Nawkinie 
jest drugą co do mocy i wyck- 


poświę-|wipowanin, silną stacją olińską. 
a na Językiem tej stacji jest przede- 

zien iom chiński, oboi którego 
wydarzeń z życia kota ma h 


byś dosć często Jà- 


znakom 
Wiapaeaa jego otoka polskiego, |zyk angielski, a ol czasu do ocasu 


pierwsze kroki 


7 


sta: — 


Najnowsza książka 


o Pomorzu. 


(Kasimir Smogorzewski: „La 

Pomèėèrante polonarse"), 

P. Kazimierz Smogorzewski od 
szeregu lat z wielkim pożytkiem 
pracuje na polu szerzenia wiedzy 
o Polsce zagranicą. O żywotnej 
sprawie dostępu Polski do morza, 
poza licznemi bardzo artykułami 
w prasie codziennej francuskiej, 
ogłosił już drukiem uztery większe 
prace. 


geo-polityczne; pod 


odbudowa Polski niemo- | quo gran 


liwa bylaby bez wolnego i par 


morza; maluj 
ński 


dle celnego 
ego obszaru 

Grań doniosłość budowy Gdyni; 
zaznacza, że Państwo Polskie ani 
Gdańskowi, ani Gdyni prawa do 
monopolu w handlu zagranicznym 
nie przyznaje; wyjaśnia, jaka jest 


polityka Polski w związku z zor- 
gamzowaniem 


zaplecza 
portów: zwycięsko zbiia 


: charak- | ród 


czüla 1973 r. 


""DOBRY INTERES 
— (HUMORESKA) 


Po opuszczeniu statku Idę pro-|wnło. 


sto do hotelu, 


nie, 
— Ciekawa jest ta drisiejsza 
publiczność. Ile razy zawinie do 
portu iąkiś stalek wszyscy pądzą 
odrazu prosto do nas, Akurat do 
nas! Jskbyśmy mieli jakiś magazyn 
wolnych pokoi. 

Już mam odejść z niczem, kie: 
dy portjer zatrzymuje z lexkiem 
westchnieniem: 

— Phl.. ostatecznie.., ot i bie- 
da, — nigdzie pokoi wolnych nia- 
ma. Możeby sią u nas wreszcie 
coś znalezło.. Trzebaby pozadać z 
samym zarządcą ., tak na rozume 
On to Inbi... 

Zarządca podnosi głowę z nad 
putu; 

A wam co znoww, F edorze 
Miohajłowiezu? Gdzieżoście to wi- 
dzieli te wolne pokojeł.., Prawda, 
jest jeden pokół, ale niema do nie- 
go klucza. Jeśli chce, niech go 
sobie weżmie, 

— Nirch będzie i bez klucza, — 

odpowiadam szybko. — Mniejsza o 
to! 
— Ach tak, więc ber klucza 
bierzecie? Zatem wszystko w po- 
rządku Tylko uprzedzam, że tu w 
hotelu kradną jak kruki, Ukradaą 
z pokoju nawet i portlery, —| wy 
za to od sowialać bądziecie, 

— Ha, w najgorszym razie nie 
ruszę się z pokom na krok Tylko 
wpuśćcie mnie już raz do tego po- 
koju. Ledwo się na nogach trzy- 
man... przechodziłem morską cho- 
robę 

— Dobrze, odpowiada 18- 
raądca. — Tylko zwracam uwagę 
na jedno: klucz nam zginął a po- 
kój jest zamknięty. A wyście pew- 
nie myśleli, że jest odwrotnie, co? 
Że pokój otwarty, m klucza nie- 
ma 


— Wolne żarty, — mówią, — 
cóż ja poszną z pokojam, do któ- 
rego mie można wejść? 

— A ozyż ja wiem? — . odczu- 
ca obojętnie zarządca. Portjer pod- 
chodzi do mnia dyskretnie, z na- 
stawioaą dłonią: 

— Możebym znalazł jakąś rada., 

Dają ina trzy ruble do garści. 

Merci — mówi. — Jeśli ohce 
cie, stoczą na podwórze. Tam pra- 
cuje nasz ślusarz, Mógłby pokój 
otworzyć witrychem. 

Przychodzi tedy ślusarz: 

No juści, powiada, — to 
drobiazg, Co dla mnie żnaczy ot- 
worzyć jakie drzwi? Ale musiałbym 
się drapać po piętrach ra górę, 
To mi się nie opłaca Każdą go- 
dzinę mojej pracy obliczam w- ob- 
cej walucie! 

Daje mu pięć rubli, 

Otworzył drzwi wilrychem i mó- 
wi już grzeczniej. 

Ot, iak mówiłem, drobiazg, Tyl- 
ko jak tu mieszkać bez klucza? 
Całowiek chciałby wyjść, przegryść 
co lub naoi się, — a tu mosi 
sterczeć jak pień w pokoju! 

— święta racja, — mówią, 
ale cóż mam robićł Chyba wynająć 
kogo do piloowania? 

— Toby 


DEET TV! O D 
propagandy niemieckiej do! ce 
tranzytu niemieckiego przez Pomo- 
rze, a wreszcie rozprawia Się z te- 
zą, że jeśli położenie 
Prus Wschodnich jest trudne, to 
z winy powrotu Pomorza na 


tość terytorjum. 
ca swego j A 


fizycznej. Kopnięty 
[ms aby gł» Smogo* jaciela w zwolenniczkę 
MN I dla pesa m Po ig ri |; 


; 
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Mle za jnkieś osiem ribel- 
ków może bym wam wyszukał od- 


Portjar uśmiecha sią ironicz- "rm móród starych mj- 


No, i klucz się zualagł! Wępo- 
Częwam sóbie w łóżku wygodnie 
juk jaki hrabia. Spacerują Do po- 
kolu. Mam klucz, nie jestem z1- 
tem w niczem gorszy ed moich są: 
siadów za ścinny. 

Wieczoren wychodzę na s à 

xarządca mnie lapie : 

— Oh, niepotczebni » zawracali- 
śmy wam głową tym kluczem, — 
mówi. — Myśleliśmy, że zginął « 
on sobie wisiał spokojnie na dru- 
gim gwożdziu! 

A to dobre! — wybu him. 
— Pokój kosztuje mnie pięć rubí, 
a szesnaście rubli miałem wydat 
ków? 

— jakto szesnaście? Nie osiem” 
— pyta 

A no tak, Portjerowi trzy 
ślusarzowi pięć, a za klucz osiem 7 

— Za jaki klacz? > 

— No za ten, co mi go Ślusarz =+ 
wyszukał, 

— Zaran, sarux.. ten totr adajeg1 
sią sprzedał wam nasz klucz, A= 
jaxże! Ot, wisiał tutaj — i zniknąłtey 
No, czekaj, czekaj, dam ja cl... 

— Widzę, żeście to wszystko 
do spółki a le wykonywali! — 
rzucam z oburzeniem. 

Zarządca coś tam zaczął mru 
reć o marnych zarobkach. mach 
nat z rezcgnacją ręką i zwrócił się 7. 
do świeżo przybyłego gościa, 

Po chwili słyszę jego głos: 3 

— Prawda, bylby jeszcze jeden % 
pokoik, ale bez klucza. 


cer. 


pa 


3 
Wizjonerzy ekranu“ 
O twórczości filmowej René Clair'a 

i Charlie Chaplin'a > 

Wrogość świata wobec jednost- 
ki jest fundamentem filozoficznym 
filmów Chaplina i Clair'a. Na fem 
się jednak kończy wspólność ideo- 
wa obu tych twórców. Chaplin w 
najweśelszych sytuacjach swych fil- 
mów jest tragiczniejszy od najsmu- 
tniejszych przeżyć bohaterów Cla- 
i'a, Bo wrogość Świata jest dla 
niego nieprzezwyciężalna, tkwi w 
założeniu każdego istnienia, jest 
prawem kosmosu, — podczas gdy 
Clair'a źródło zdławienia, zgaszenia, 
spętania człowieka leży w nim sā- 
mym — w cywilizacji, w nienale- 
życe praktycznie interpretowanej 
więzi społecznej. Chaplin jest fata- 
listą, prze<reśla możliwość realiza 
cji szczęścia, — Clair widzi je w 
l wolnosci, którą aktem woli prze- 
łamującej narzucony nam szablon 
życiowy każdy może osiągnąć. W re- 
zultacie fimy Chaplina są negacją 
życia, — Claira hymnem pochwal- 
nym na jego cześć, 

Jedną z największych sił fatal 
nych, fatamorganą, o którą rozb ja 
się kruche marzenie o szczęściu, 
jest miłość. W niej lokuje Chaplin 
cały kapitał swego serca i traci fo 
w każdym filmie. Romantyk filmu 


—|w odrealnieniu kobiety i miłości 


igna! romantyków literatury. 
filmach Clalr'a wątek miłosny 


was za drogo  koszto- jest raczej koncesją na rzecz u90- 
„dobań P. T, 


punina = 
autor wyznacza miłości drugorzęd- 
ną, epizodyczną rolę w życiu. Czy 
przez to neguje znaczenie uczucia 


gospodarcze |dla bujności życia? Nie. Rozkłaca 


je, dzieli między miłość i przyjażn. 


łono|z wyraźnem uprzywilejowaniem te! 


ostatnie, Może 10 — jat chcą me- 
którzy — kompleks seksualny, a 
może świadomie postawiony postu- 
lat? Logiczne następstwo apoteozy 


olności ? š 
i Zesiawmy zma Oba 
i adobe a lednak w nieh zawarie 
jest o © a bieguna- 
wość ideową serów. 

Smutny Charlie w kręgu, będą: 
śladem namiotu cyrkowego, 


znie — komicznym ruchem » 
odzi, Z życie. 
Włóczęga ko- 
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Katastrofa „Małygina* Rozruchy chłopskie w Styrji 


Sowiecki łamacz lodów „Małygin”, pamiętny z wyprawy ratowniczej W ub. tygodniu we Wschodniej Styrji wybuchły poważne rozruchy 
po katastrofie ekspedycji Nobilego, kilka dni temu zderzył się z górą chłopskie na tle obowiązku ubezpieczeń w Kasach Chorych. 
lodową, doznając poważnych uszkodeń, Na zdjęciu „Małygin Zaburzenia rozpoczęły się w miejscowości Vorau, słynnej 

w zatoce Schpitzbergskiej. z klasztoru Augustynów, pochodzącego z 12 wieku. Klasztor 


ten widzimy na ilustracji, 


Klara Bov w Europie 


Wyprawa podbiegunowa 


SR aktorska w Tokio 


Przez szereg miesięcy bawiła w okolicach Na zdjęciu naszem widżimy scenę widywaną często 
podbiegunowych bieguna północnego ~ so- w lokałsch warszawskich Loursa i Bliklego: „giełdę 
wiecka wycieczka naukowa, która przy- aktorską” w jednej z kawiarń w Tokio. Klara Bow przybyła w tych- dniach 
była tam na pokładzie potężnego lodo- wraz z mężem do Berlina, powo» 
łamacza „Sibiriakow”. Na zdjęciu naszem dując szał radości wśród rozegzal- 
widzimy jednego z uczestników wyprawy towanych kinomanów i kinomanek 
prof. Vizee na pastwisku reniferów. niemieckich. 
. 
Pomarańcze z Jerozolimy pmiewyurotnyS samolot 


Jeden z głównych produktów ją 
eksportu z Palestyny stanowią 
pomarańcze o wyjątkowej do- 
broci nazwane w handlu na- 
szym jaffskiemi. Na zdjęciu 

naszem widzimy obrazek 

targu pomarańczami w Jero- 
zolimie. — (liustr. na lewo 


Japoński konstruktor samolo 
towy Okahbara skonstruowa! 
jowy typ, samolotu. oparty ! 
budowie ciała ptaka, a zwła :z 
cza skrzydeł, które pozwalaj 
w każdym wypadku utrzyma 
aparat w rówpowadze. 
(lustr. na prawo). 


| =S. Ł Gdy my napróżno oczekujemy na dną zimę albo wczesaą wiosnę, 
Na okręcie niemieckim „Westialen* zainstalowano oceaniczną stację lotniczą, PZ: na Rivierze > pełni kwitnie sport: deglais, ; i 
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Zyczenia noworoczne 


Zgodnie z przyjętym zwyczajem Pan Prezydent R. P. przyjmował 
wczoraj na Zamku życzenia z okazji Nowego Roku. Życzenia te zło- 
żył Mu najpierw Pan Prezes Rady Ministrów A. Prystor oraz człon- 
kowie rządu, następnie Ks. Kardynał IKakowśki, pp: Marszałkowie 
Sejmu i Senatu, pp. Prezesi Najwyższej Izby Kontroli Państwa, Sądu 
Najwyższego członkowie korpusu dyplomatycznego, posłowie i sena- 
torowie, wyżsi urzędnicy pańsiwowi itd. Na zdjęciu naszem widzimy 
Pana Prezydenta w oloczeniu członków domu wojskowego i cywilne- 
go, słuchającego przemówienia, wygłoszonego w imieniu korpusu dy- 
plomatycznego przez Nuncjusza Papieskiego. 


Wystawa polska w Białogrodzie 


rh 4 slak E 


W lokalu Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej w Biaiogrodzie oiwar- 
ta została wystawa obrazów polskiego artysty malarza Ed- 
wartda Okunia p. n. „Piękno Adriatysu*, Wystawa ta jest 
owocem Śrletniej pracy poiskieco artysty w czasie jego 
pobytu na wybrzeżu juoosłowiańskiem. Na zdięciu widzimy 
fragnient z otwarcia wystawy w czasie przemówienia posła 
R. P. Stoją od strony lewej: literat jugusłowiański Milose- 
vic, poseł R. P., artysta Edward Okuń, attache prasowy 
poselstwa Glinka ks. Paweł i inni. 


Na zdjęciń naszem widzimy scenę z utworu Jerzego Berra 
„Wsżystko dla bliźnich* z udziałem pp. Janiny Pizewh 
Boguława Samborskiego i Wojciecha Brydzińskiego. 


DĄ 


jaź niema! połowa zda: a śni 
<kisłe koleiny dróg polnych, żrza 
barwne aleje parków próżno wieka RLY który białą šzałą 


Dziennikarze jugosłowiańscy w Polsce 


Od kilku dni bawi w Polsce grono dziennikarzy jugosłowiańskich, 
członków komitetu jugosiowiańskiego porozumienia prasowego polsko- 
jugosłowiańskieco z prezesem komitetu p. Zivanceviczem na czele. 
Wycieczce (owarzyszy też szef Centralnezo Biura Prasowego w jugo- 
słowiańskiem Prezydjum Rady Ministrów p. Radovanovic. Obrady 
komitetu porozumienia prasowego polsko-jugosłowiańskiego toczyły 
się w Krakowie, a nastęonie w Zakopanem. Po Zakończeniu obrad 
dziennikarze jugosłowiańscy przybyli w dniu wczorajszym do War- 
szawy. Na zdjęciu naszem widzimy dziennikarzy jugosłowiańskich 
w towarzystwie członków polskiego komitetu w otoczeniu górali z 
Zakopanego w hotelu Bristol Wśród obecnych znajdują się: p. Zi- 
vancevic (x) i p. Radovanovic (xx) 


Erzemyizi czeski w Gdyní 


Ruch portowy w Gdyni zwiększa się z każdym miesiącem, 
Dotyczy to zarówno ruchu okrętów jak i obrolu towarowego. 
Z portu w Gdyni zaczynają poza Polską korzystać także i pań- 
stwa sąsiednie, a przedewszystkiem Czechosłowacja. 
Fotografja przedstawia przeładunek 300 ton obuwia, wypro* 
dukowanego w Czechosłowacji i w fabrykach Baty ną okręt 
S/S Morawa, należący do tej samej firmy, odehodzący 
do lndyj. 


Zima bez śniegu 


prawie zupełnie jeszcze nie pokrył ziemi, 
a tylko ściskanych przez mróz, szare bez- 
okryłby ich zimo- 


=a 
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Świetlica dla najbiedniejszych 


ZARY 


: 
+ 
Mly szarv dom przy ul, Ko-[się twarzyczki, błyszczą oczy pa- 
4 idac, że architeki nie trzące ma kolorowe obrazki wyda- 
usili się aby budowle przez siebie wanych do czytania książeczek, do 
wznosroną wyróżnić od innych|gier towarzyskich, zaciekawione 
nowych domów, aby dać jej pięk= | spoirzenia śledzą ruchy opiekuna, 
| no indywidualności. wyjmującego z szaly nisemka, l9- 
Idą więc dziesiątki, setki osób | feryikę, gry. przeróżne! 
1 abojętnie przechodzą obok sza- Gzy myślicie, że lo wszysika? 
règo domu, oświetlonemi oczyma|O nie! Prócz pokarmu duchow 2a 
okien razjaśniającego nadchodzący |jest tet toś realnego — podwie- 
zmierzch krótkiego zimowego dnia. |czorek ! 2 
I tylko od czasu do czasu Godziny mijają szybo. Siód: 
s przepływniącej ubok fali ludz-;ma, ósma — czas opuścć Świetli 
kiej odłącza się małe, biedne dziec-)cę, gdzie tak dobrze, tak miło 


soędza się parę godzin, gdzie nie 
ma żadnych <swarów mi kłótni, 
gdzie jest radośnie, widno i cie- 
ło. 
i Czas wrócać, | zaowu z bramy 
szarego domu wychodzą szare gro- 
madki mędzuych dzieci i stukając 
trepkami po oślizgłym i wilgotnym 
bruku, dary do ciemnych, dusznych 
lzb, by spoczać wraz z rodziną na 
nędźóww barlogu i żyć nadzieją 
jirzejszych radosnych <hwil w 
św ellicy. 
W. Gogolewski. 


ko į znika w bramie szarego dOMIU. ; mm WOS SZCZ WSTZZOWZNSZJ 


Trzeba być b. spostrzegawczym 
obserwatorem, aby to zauważyć. 
Nie są to bowiem dzieci, które 
radosnym gwarem. odpowiednim 
ich wiekowi, napelniają ulicę. 

Jóst w nich coś smutnego, cos 
tak szarego, jak ów dom, w cze= | 
uściach którego znikają, „wy fnż. Łapczyńskiego, starosty 
j, Niema chyba na świecie czło- Rżewskiego, inż. Millera i mec. 
Liwieka, mogącego obojętnie patrzeć | Kurczyńskiego, powołano do życia} 
pa smulne dziecko, na dziecko, įkomisię organizacyjną, której za- 
[$ kłórego oczach nie zapalają się ;daniem było zorganizowanie na te=! 

radosne błyski, błyski szczęścia 
Wstępujemy do szarego domu, | działania na całym terenie 
mby zetknąć się zbliska ze smułne- 
mi dziećmi, Ale już na wsiępie — 
niespodzianka. Wewnątrz szarego 
domu niema sinut<u. Jest w tem 
coś czarodziejskiego, coś z bajki 
v zaczafowanym pałacu szczęścia 
i radosci 
Wewnątrz szarego domu mieści 
Í się świetlica dla mlodzieży, Tu 
[niema smutku! Zostaje on gdzies 
przed progiem, przed drzwiami 
lokalu, będącego dla kilku dzie- 


Wybory władz 


Jak to podawaliśmy, z inicjaty- 


f 


volski, ! 


czości Wynalazców: 

Inicjatywa ta odbila się głoś- 
nem echem- w całej Polsce, to też 
do ostatnich dni zgłosiło się oko- 
ło 100 osób, posiadających pro- 


H 

W dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem starosty Rżewskiepo; 
odbyło się pierwsze posiedzenie 


zarządu Stowarzyszenia Popierania 


siątków biednych, żle odzianych | Twórczości Wynalazców. f 
pi płodnych dzieci radosną, pelna Na posiędzeniu tem, inż. Łap- 
pogody i ciepła oazy. czyński wygłosił dłuższy referat, 


Gdy przyjdą do niej z ciem- 
nych, wilgotnych izb, z ciasnych 
iacjatek na poddaszu, ze zgiełku 
ulicy, opada z nich szary smutek 
dnia, tak mało dającego im ra- 
dościł 

Tu zapominają, na parę godzin 
o tem, że ojciec od wielu, wielu 
miesięcy nie pracuje, że w domu 
jęćza, że od dawna już nie jedli 


wskazując, iż cały szereg wynalaz- 
ców, rekruluijących się przeważnie 
ze sfer biedniejszych, nie jest w sta- 
nie niejednokrotnie  opatentować 
wynalazków, względnie nie zna od- 
powiednich przepisów, dotyczących 
wyrobienia patentu, a co najgłów- 
niejsze, nie vmie zachować tajem- 
nicy swych pomystów, twórczą 
ideę wynalazcy i z kolesi po opa- 
lakiego przysmaku, jak mięsc, |tentowaniu puszczają je w obieg] 
a o cukierkach lo nawet nie ina- | jako własny wynalazek. 

rzą Tu w świetlicy — przyjaznaj Stowarzyszenie Popieran a Twór- 
atrlosjera koleżeństwa radośnie |czości Wynalazców ma za zadanie 
nastraja każdego, to też rożpalają ochronę twórczości wynalazców 


WŁADYSŁAW KAMIŃSKI 


Cwierć-inteligenci 


(auto-reportaż) 
I. LATA PRZEDSZKOLNE 


_ Jestesmy čwierć - inteligenci, | sobie jeżdże na zepsutej 
Wschowało nas środowisko ro-|Jak będę miał pieniądze! 
botnicze — dając nam nawykili cmoknąłem na parę koni (czte- 
ludzi prostych, które chociaż |rolelnich chłopców). 
zdrowe — czynią z nas ludzi o Wyrwane deski z plotu słu- 
nieskomplikowanej duszy. Obce|żyły nam za konie. Oberwało 
nam są szłuczne nawyki warstw |się nieraz od gospodarza za ha- 
inteligenckich, konwenanse, wza- łasy, za „psucie podwórza — 
jemne udawanie — obce nam jestlśdy się drato w klasę — czy 
politykierstwo osobiste. W każ-|klipę, "le mieliśmy pomysłów! 

ym — z któtym sie stykamy|Ze szpułek — wózki. Z gałóan= 
widzimy wroga lub przyjaciela — {ków lalki Z papy — domki. 
bez żadnych sztucznych kombi-|Z drucików — spreżyny, sidła 
macys. Zycie wymaga gry poli- | na wróbłe... 
tycznej > udawania, maskowa- Czasy wojny były cjężkie.j 
nia swych uczuć, My jesteśmy|Nie jadała się chleba. Chodziło 
inwalidami — nie potrafimy uda- | się w trepach i nedznych cajgo- 
wać, Jesteśmy ludzie ftontowi— | wych portczynach. Włedy to — 
spie i stanąć pod sztandarem | namiętam — udało mi się kiedyś 
a śłośno skcentując nowe prze- | zrobić morowa" klapkę ne rou- 
konania i walcząc jawnie o swo-|chy — z całkiem nowych Ire- 
je ideały, pów. 

Trzy czwarte doia przebywa-| Porcja pasów — którą od 

y w środowisku proletarjackiem | ojca o alem nie przeszko- 

zwàtlą część spędzamy w szko- |dziła — 

„Da bniwersytecje — czy w|brzytwę 
jakim nędznym warsztacie pracy |roplan". 
na nośledniem stanowisku. kroiłem sobie rękę, 


Dlatego jesteśmy ćwierć-inie- |  Mijalo _ dzieciństwo. sielskie- 


pralce. 
lol... 


- zobiąc z patyka sew 


" MU swem ned i 
duceka sobie ue ra k 


żem kiedyś zepsuł ojeu | waiki, 


Przy tej okazji prze: | — ydy przysz 


Związek wynalazców 


stowarzyszenia 


i niesienie w pewnych wypadkach 
pomocy finansowej. 

Nad referatem tym wywiązala 
sie dyskusja, po której zebrani 
przystąpili do wyboru zarządu Sto 
warzyszenia Popierania Twórczości 


renie naszego miasta z prawem! Wynalazców, wybierając na przewo |nqo 29,889 weksli 


dniczącego inż. Kazimierza Łap: 


Stowarzyszenia Popierania Twór-lczyńskiego, na zastępców zaś inż. | zapranicznych 


Edmunda Millera i Witolda Walic- 
kiego 

Na sekretarza powołano Stani- 
sława Rajcha, skarbnikiem wvbra- 
ny został p. Wacław Wędrychow= 


jekty różnego rodzaju wynalozków.iskł. Ponadto do zarządu w charak-|wano 31,025 weksli 


terze członków weszli: starosta 
Rżewski. red. Jan Urbach, Jerzy 
Pniewski i Bronisław Kess. 


| 


„Kryzys 


"Ne. 8 


zaufania* 


Więcej protestów wekslowych — mniejsze 


sum 


Według danych jakie otrzyma- 
liśmy z sądu okręgowego w Łodzi 
w calym okregu sądowym obejmu- 
ke Łódź i powiaty łódzki, laski, 

zeziński i łęczycki zaprotestowa- 
no łącznie 366,183 weksli krajowych 
ua sumę 64,150,674 zł. w tem 
w samej Łodzi zaprotestowano 
815874 weksli krajowych na sumę 
54,769,550 zł. oraz dodatkowo za- 
prolestowano 178 weksli zagra- 
mczuych+na sumę 1,030,928 zł. 

Zasadniczo liczba zaproleslo- 
wanych weksli w stosunku do 
roku 1931 w r. nb. nie uległa 
wielkiej zmianie, gdy natomiast 
zanołowano zmniejszenie się šú- 
my protestów z weksli) krajowych, 
oraz zwiększenie sumy protestów 
zagranicznych 

Z niżej przytoczonych danych 
cytrowych wynika, że w miesiącu 
styczniu 1982 roku zaprotestywano 
w okręgu łódzkim 7 
krajowych na sumę ) 
oraz zagranicznych 20 weksli n 
siimę 21,245 żł. 

W lutym 1B32 r. 


6,029,930 zł.; 
af 
zaprolestowa- 
krajowych na 
sumę 5,993,223 zł, oraz 21 weksli 
na sumę 52,011 zi. 

W marcu zanrofeslowano 34,480 
weksli na sumę 6,122,994 zł. oraz 


21 weksli zagranicznych na sumę 

226,880 zł. 
W kwietniu r. ub. zaprolusto- 
na sumę 


5,482,736 zł, i 21 
nicznych 32,615 zł. 
W maju r. ub, 


weksli zazra- 


zaprolestowano 


wynalazców, poświęcone or RZ m 


Zdjęcia dla zabawy gości 


Nowy projekt propagandy Polski zagranicą 


W Ministerstwie spraw zagra- 
nicznych powstał nowy projekt pro- 
pagowania w krajach zagranicz- 
nych turystyki do Polski. 

Jest rzeczą wiadomą, że bawie- 
nie gości na urządzanych w posel- 
śtwach rauta.h i mniejszych przy- 
jęciach wymaga dużo wysiłku. Tań- 
ce są rozrywką zbyt jednostajną. 
Zaczynają przykrzyć się i występy 
artystyczne, tem bardziej, że ze 
względów oszczędnościowych tru- | 
dno jest zapraszać zawsze artystów | 
pierwszorzędnych. 


Otóż autorzy projektu propa- 
gandowego proponują wyproduko- 
wać kilka kompletów przezroczy, 
ewentualnie krótkich filmów z naj 
piękniejszemi fragmentami Polski 
— widokami gór, puszcz, jezior, 


33.512 weksli na sumę 5.457,808 
zł oraz 13 weksli zarranicznych na 
suma 194.256 zł. 

W czerwcu r, ub. zaprotestawa: 
wj 29,776 pc na sumę 4.780 412 
zł. oraz A weksli zagranicznych ma 
sumę 34.439 zł. > z 

W lipcu r. ub. zaprotestowane 
krajowych weksli 33.598 na sume 
5.420,671 uł oriz weksli zagranicz. 
nych 12 weksli na sumę 10.836 zł, 

W sierpniu r. ub. zaprotesto» 
wano weksli krajowych 32,810 we- 
ksli na sumo 5.280.822 zł. orne 
7 weksli zagranicznych na -sumę 
182.616 zł. 

We wrześniu r, ub. zaprotesto 
wano krajowych weksli 27.202 ne 
sumę 4613.595 zł. oraz (2 weksli 
zagranicznych na sumę 60.024 21, 

W październiku r, ub. zaprotas- 
iowano 28,232 weksle krajowe ma 
sumą 4.953.897 zł. oraz 18 weksli 


weksli zagranicznych na sumą 10,354 zj. 


W listopadzie r. nb. zaprotesto- 
wano 26.63: weksle krajowe na 
suma 4819, 437 gł oras 15 wakshi 
sagranicznych na samą 198,08! zł 

W grudoiu r, ub, zaprotestowA» 
mo 20.519 weksli krajowych na su- 
nę 5.164.945 zł. oraz 10 weksli 
zagranicznych na sumę 7.570 xl, 

Dla charakterystyki przytaczamę 
liczbą wóksij zapralostowanych w 
roku 1931. A więc w całym oktęe 
gu w 1931 r. zaprotestowano 457.262 
weksle krajowe na sumą 92.194.424 
zł. oraz 241 weksli zagraniczuycz 
na sumę 525.075 zł. przyczen w 
Łodzi same! w roku J931 zaprotes* 
towano 4 9.595 weksli kraiowyci 
na sumę 853,211,817 zt i wszystkie 
weksle zagraniczne. 

Należy zaznaczyń, ża w ostal- 
uich,4 latach notowany jest svs 
tematyczny wzrost weksli protestowa 
nych krajowych, przy równo*zes- 
nym stałym spadku sum tychże pra- 
testów, Wskazuje to, że wobie u 
znajdnją się weksle na mniejsze 
suniy, 00 jast sprawdzianen zarów- 
no zmniejszenia się obrotów, jak 
1 zaufania kredytowego. 


malowniczych starożytnych za<ąt- | ma 


ków miast i t. d. i rozesłać je tlo 
naszych poselstw, w pierwszym 
rzędzie w Paryżu, Londynie i Wa 


(shingtonie. Dalej, vodczas rautów 


urządzać krótkie niemęczące poga- 
danki z demonstrowaniem tych 
przezroczy lub filmów. Niewątpli- 


wie, goście opowiedzą o widzia 
nem swoim znajomym. W ten spo 
sób w odpowiednich warstwach spo- 
łeczeństwa *zagranicznego może Wy- 
robić się stopniowo większe zain 
teresowanie się Polską z punktu 
widzenia turystycznego. 


mięso na obiad — a przede- 
wszystkiem chleb, Poddostatkiem 
chleba. Chleb na szafce, na stole 
i na półkach. 

Gdy nas zaprowadzono pierw- 
szy raz ze szkoły do kościoła i 
kiedy nam powiedziano — że 
Pan Bóg wszystko da, o co bę*| 
dziemy prosić — tom prosił: 

— Panie Jezu! Daj — żeby 
ojca nie zredukowali, żeby został 
szpinerem. Zeby mamę wzięli do 
roboty. To mama mi przyniesie 
w czwartek bułkę — a w nie- 
dzielę będzie na śniadanie kieł- 
basa — a na obiad duży kawa- 
lek schabu. Panie Jezu daj... 
i wyliczyłem wszystko — co 
mnie trapilo. 

Czhsem chodziłem po ulicy i 
marzyłem sobie; 

— Jąk urosnę — to będę 
szpinerem jak tata. Kupię 
sobie włedy pajaca na sznurku 
i konia na biegunach. Postawię 
w. mieszkaniu i będę jeździł a 
jak mi starczy — to kupię cały 
drążek kiełbas i dam mamie. 
Niech ma. Będziemy jeść. Trzy 
razy dzienie — kiełbasy, 

Ale to były marzenia, 
adek kurczył sie od zale- 
Czuło się dziwny kwas w 
w żołądku i chciało się jeść 
a pora obiadu. 

W domu panowała nędza i roz- 


mę wzięli do roboty! No widzi 
mama?! 

Tata był strasznie zły — jak 
przyszedł z roboty — to albo się 
kłócił z mamą — że nie potrafi 
rządzić, bo jest życie za liche 
albo mnie bił —- czasami nię win- 
nie. A jakże!” Zawsze niewinnie! 
tak mi się zdawało. Przy ojcu mu: 
siałam być cicho — bo mówił: 

— Maszyna mi terczy nad łbem 
— to jeszcze wy mi będzieta krzy | 
czeć |? 

Wtedy wychodziłem i bawiłem 
się z dziećmi na podwórzu lub na 
ulicy, Fam niebyło ojca, żeby mnie 
bił — albo na mnie krzyczał. By- 
ła ulica i koledzy 

Od tej chwili zaczęła się druga 
część mego wychowania — samo: 
wychowanie. Zrozumiałem, że po- 
stępowanie rodziców krzywdzi 
mnie — że ojciec bije mnie nfe- 
siusznie Pod wpływem opowia- 
dań i merzeń kolegów, zacząlem 
marzyć o innym zawodzie — niż 
zawód ojca. Nie nakładałem ma- ; 
rzeniom hamulców. Byłem raz pre-: 
zydeniem — drugi raz rzeźniwiem, £ 


chaltera" — gdy kiedyś przejeżdża- 
powozem — chodziło o stłuczenie 
szyby). i 

Powiedziaiem sobie, że się 
będę uczył. Powiedziałem to rów 
nież mamie. Obiecała mi kupić e- 
lementarz i zeszyt — ale nie mia- 
ła pieniędzy. Tymczasem więc u: 
czyłem się pisać palcem na za- 
mglonej szybie albo patykiem ne 
piasku. 

Najpierw nauczyłem się ryso- 
wać człowieka w wielkiej czapie 
na głowie, z brodą — ale tylka 
dò połowy, Nauczył mnie tege 
ojciec. 

Odtąd na płotach drzwiach. 
ścianach — a nawet dachach do 
mów, — widniały kredą wyryso- 
wane przeze mnie „chłopy*. 

Tata za to sprawił mi tanit 
pasem z surowca na palec grubym 
a na dłoń szerokim — ale to nie 
pomogło. Wkrótce na wszystkich 
płotach ulicy widniały kredą ryso- 
wane chłopy. 

Kredę można łatwo zmazać 
Wspólnie z kolegami umyśliliśmy 
przeto wyrzynać scyzorykiem ry 


królem, generałem, doktorem, po-!sowanych kredą chłopów. - Miałen" 


licjantem, tramwajarzem i t. d, 

Niedaleko nas mieszkał jakiś 
„buchalter" Nosił „dęciak* i la- 
stczkę z gałką. Często słyszałem 
— jak mama mówiła: 

— Taki to ma dobrze. Chodzi 
jak pan. Jeździ tramwajem i ma 
pokój z kuchnią — ślicznie ume- 
blowany z kanapą. Jak się hę. 


więc pomocników, sam rysowałem 
kredą -- a inne chłopaki wyrzy: 
nali scyzorykiem. 
Za to ojciec mnie okrutnia 
zbił. Ale krzyczałem, że to nie j; 
i pokazałem 'ojcu oknem 
jak wzrzynali. Więc oiciec powie- 
dział, że mi daruje, gdy drugi ra? 
zasłużę na karę. I kiedym porba 


BICZ iały dziury {wint nowe nogi z deski — albo |dziesz t — ta zostaniesz jä- ryczkę — iec mnie 
LA, z ganiaki cieżlde. Lecz dla ma ] y , sea zię cegłami. Czasami łóżko |kim buchalterem i będziesz miał a nie. bił wia kę:-4 > 
amięlam — Qdym kie dyś reape igors "|zsuwało się cegieł i wtedy hył|dobrze. Tylko, że ta drogo kosz- zlat po pysku. 
jeżdził na pralce — zamiast Som GR Sar oren śiięth — bo się zówalało. ię Tak minęły dziecinne luta przed: 
ać AME Th dka lat r ipi wymaga różnych sKtadni- Matka czysto płakała — że jej Odtąd nieraz mi się śniło, że szkolne, jednego z wielu ćwierć 
iw c jaki rezechod za” | wczych. A tu na śnia- |bieda i nam też A ja Ilomaczy-|jestem buchalterem i że mam ka- inteligentów — którzy wtedy nie 
z par wi = |łsm — że tak żle nie jest Bo jak  napę. | często we śnie bujatem się ‘byli nawet ćwierć.inteligentami — 
= Poco iý pralke? yet ja|byśmy jedli na śniadanie bułki — na tej kanapie. A raz io mi się tylko zwyczajnemi, zamorusanemii 
Nie PDE dua dziecinnych iły |no niote być. zalewajka — toby ki rzucają ma male kamiona]  oPstarpanemi dziećmi robotników 
aa l z ka — tol , rzu na mnie kamieniami 
nie ma na sanki— tolnam sie kiełbasy — szynki —było dobrze. A leszcze jakbv ma... (jak rzucali na wymienionego „but zes 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI 


pr. d 
RONIRA $fraszliWwa 
p Dziś. 
me Seweryna Op. 
8 Jutro: Przed paru dniami grabarzjFlis, mieszkanka pobliskiej wsi, 
Marojanny P. M. cmentarza w osadzie Kleczew po- Flisówna wyjechała przed dwo- 
Niedziela wiatu słupeckiego, przechodząc |ma laty do Łodzi, 


koło jednego ze starych grobow- 
ców usłyszał jakieś szmery i po- 
mruki z wnętrza grobowca, 

Grabarz przypuszczając, że na 
cmentarz zakradli się złodzieje, któ- 
rzy wybrali sobie grobowiec na 
chwilowe schronienie wezwał swe- 
go pomocnika, a następnie obaj 
przyszli do grobowca, aby ustalić 
dokładnie co się w jego wnętrzu 
dzieje. 

Gdy obaj funkcjonarjusze cmen- 
tarni przystąpili do ostrożnego o- 
twierania sztachet metalowych, za- 
mykających wstęp do grobowca, 
nagle z pomiędzy sztachet wypadł 
pies, trzymając w pysku jakiś przed- 
miot i rzucił się do ucieczki. Mimo 
pogoni, psa nie zdołano schwytać. 

Girabarze wrócili do grobowca 


8 „ 1541 
ghjor wecih 7.49, mash pa 


KOYE m SERA 


-u ea 


Nocne dyżury aptek. 


tacy dzisiejszej dyżurują apte- 
M iyidere Pląc Wol- 
ści S.ów Hartmana, Młynar- 
skal. "W. Danieleckiego, Piotr- 
kowska 127. A. Perelmana, Ce- 
vielniana 52, J: Oymera, Wólczań- 
Eu 87. S-ów  Wójelekiego, Na- 
piórko wskiego 27. 


Związek Spółdzielni 
wieczerskich i Jajczarskich 


notuje ceny w sklepach: i otwarli sztachety, Okazało się 
MASŁO zł. burt det, zł, wówczas, iż w kącie leżą częścio- 
„ wyborowe „ 2.70—8— „ iwo pożarte, okropnie poszarpane 
„ deserowe „ 2.50—2.80 . |przez psa zwioki noworodka. 
„ stołowe „ 250—280 , Powładomiona policja bezzwło- 
solone « 235—260 . |cznie wszczęła poszukiwania. 


Jaja świeże do picia Jak się okazało, podrzucenia 


Niemowlę rozszarpane przez psy 


Nieszczęśliwa matka twierdzi, 
Fa Argo Od bo my a ot i 
e mie pochowala go 0, że 
A domach, siale zmienia- bo yt osabioną aby = dar 

4 3 + a przytem w . 

Przed rokiem poznała jakiegoś | może być cana LE 
szeregowca, z którym zaprzyjaźniła |harza lub przechodniów, 
się i którego niejednokrotnie przyj- 
mowała u sieb e. Żołnierz obietni- 
cami małżeństwa zyskał sobie cał- 
kowite oddanie służącej, 

Tymczasem po skończeniu słuź- 
by wojskowej żołnierz ów, pocho- 
dzący gdzieś z kresów, wrócji do 
domu, zapominając zupełnie o „na- 
rzeczonej”. 

Zagrożona macierzyństwem Flie 
sówną została z pracy zwolniona i 
nestępnie nie mogłe znaleźć zaję- 
cią, Wskutek tego zamieszkała Fil- 
sówna w domu noclegowym dla 
kobiet przy ul. 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich, nie mając jednak zni- | okami 
kąd pomocy ani środków do ży- w e 
cia zdecydowała się na powrót do związku z tem odbyło sze- 
domu W obawie przed kompro- "eR konierencyj w cechu piekarzy, 
mitacią rodzice zachowali w tajem a następnie w magistracie, poczem 
nicy powrót córki aż do czasu roz- ,piekarze wystąpili o zwołanie kon- 
wiązania, a „ierencjj w urzędzie wojewódzkim, 


następnie poradzili 
córce, aby zmarłe dziecko Paniosła | elem przedstawienia wojewodzie 


gdzie służyła 


worodka przez psa — trudno u- 
stalić przyczyn śmierci dziecka. 
Policja prowadzi dochodzenie. 


i 


Wobec wystąpiania magistratu o 
jobniżenie cen pieczywa  piekarzc, 
tjak wiadomo, odpowiędziell zerwa* 
niem umowy zbiorowej z czelad- 


powyżej r BF. = dziecka dokonała 25-letnla Józefa! na cmentarz. swoich bolączek, dotyczących w 
> 45 S ać NEENESE "CYRIZTIKERU a "REG" | an a (GOW) , Tee 
gwarantując za dobroć, L 
fy świeżość i bezwzględną i 
2) czystość sprzedawanego Dwa napady bandyckie Oszust 
a| masła, 
i | A a pod Łodzią 5 W domu przy ul. Rokicińskiej 
—— Siedmioosobowa banda rabusiów |17 prowadził od KIN iat sklê. s 
x artykułami rierwszej polrzeby nle- 
; : W miarę pogarszania się sy- Powiadomione o napadzie |jski Antoni Krogoz'ński, który ko- 
Starosta Rżewski tuacji materjalnej — liczba na- | władze policyjne przedsięwzięły |rzystał z dostaw szeregu hurtowni 
urzęduje padów rabunkowych pod Łodzią | obławe, która chwilowo nie dała artykułów spożywczych. 
stale wzrasta, rezultatu. Wobec tego, że Krogoziński 


Starosta powiatowy łódzki, p. 
Aleksy Rżewski, po kilkutygodnio- 
wej chorobie, w dniu wczorajszym, 
po powrocie do zdrowia, objął u- 
rzędowanie. 


| Onegdajszego wieczoru, oko- 
ło godziny 20-ej, na powraca- 
|igcych z jarmarku w Izbicy do 

łodawy, napadła na szosie Ba- 
biak-Kłodawa liczna banda ra- 
busiów. Napastnicy, w liczbie 
siedmiu ludzi, steroryzowali woź- 
nicę Eljasza Rzeszewskiego i 
pasażera wozu, Eljasza Opoczyń- 
skiego. 

Pierwszemu zrabowano 3 zło- 
te w bilonie, drugiemu 100 kg. 
masła, 

„Po dokonaniu napadu rabusie 
zbiegli, 


Przeciw obstrukcji, hemoroi- 
dom, zaburzeniom w żołądku i kiszkach 
zastolnie w wątrobie I śledzionie, bó om | 
krzyża, zaleca się picie naturalnej wody | 
forzkiej „Franciszka-Józeta” kilka 
razy dziennie. Żądać w aptekach i drog. | 


Echa zamordowania 
Wilczewskiego 


Głośna, a niezmiernie tajemni- 
<za sprawa morderstwa, dokonane- 
£O na osobie fotografa Wilczew- 
skiego. w domu przy ulicy Prze- 
jazd 46, znajdzie swe zakończenie 
na wokandzie sądu okręgowego w 
Łodzi, który w nadchodzący wtorek 
dnia 10 stycznia r. b, rozpoznaje spra- 
wę Adama Majkowskiego, oskar- 
zonego o dokonanie mordu na 


Wilczewskim í obrabowanie zabi-/ 
tego. 


Onegdaj w nocy dokonano zu- 
chwałej kradzieży w zagrodzie Fry- 
|deryka Bema, we wsi Dąbrówka, 
gminy Drzewce, powiatu łęczyckie- 


Złodzieje otruli psa klelbasą z 
trującym proszkiem, następnie zaś 
wyłamali drzwi stajni skąd upro- 
wadzili dwa konie, wartości parę- 
set złotych. Złodzieje zaprzęgli ka- 
o bryczki, skradzionej z szó- 
powiatu py Bemego i odjechali w kierunku 
ię zaba-, Łodzi. 


Krwawa zabawa 
F 
święta 


w brzuch 
, annego przewieziono 
lie do szpiłała powiato- 
omaszowie, gdzie po u- 
u godzin, nie odzyskaw- 
„ zmarł, 

o Dzibka policja za- 
adzając go w areszcie 
sądowych, 


niezwłaczi 
wego w T 
pływie kilk 
szy przyłomności 

Wincentęg 
Ireymmała, os 
dyspozycji władz 


Onegdajszej nocy dróżnik kole- 
jowy obchodzący tor przed przyj- 
ściem pociągu osobowego na linji 
Witonia — Leszno, zauważył po- 


U 


po kilkadziesiąt kg» każdy, 
Przeszkoda została w porę usu- 

nięta, ale jednocześnie władze poli 

cyjne wszczęły poszukiwania za 


POSZUKUJE 


W okolicy: gd ul. . 

Kosstantynowsli, sprawcami zamachu, 

` stronę" Dowyakiej Patrol policyjny, który obcho- 
Kaliski, dził okolicę miejsca, na którem u- 


łożone zostały kamienie, natknął 
się na jakiegoś osobnika, który 
wzbudził podejrzenis policjantów. 

Owego osobnika zatrzymano i 


Jiesty sub SW." 
okazało się, że jest to niejaki Hie 


© admiaiętrącji. 


OD ZARAZ LUB 


. stusin, powiatu 
OD KWIETNIA. 


ski przyznał si 
dzież węgla z wagonów 1owaró- 


| 


Farbowane konie 


Pościg za cyganami-koniokradami 


Barykada na torze 


Próba zamachu rabunkowego na pociąg 


między szynami, na jednym z to-|zatoru, l 
rów kilka wielkich kamieni, wagi| można zrzucić ma szyny większą 


polit Stoliński mieszkaniec wsi Qo- |ła dwustu, 
łączyckiego, Stoliń= |kim poziomie prac, 
ę, że plsnował kra-|tów malarzy. 


wych, które były zwykle dołaczane! otwarty codziennie od godz. 11-21| 


Tegoż dnia na szosie w po-iwywiązywał się ze swoich zobo- 
bliżu wsi Górzew, powiatu łas- |wiazań bardzo sumiennie — korzy- 
kiego, napadnięto na Władysła- stał z szerokich kredytów, maiąc u 
wę Góral, powracającą z Łodzi. | hurtowników całkowite zauianie. 
Rabuś usiłował zrabować pie- W ciągu ostatnich paru miesię- 
niądze Córalowej, został jednak cy K, przestał nłacjić swoje zobo- 
spłoszony przez przechodzącego wiązania tłumacząc się zaleganiem 
w tym czasie szosą mieszkańca | odbiorców z zapłatą za towary, na- 
wsi Górzew, Pasylskiego. Na|byte na kredyt. Ciesząc się w dal- 


podstawie podanego policji ryso* 
Karząc 


pisu rabusia ujęto. Jest to 17- 
letni Gałaszewski, bez stałego 
adresu, Rabusia osadzono w wię- 
zieniu. 

Rodzina króla Cyganów, Kwie- 
ka, nie przestaje w dałszym ciągu 
interesować opinji publicznej i zaj- 

mować sądów łódzkich, 

W dniu wczorajszym przed 
dem grodzkim w Łodzi stanął 
18-letni Loli Kwiek, syn króla 
Cyganów. 

Marja Kwiek, „odległa* krewna 
królewska, oskażyła Lolę Kwieka, 
iż 94 października r. ub. napadł ją 
na szosie aleksandrowskiej, usiłu- 
jąc ją zamordować przy pomocy 
noża. * 

Oskarżony, czarny jak kruk Cy- 


—— 


wsi Helenówek, pod Łodzią gdzie 
w obozie cygańskim odnaleziono 
bryczkę skradzioną Bemowi. Koni 
narazie nia zdołano odnaleźć. Do- 
piero po dłuższych poszukiwaniach 
w obozie i sprawdzeniu świadectw 
pochodzenia wszystkich koni, zna- 
leziono również konie, które cyga- 
nie przefarbowali, nadając im inną 
maść, 

Konie odebrano i zwrócono 
Bemowi. Równocześnie policja are- 
sztowała 7-miu z pośród cyganów, 
których zatrzymano do czasu prze- 
prowadzenia dochodzenia. W miesiącu grudnin wpły nelo 
do sądu hundlowego 9 podmń o 

oszenia nosdłości, z których 7 
zostało uwzględnionych i sąd ogło- 
sił upadłość, zaś w 2 wypadkach 
nioogloszono upadłości ze qzględu 


malności. 
W porównaniu z m, listopadem 


do pociągu osobowego i w tym 1. Tist 
liczba upadłości znacznie się zwię- 


celu ułożył przeszkodę na szynach, 
spodziewał się bowiem, że pociag 
będzie zatrzymany dla usunięcia 
a przez ten czas będzie 


6 podań, ogłoszono zaś upadłości 


ilość węgla. ć 
Stolińskiego aresztowano. 


Z Instytutu 
Propagandy Sztuki. 


Ciekawa wystawa Zrzeszenia 
Artystów Plastyków Łódzkich trwać 
będzie jedynie do dnia 18 stycznia 

Katalog wystawy obejmuje oko- 
pozostając ch na wyso- 

zkich artys- 


Instytut (park Sienkiewicza) = 


„KOMBINATO 


wona szkodę hurtowni artykułów 
spożywczych 


a reka kró 


nożem na poddankę 


kszyła, gdyż w listopadzie złożono | 


— 6 stycznia 1933 r, Str. 13 
tajemnica starego grobowca! 


Kino-Stylowy-Teatr 
ul. Kilińskiego 123 
Jadwiga Smosarska 


w przepielwm 100 pre. filmie p, 


„ROK 1914* 


w_(lalszych rolach 


Witold Conti, Bazyli 
Sikiewicz 
i CHOR DANA 
Następny program: Prawo miłości. 


Wobec poszarpania zwłok no-| UWAGA: Na pierwszy seans wszy 


stkie miejsca po 40 gr. 
Pocz, seansów o godz. 5, w sob. 
wiedz. i święta © godz. 3 p. p. 


Z cyklu „niekończących“ się 
konferencyj 


Kwestja umowy w piekarniach 


pierwszym rzędzie konkurencji pie 
karzy, dostarczających pieczywa z 
poza Łodzi 

Po zapoznaniu się przez woje 
wodę z postulatami rzemiosła pie 
karskiego konferencję wyznaczone 
na poniedziałek, dnia 9 b. m. 

W konferencji tei będą uczest. 
niczyli przedstawiciele producentów, 
konsumentów, miasta i urzędu wo 
jewódzkiego. 


R“ 


szym ciągu pełnem zaufaniem do- 
stawców — K w dalszym ciągu 
nabywał towary na kredyt. 

Ostatnio K. orróżnił nieoczeki. 
wanie sklep, wywożąc tek to- 
war i wyjechał w niewiadomym 
kierunku. 

Poszkodowane hurtownie, po 
zorjentowaniu się, że K. opuścił 
miasto nie płacąc swoich zobowią- 
zań, zwróciły się do policji o od- 
szukanie zbieglego. 

Straty, poniesione przez hurto- 
wnie, wynosza kilkanaście tysięce 
złotych. 


lewicza 


gan, tłumaczył się, że wogóle nie 
poczuwa się do winy, że z nożem 
w ręku na Marję Kwiek nie napadł, 
słowem, że o całej sprawie nie ma 
żadne) jęcia. 

Wabe. niestawienia się oskar- 
życielki ani świadków, być może 
naskutek „wpływów królewskich“, 
nie można było ustalić, czy napad 
miał miejsce, a jeśli nie, to czem 
była powodowana skarga 

Tajemnica została w rodzinie. 

Sąd, z braku dostatecznych do- 
wódów winy, uniewinnił oskarżo- 


nego. 


Statystyka kryzysu 


7 upadłości w grudniu 


w 5 wypadkach, 

Podań o odroczenie wypłat w 
m. grudniu 1952 r. wpłynęło 3, 2 
których 2 z siedzibą firm w Łodzi 
i jeduo z Pabjantc. 

W tymże miesiącu 2 firmom òd- 


na niezałatwienie odpowiednich for | mówiono odroczenia wypłat. W no» 


równaniu x m. listopadem wplyw 
podań o nadzór cośkolwiek się 
zmniejszył, gdyż w listopadzie rù 
złożopo + podania, 


kc 
Z prawami szkół państwowych 


8-klasowe Gimnazjum Żeńskie 


Tow. „KULTURA” 


w ŁODZI, ul. Wólczańska 123 tel. 174-85 


Zapisy codziennie od dn. 2 stycznim 
1933 r. w godzinach biurowych. 


| u liada SeT 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI —, 8 stycznia 1933 r. Nr. R 


DZIENNIK SPORTOWY 


Przed znamienną 


zawo 


- © wprowadzenie 
i karstwie 


reformą 
ostwa w pił- 
polskiem 


Na wsinem zgromadzeniu Ligi taka rozczułająca symbioza ideal- 


* PZSN {i4 i 15 stycznia w 

= wie) rozpatrywany będzie 
Cricow i o wprowadzenie profesjo 
nalirmu w polskiem piłkarstwie. 

Wnioskodawcy proponują wy* 

bór. systemu czesko-włoskiego, przy 
kiórym amatorzy i zawodowcy mo- 
ga grać w tej samej drużynie i u- 
czestniczyć bez żadnych ograniczeń 
we wszystkich mistrzostwach, 


Warsza- | nych zi i 
wniosek | wanemi amatorami. 


ów ze zdemoralizo= 


Do sprawy tej jeszcze powróci- 
my. 


Ze sportu 


zagranicznego 
— Znakomity bokser czeski 


Cracovia zgłasza swój wniosek | Fanty Neholny przegrał w Amery- 


poraz drugi 


W lipcu podobny jej|ce po dziesięciu rundach na punkty 


projekt spadł z porządku dzienne- |z Amerykaninem Dundlee, 


go z poworłów formalnych... 
lostępek Cracovii wywoła 


— Mistrzostwa wioślarskie Eu- 


łu ropy Organizowane są w tym roku 


niektórych naszych „myślicieli“ Spor= | przez Węgierski Zw. Wioślarski i 
"towych istny szał radości. „Zgło- odbędą się w dniach 20 — 27 sier- 
*z/nie lego wniosku witamy burz- pnia na Dunaju pod Budapesztem. 
Jwemi brawami — pisze jedno z} — Znany tenisista amerykański 


piśnt stołecznych. — Bardzo ładniej Parker, któremu rokują większą |, 


się stało że klub, który: był rdze | przyszłość niż Vinesovi, jest Pola- 
nem polskiego piłkarstwa amator- | kiem i nazywa się Franciszek Pija- 
4 skiego, pierwszy zrywa z niemoral-| kowski. Przybywa on w lecie roku 
neni fikcjami i otwarcie żąda san- przyszłego na tournóe do Europy, 


4 kciunowania zawodostwa" przyczem zamierza wystąpić także 
$ „Delegaci, którzy będą przema-|w polsce. 
Powie za stanem obecnym, musza | ez wam 


nam usprawiedliwić swoje przywią- 


ny rew oe "| ZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


riipcvi *. 
„Wierzymy, że w poczcie zwo- "RATA MISJSKI _Krzyowóła ONiag” 
TFATR KAMERALNY: „Medor* 


į lenników ukrytego profesjonalizmu 
„nie powlecze się żaden z czołowych | TRATR POPULARNY: Leptej być mnst 
* klubów piłkarskich!* JAR: „Gwiłdżomy ne kryzys* 
Jednakże, sądzimy, że bezkryty- TRATR BULZ pan kina „MIMOZA* 
cznego tego entuzjazmu podziełać| * Mov Maya 
nie należy. Każdy medal ma dwie| ApRJA: „Ben-Har" 
a strony. Ma również i drugą stronę |BAJKA: I, „Pracz z miłością” 
a IE) M. „Zew ziemi”. 
-m GASINQ „Księżna Łowicka” 
CAPITOL: „Nenita kwiat Hawanny** 
CZARY: I „W niewoli małżeńskiej” 
Il „Dwa piekielne dni* 
CORSO: | „Kawalerowie dzikiego za- 
obodu“ II Slim i Grim w Syberji 
DOM LUDOWY: 
duta sala: Poświęcenia kobiety” 


Bilans odznaki 
za sprawność 
narciarską 


PROGRAM RADJOWI. 


Łódź. 


Niedziela dn. 8 stycznia 


10.40—11.45 Transmisja Nabożeństwa 
x Krakowa 
11.53—1205 Sygnał czasu a Warszawy, 
Hojnat s Krakowa 
12,05—1210 Odczytanie programu na 
dzień bletący 
12.10—12.15 Komunikat meteorologiezny 
12.15—14.00 Poranek symfoniczny z Filh 
Warsz. Wykonawcy: Orkiestra (il 
harmoniczna pod dyr. Bron, Wolf 
stala | Józef Wagener (fort) — W 
progr. utw. Beethovena, 
W przerwie: „Niezbędne warunki 
pracy koblet* — wygl. tnap. J. Mie 
fzińska. 
14.00—14.00 Przerwa 
13.00— 16/0 Koleniy w wyk chóru Koś 
cioła św. Krzyża w Warazawie poń 
dyr. J, Maklakiewicaza 
1600—16 25 Program dla młodzieży: 
a) „Co słe dzieje na świecie* — w 
oprac. prof W. Wilkosza 
b) Peljeton Wacława Rowowicza p.t 
„U prozów Azji" (wizyta u cha- 
nówy 
025—1645 Płyty gramofonowe 
045—17.60 „Kącik językowy* — pre 
Jegent prof. 5t. Słoński 
(0—17,55 Pr Schubert Oktet F-dur 
op. 166 na kwintet smyczkowy, klar 
net, fagot, i waltorni. Wykonają 
np. Jan Dworakowski (I skra.), Ta 
donsa Zygadła (Iskra), Mieczysia” * 
Sxzalowski (altówka), Wincenty S 
wiński (Kontrrn.) Adam Stromber 
iklarnot), benedykt Górecki (fag 
1 sûget Czarnecki (waitornia) 
1755—18,00 Odczytante programa no 
dzień nnatępny t 
1500—19.30 Muzyka taneczna £ kaw. 
+ Ziemiańska 
19 00—!9,20 Rozmaitości, 


< 


10.20—10,25 Wiadomości sportowe »| (i 


Łońsi 


19.25 — 19.55 Słuchowisko p. t. R. H. in | $ 
i 


żynier pg. Winawera 

10.00—21.20 Koncert popularny w wyk. | 
ork. P, R. pod dyr. f. Ozimińskie go] 
oras Aleksander junowicz (flet), Jan 
Głowniewski (flet) I Leon Narkie 
wiez (barfa) 

21.20—21.80 Wiadomości sportowe Z pro 
winojł 1 Warszawy. 

21.30—22.00 Arjo i pieśni odśpiewa Pia 
igirosami (sopr) Akompaniament 
Nicola Vamesescu (gitara) i Ludwik 
Urstein (fart.) 

22(0—22.50 Muzyka taneczna z „Oaży* 

22,55—23.0) Urzęd, Komun. Państw. 
Inst. Meteor, i komun policyjny. 

25,00—24,00 Muzyka taneczna z „Onzy” 

GERD =>: Daty ORT) 


„7 krów tłustych” 
w „Mimozie 

Dziś, w miedzielę, najweselszy i 
na'tańszy Teatr-Rewja w Łodzi w 
gmachu „Mimozy* (ul, Kilińskiego 
178) daje o godzinie 5 7.15 i 9 15 
wiecz. 3 przedstawienia olśniewa- 
jącei rewji pod tyt, „7 krów tłus= 
tych*, owacyjnie przyjmowanej 
przez publiczność. 

Na czele zespołu, złożonego z 
wybitnych sił krajowych i zagrani- 
cznych — J Welin, Wincenty 
Łoskot, Janina Madziarówna. He- 
lena Żmichorowska, Katja Zieliń- 
ska, Irena _ Wilska, Zofja Płoszew- 
ska, fakir Clnu-Clou, Ernesto Abbis- 
sini | niezrównany duet charakte- 
rystyczno-komiczny Janaszków, 

Balet 8 miłych girls pod kierun- 
kiem  baletmistrza  Karczewskiega 

„7 krów tłustych" to obecnie 
najwspanialsze w Łodzi widowisko 
rewjowe incenizacji. 

Ceny mie sc od 49 gr. do 2 zł 
10 gr. 
FI AE ATOR EER 


Typy ludowe w Polsce 


Wśród polskich strojów ludo- 
wych wyróżniają się swoją oryginal: 


Do zawodów narciarskich o 
za sprawność od chwi- 


odznakę PONSO LUNA: 
li jej wprowadzenia -t j. od lat| romy: 


sześciu stawało okolo 11 
narciarzy, przyczem w sezonie 
1931—32 Piiz o 5 tysięcy na 
188 zawodach. Ogółem w ciągu 
6 lat zdobyło odznakę 7071 osób 


mals sala: „Królawski jeżdalec* 
GRAND-KINO: „Kobieta x Monte Cario” 
„Rasputin* 
„Ben-Hur" 


METRO: 
tysięcy OŚWIATOWY „Pat t Patachon jako wy 


nalazcy prochu" 
PAN: „Człowiek malpa“ 
PALACE: „Quick* 
PRZEDWIOŚNIE, „Król — to ja” 
RAKRIBTA: „jei ekscelencja milość* 


ością stroje ludności hucnlskiej, 


Tani tydzień 
białych towarów 


w Konsumie przy Widzew. 
skiej Manufakturze 


Bielizna stanowiła onus Iowi 
majątek rodziny, który przechode! 
z pokolenia w pokolenie Tę nu 
ną tradycję pragnie obecni: waż 
sié dyrekcia jedynego w miesci 
naszem domu towarowego Komsuy 
przy Widz, Man. (Rokicińska 54 
dojazd tramwajami 10 i 16) nrok- 
lamując tani tydzień białych toną. 
rów. Konsum poleca więc znane 
ze swel wysokie! jakości biale ty. 
wary Widzewskiej Manuf. a zwłusz. 
cza niedoścignione pod wzplęte” 
jakości wyroby marki O. K.. kłóse 


sprzedaje Konsum po niebywale 
niskich cenach. Wyjątkową okazią 
Są resztki, braki i sekunda wyro 
bów widzewskich, które sprzedaje 
wyłącznie Konsum bo cenach sais. 
le fabrycznych 

Wszelkie inne działy Konstmu, 
jak galanteria, konfekcja, bielizna, 
obuwie, towary kolonialne są obii 
cie zaopatrzone, 

Konsum przy Widz. Manuli. u- 
skutecznia także wysyłkę paczek 
pocztowych do Z. 5. R. R. Rosji, 
Tani tydzień białych towarów w 
Konsumie przy Widz. Manuf. po 
winien skłonić wszystkie gospody- 
nie do uzupełnienia swoich zapasów 
bielizny, gdyż dobra bielizna posia 
da trwałą wartość. 


Film polski 
w Palestynie 


W najbliższym czasie ma byè 
: wyświetlany świękowiec polski 
|-Głoa Pustyni“, Początsowo wła: 
jdze palestyńskie  zabroniły wy: 
świetlania tego filmu, ze względu 
na areny walki Francuzów Z ara 
bami, niemniej, na skntek inter- 
wencji konsula generalnego w Je 
rozolimie dr. Kurnikowskiego, 2a- 
kaz został uchylony. 


f 


w tem złotą 86, srebrną 704, a|SPLENDID: „100 metrów miłości” 
bronzową 6281. Liczba stowa- |STYLOWY: „Rok 1914" 


rzyszonych 3556 niestowarzyszo 
nych 3515, W kategorii senjorów 


SZTUKA: „Królowa Huzarów“ 
UCIEOCHA; I „Milostki aktorki” 
li „Oszust z Teksasu“ 


obyło odznakę 5151 mężczyzn | VENUS: I „Tarzan władon dźongli* 


i 790 kobiet, a w kategorii junio 


rów 1079 chłopców i 51 dziew- | ZACHĘTA 


cząt, Najstarszy posiadacz odzna 
z liczy 63 lata. a najmłodszy 


Pięściarze niemieccy 
w Warszawie, 


Drużyna Herosu, który przed 
dwoma laty zdobył drużynowe 
mi 
nie wszedł do finału, gościć bę- 
dzie dn. R 29 b. mm w War- 
szawie, iemieccy bokserzy 
pierwszego dnia walczyć będą 
o godz, 17 wsali teatru Nowości, 
a drugiego o g. 12 w sali Cyrku. 
i obu wypadkach przeciwnika- 
mi Niemców będą kombinowane 
zespoły warszawsko-łódzkich za- 


Jl „Wiatr od morza* 
„Miłość i zemsta dońskieco 
koraka 


Teatr Miejski 

Dzić o godzinie 12e) w południe 
Teatr Miejski występuje z wesołą, oroz- 
maicong mnóstwem atrakcji | czaro- 
dziejskich efektów balką „Za siedmioma 
górami”, Ceny najniższe 

W niedzielę o gods. 4-ej 
raz Ostatni kreować będzie 
ka wą wspaniałą rolę popisową w 


o poł. po 
t Wysoc- 


owstwo Niemiec, a obec- | „Medemolnelie*. Ceny zniżone, W peł 


nych próbach pod rez. H. Szletyńskie 
go „Piac paryski 15" Vicki Baom. 

Wieczorem dzie | dni następnych 
„Krzyczeje Chlny* , 


Teatr Kameralny 
Dziś o godz. 5-8] po poł. po cenach 
aniżonych ostatnie powtórzenie wybor- 
nej komeędji Kiedrryńskiego „Szowąście 
od futra” 


Wieczorem komedja H. Malina „Me 


wodników. Składy będą nastę- |dor* 


oar AN la, N 
eros: Czapla, Neuman, John- 
scher, Sachs, Lutke, - Hofman, 


Blaureck, Teokel 


jazda), Gł oki (Skra) 
zdaj, Głowacki 

Do | Stahl (IKP Łódż), 
Kene. IKP Toda o P ak 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 15 
Dzik 5 przedsiawienia, o godz. 4.18, 
715, 015, barwnej | wesołej rewii p.t 


„iwLeplej być mual w wykonaniu cale- 


yn 
Rothole (Gwiazda), Mrozowski |” 


espot. 
Kasa eprzeđnje bilety od godz. 10 r. 


osen- | bez przerwy. 


W przygotowaniu największy suk- 


ces Warszawy operetka p. t. „Pepina”. 
4 


We. | Teatr Popularny 


na na 29 b. m: 
czorek (CWS), Smiech (CWS), 
Goss (CWS) Banasiak (IKP 
Łódź), IKP Łódź), 
Chmielewski (IKP Łódź), 
pi ICWS), Lakrenz 


Komunikat 


Das o 
4 


sbiolwónk M. Sena N c 
nz w ożądane 


w sali Geyera 
ul. Piotrkowska 295 


Dziś n godz. 4.15 vo poł 1 515 w. 


Ka. "|wesola farsa w Seh nktuch p.t. „Ciesz 
(KP silę pipa — io |ostem tx] 


, 
Teatr „Jar” 
Ostałal dzień «spaninte| rowii p te 
„Gwiidżemy na kryzym”. 
Dris trzy gomerae o gött, 
5 140 114,50 wieszórew, 
24 yowwlu Krycysu Testr 


A 
15 W lokalu Zw. |Rewji „JAR” obniży ceny biletów w dni 


powszednie wyjątkiem piatku, sob 
medziell, lez 1 dni se. = 


rd wmiojść za 
an p argiena 108: PE dą m se 


Pamiętajcie į zamieszkującej podgórskie okolice NEGIETKEMIU ARERRZ.) 
5 id jaroai echon > f 
ali a zdjęciu naszem widzimy trzy 
o mw ach| „à ojj z okolic Worochty z GIEŁDY. 
s w pięknych i oryginalnych strojach 
wojennych! liudowych. | wwie | 0 
z dn. 7 stycznia 1933 r 
wda? ago 


Czy to pra 


Przebrzmiały zdawało się 
echa awantur, których terenem 
była przed dwoma laty miej- 
scowa wytwórnia wódek, Sg- 
dzićby należało, że zapanowa- 
ły tam wreszcie zdrowe sto- 
„sunki, wytworzyła się atmo- 
sfera, która umożliwi spokoj- 
ną pracę. 

Otrzymujemy obecnie list 
który zdaje się przeczyć tym 
przypuszczeniom i który po- 
nadto podaje szczegóły wy- 
magające wyjaśnienia. 

„Od szeregu lat zajmuje się 
prasa wytwórnią wódek w Łodzi. 
Odkopuje się w tem źródle niezdro- 
wych stosunków nadużycia, wykry- 
wa się afery. Były te sprawy na- 
wet u prokuratora. 

Celem- sanacji  chorobliwego 
sianu rzeczy zmieniało się kierow- 
ników, jak rękawiczki. Sytuacji io 
nię poprawiło, gdyż każdy następ- 
ny kierownik był dla tego przed- 
siębiorstwa reformatorem, wprowa- 
dzającym jeszcze większy chaos. 

Stosunki są obecnie tego ro- 
dzaju, że dla dobru tego przedsię- 
biorstwa muszę uderzyć na alarm, 
informując opinię publiczną o isto- 
tnym stanie rzeczy. Może objekty- 
wng obraz tego, co się tam dzieje 
zwróci uwagę czynników miarodaj- 
nych by przeprowadziły radykalną, 
a tak konieczną sanację. 

Obecnie zajmiemy się tylko o- 
Sobą jej kierownika. Jest nim An- 
ton Antonowicz farczewskij. czy- 
nownik rosyjski, który 50 lat spę- 
dził w Tule czy w Samarze na róż- 
nych stanowiskach rosyjskiego mo- 
nopolu spirytusowego. Stosunek je- 
go do podwładnych jest brutalny i 
o tyle tylko ojcowski, że wypomi- 
ojca i 


głasza to tak dziwnym źżargonem 
rosyjsko-polskim. że żadna akade- 
mja umiejętności nie potrafiłaby 
się wyznać, czy jest to język rosyj- 
ski, pomieszany z polskim, czy od- 
wrotnie, 

Jak odnosi się do legionistów 
świadczy następujący fakt: W ubie- 
głym roku przyjęto dv pracy w 
wytwórni szereg legjonistek. Roz- 
gniewany tem p. Parczewski zapy- 
tał jednego z urzędników, po 


co 
te „dziwki* przyjęto, Na odpowiedź; PAPIERY 
że Są to zasłużone kobiety, które: 
za Polskę krew przelewały, wybu- ' 
chnał wulgarnie w sposób niedają- ; 


cy się powtórzyć 
Aby utrzymać się przy stanowi- 


Belgia 123.70 
Holandja 359. — 
Lond-n 29.84 29.85 
N. York czeki 8.925 
N. York kabel 6.929 
Paryż 34.85 
Szwajcaria 171.90 
Rerlin 212.10 
AKCJE 


Bank Polski 87.50 
Norblin 31,00 

Lilpop 9.50 9.75 
Starachowice 7.50 


PAŃSTWOWĘ i LISTY 
ZASTA WNE. 


Plo budowli. 41.50 
j 49/6 inwestycyjna 105.75 102.50 


60/0 dolarowa 56: — drobne 


4/0 k 5 


sku, usiłuje p. Parczewskij manife- {70/3 stahiliznovina 54.25 54 13 54,25 


stować swe przekonania polityczne 
Że się jednok nie wyznaje ani na 
partjach politycznych, ani na tem, 
do czeso Rząd zmierza, a czego 
nie chce, wynikają niekiedy komi- 
czne powikłania. 

Większość robolników Wytwór- 
ni jest slnie zradyalizowana. To 
należy zawdzięczać postępowaniu 
p. Parczewskiego. 

O ile bowiem wobec urzędni- 
ków jest pan Parczewskij brutalny 
i używa wyrażeń. przy których słu- 
chaniu zarumienić się musi naj- 
większy cynik, o tyle drży i płasz- 
czy się przed robotnikami, wiedząc, 
że mogą mu sprawić bolesne nie- 
spodzianki. 

Ta metoda wydaje bardzo złe 
rezultaty i może mieć smulny 
log 


Należy wyrazić zdziwienie, że 
w czasach, gdy setki i tysiące ludzi 
ideowych, patriotów pełnych zasług 
w walce o Polskę przymiera z gło- 
du, hędąc bez pracy, jednostka na- 
wskroś zrusyfikowana, z polskością 
niemająca nic wspólnego, - 
je na tak ważnem i odpowiedzial- 
nem stanowisku. 

-m 


epi- || 


54.75 drosue — 59 setki 
10o kolejowa 99,50 
41/2 ziemskie zł, 37.-- 


Bofa m. sty zast. m, Warszawy 45 20 
44,75 45.00 
Bho listv zast. m, Łodzi 44.60 


8% konwersyjna 41.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 7 stycznia 1923 r. 
Ceny tranzakcyjne. 


Żyto obroty 45 ton zł. 
Owies obroty 30: ton zł. 


Ceny orjentacyjne. 


J4,— 
13.25 


Żyto zł. 13,65 — 1380 
pszenica . 2200 — 28,0 
jgozmień A „ 1225 — 1276 
„AM „ 1273 — 13.5 
„ browarowy „ 14,50 — 16.— 
owies „ 1225 — 12.50 
mąka żytnia » 21= — 22 
mąka pazsnna „ 35.25 — 87.20 
otręby żytnie „ 826 — 6-0 
otręby pszenne 7.50 — 3850 
otręby paz. zr. „ 8.50 — 95" 


Usposobienie ogólne spokojne. 


Dźwiękowy kino- teatr 


* sienkiewicza 40. Tel. 141 


Dźwiękowe kino 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — | 


Z... 
m CY2 4-00 O pa 
CNZZOOESZZOOZZZZOOG ae w AOÓw 0 


S. Van Dyke p. t 


„Nenita Kwiat Hawanny” 


w rolach głównych występują: 


Lupe Velez, Lawrence Tibett i i Erneste Torence 


B stycznia 1933 r. 


DDOOZZZZOOZZEZO 
Piękny i melodyjny film egzotyczny ilustrujący malownicze 
usa wysp dalekich mórz j 


południowych wg. powieści 


f 
; 
| 


zanse genezo $ 
2Sa aa a aa 


á 
-22 


Dziś i dni następnych. 


Największy przebój sezonu, 
Najnowsze arcydzieło JOE MAY'A p 


Jej ekscelencja - miłość 


W roli głównej: niezrównana, iascynująca gwiazda Francji 


=s ANNA BELLA === 


ATE UKS: CEA 
|pźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 
AE Y WAL ROTO SA R AD WR KĘTY TEDL ZWZ oo Toes ee EEE R EDT. _- EO LUKY OKU N EEA 11. S E aS 


; 
B 


PRZEJAZD 2, 


Do akt Nr. 306, 2011 1952 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sadu irodzkiej0 w Ło: 
dzi rewiru 5-g0, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Mielczarskiego 14 na zasadzie 
art. 1030 U PSC, ogłasza, że wdn u 17 
stycznia 1853 r, od g. 10 rano w Ło» 
gi przy ul, Dowborezyków Ji od: 
ze się sprzedaż z przetargu pu: 

ieznego iuchomości, należących do 
tmy «Maurycy Tauman* Sp. Akc, i 
składających się z mebli oszacowa 
nych na sumę zł, 115574-4550. 
Łódź, ania 7 styczaia 1955r. 
Komornik K. SUZIN, 


Do akt Wr. 5:44 1954 r. 
K Ogłoszenie. 
dzi 19ml Sądu Urodzkiego w Ło: 
Wy ru le, zamieszkały w Łodzi 
sit Taką pämowioza or. 7 na zasadzie 
17 styczn m, i „ ogłasza, że 
« Plac Wolności 5 od- 
% przetargi pu- 

należących do 
składających się z 


j. 4o ruchomos, 
Stanisława Łyby 3 3 
potia damskich, meij itp, uszacowa 
ye na! 2t 2475 F 


£ dula 17 grudnia 1932 r. 


EA JARO SZ YNSKI 
ROSY, 


"AKI Nr 14/8 1982 p. 
Komora (głoszenie, 
i n'K Sądy 
lzi, rewiru 3, zam dka O Łodzi: 
RAM a seek 4 na zasadzie 
N"stęcznia "1855 r 0d gada 10 rę © 
1 1955 a godz, rano w 
j ul. pard wej god nr, 16 
) Sdkż  przetarąu pi- 
e r a homodet, należących do 
canu 1 składających się z 
aeo. lonina f-my Kari Ecte‘ w 
J Maaco wanten ha sumę zj, GOV 
"UMA T stycznia 1995 r, 
komornik K SZIN 


| meee 

| taa WW | 

| KUCHENKI, 
PIECYKI, 

| SET kall, szamotowé 

Er poleca 
| iz uKOŻMINEK* 
ba i Główna 51. 


Az 


KRÓL 


W piątek dnia 6 stycznia o goil 
dzielą 8 o godzinie 1i-ej 


Do akt Nr. E? 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu G.odzkiego w Ło 
dzi, rew. S+d4o zamieszkaly w Łodzi 
przy ul, Al. Kościuszki Nr. 57 na za 
sadzie art. 1050 U. P. C. ogłasza że w 
dnia 17 stycznia 1953 r od g. 10-el 
rano w Łodzi przy ul. Narutowicza 55 
odbedzie się sprzedaż z prze 
tarou publicznejo ruchomości, nale 
żących do Ludwika Pneba i skladają- 
cych się z mebli i avaratu radjowego 
oszacowAnych nas unę zł. 753. 
Łódź, dnia5 stycznia 1055 r, 
Komornik EDMUND KOROCZYCKI. 


1955 r. 


Do akt m. E 2534 1932 
Ogłoszenie. 
Komornik Sadu Grodzkiego w 
Łodzi, rewiru 13-go zamieszkały 


w Łodzi przy ul. Puste: pod Nr. 13 
na zasadzie art. 105) U. P. C. odłaszą 
że w dniu 1/ stycznia 1953 r. od 
godz. IOrano w Łodzi przyul, Gdsń 
skiej pod Nr. 58 odbędzie wię sprte- 
daż á przetargu publicznego rucho% 
mości, naieżących do fudela Witkinda 
i składajscych się z mebli, osza cowa» 
nych na sumę zł. 603 
Łódź, dnia 30, årudaiatdSa r. 


Komornik 


Do akt Nr 255 1902r. 
Ogłoszenie. ' 


Komornik Sadu Urodzaiejo w bo- 
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi. 
przy ui. Piramowicza 7, na zańudzie 
Afr, 1030 U, P C., oqiasza, ża w dniu 17 
«tycznia 1053 r. 0u godz 10r, W Er 
dzi przy ul, Wyaoxie) 20/22  odbądzie 
się sprzedaż z przeętsrfdu punliczae20 ra = 
shomceśct nalezocych dy Abrama Szym 
kiewibza i składających sią Z forteoia 
nut mebl) uszacowaunych fa swag 
al. DU. 

Łódź, dnia 17 grudnia 1952 e, 
Komornik A. JAROZZYŃS:! 


NABORÓW SKI Tanio 


Dziś i dni następnych! Przebój dźwiękowy europejskiej produkcji filmowej. Film przyjąty z zachwytem i pódziwem 
wszystkie stolice Europy: p. t á 


- TO JA 


Nad program: Tygodnik dźwiękowy 


Początek seansów o g. 4 p. p. W niedzicie i święla o 


10 0, 
Na 1-sży sćans wszy 


FABRYKA LISTA 


I WYTWÓR MERI 


J. Kukliński 
ŁÓDŹ, 
Zachodnia 22 

telefo 


lety: jasse, 
oryginalnych -ramsch, usrządzen a me- 
blowe najnowszych stylów, oraz mebl 
pojedyścze jah garderoby, kredensy, 
stały, krzesla. otomany wyściełane, 
Zakład tapicerski na miejsca, 
Sprzedaż ma raty I za gotówkę. 


PORADNIA 


* | WENEROLOGIGZNA 


Lekarzy specjalistów 
ZAWĄDZKA 1 


czynną od 5 rago do 9 wieczór od 
1—12 i 2—35 przyjmuje kobieta-lekarz 
w niedziele | świeta od 9—2 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


od 2 zł. 25 


RAMKI 


DO PORTRETOW 
(wielkości 27434) 
Tylko w firmie „ERKO" 
ul. Kopernika nr. 34 (Miisza) 
Gzyms* do firanek od 1.50 


od 2 zł. 25 Tanio. 


R A sad 


z; =o 
« miejsca po 45 gr. 


Ceny imie; 


młodzieży p. 


w roli głów, 


N KOVARRO 


przez 


Reżyserji Karola Lamaca. W roli głów. 


Vlasta Burian 


aktualności krajowe. 


190 gr. MI m. 45 gr Kupony ulgowe po 70 gr waźne codziandle 


Następny. prograni: „SZANGHAJ EKSPRES“ w rolach głównych: Marlena Dietrich, Anna May Wong, Clive Brook 1 Warner Oland. 
1i, sobota dnia 7 o godz. 12 iw nie- 
wyświetiany będzie film dla 


Fred Thomsonem 
w roli głównej. 
|= 


Djabelski jeździec * 


t 


Dźwiękowe kino-teatry | 
nn wn penaenaQaQaań. 
0606539790 ec6% | 


Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 


EN-HFUR gamn 


Nad program: KAROLEK NA BALU 7", 
E Ceny miejsc popularne SEESI 


EPRBEE ZA. | 


J.......A. 
GŁOWNA 1. 


PROSPEKT WYDAWNICTWA P. T. 


POD ZNAKIEM 


Ddpowiędzialności iPrac 


| DZIESIĘĆ WIECZORÓW 
POD REDAKU 
ADAMA SKWAROCZYŃSKIEGO 


| Wydawnictwo „DROUA™ — WARSZA WA, Chmielna 33. 
=. 7 
TRESC KSIĄŻKI: 


Aleksander Hertz: lateligoncja wobec mas, 


Tadeusz Mayzner: Kultura muzyczna iuda polsk ego ia 
czynnik paeństwowo-twórczy 
Helena Millierówna, Wanda Prażmowska, Mar 


Ukliejskai Znaczenie charakteru w życiu społecznem Polski 
ranciszek Skibiński: Szkoła n zagadnienie przewida 
ustreju społecznego. 

Aleksander Konstanty lvanka, Władysław Lewa 
doówski, Józef Krzyczkowski: raca spolsczny a rzeczy 
stość gospodarczą. 

Jan Hoppe: Tio zagadnieniu rewizji ustroju politycznego | 
spodarczego 

Ludwik Wasilewski, Antoni Sachnowski: Paistwo 
ko producent. 

Klemens Limowski: O możliwościach 
śląskim przemyśle węglowy 

Antoni Woysławski: Wieś w państwie polskietn. 

Jerzy Ciemniewski: Organizacja mlode wsi 

Tomasz Krym Eugenjosz Wiśniawski: Rucja s 
nu Polski na Wsobodzie, 

Wacław Mejbaumi Zacadalenie urr ińskia. 

Kaczkowski, Zbigniew Madeyski: Hasta | wst 
zania przewodnie w organizacji pracy dla państwa. eb» 

Cena apenra w przedplacie wynosi 71. 1.=: po ukazaniu s 
książki cena będzie wydatnie podwyższona | wyniesie akolo 10 zł, 

Życzący sobie otrzyniać książkę za cenę zl. 1.— zechcą laskaw 
rrzesląć za świes | wpłacić na konto P. K, 0. Nr. 618 zł, 7— 


interwen|owania 


Str. 18 NOWY DHEN: K ŁODZŁKI — 8 stycznia 1938 r. Nr.ą 
[J . x 
Obwieszczenie | |go02 


Prokurator Sądu BZ? w Łodzi, go niniejszem da i robna, 
powszechnej. wiadomości, że dd Okręgowy w Łodzi, nrawomocnym z klap kolonia 
okiem z daia 28 pażdziernika 1932 r. w sprawie. IV K. 425/32, spożywczy 1% 
ma mocy art. 72, 381, 301. 350, 363—370, 577 i 578 $ 1 | 584 k. p. Ponieważ nadszedł czas zw agmen "Zd 
k. oraz art. 255 $ I, 2, 3k. k. p du zmiany parà 


AKE EEDS w białe towary pe A 
mieszkańców m. Łodzi: Waclawa Smólskiego, lat 37, syna Aleksandra i i dania. Nawosze 
Marji, oraz Józefa Przybylskiego, lat 4$, syna Amdrzęja i Anny, nznać polecamy nasze znane banieka 58. Krag 
winnemi, że w dniu 21 maja 1932 r. w Łodzi, pierwszy z nich jako PA S EET OK czyńsk 
redaktor czasopisma „Republika“, dragi jako redaslor vzasopisma no nader przystępnych cenach Zant Tan 

4 $ z. .  — c c, o 
żej wymienionych  czasopis nach artykałów: „Samosąd na Balutach" Wilęzna Sprzedaż towarów | Uskuteczniamy wysyłki do Rosi. zdana pries r 
(Republika) i „Szajka terorystów na usiugnch znanego łódzkiego inbi- Sekonda, Brak i Resztek | na podstawie umowy w przedsti i m tóat 
lera* (Dziennik Łódzki), pomawiając tegoż Kaca, iż jako członek te- handl: Z 3: RR. chate ara By 


qilymacja na doja 


„Dziennik Łódzki”, zniesławili Lajba Kaca, przez umieszczenie w wy- 
rorystycznej Szajki, brał udział w napadzie na niejakiego Waśniew- 


skiego i skazać ich na zapłacenie grzywny po 50 zł każdezo, na svili- 


sei Koanta psępon | uekaie po È s Gum N AICI I Roo 
darna pokrycie kosztów postępowania i niszczenie po , oplat są: PA A. zwi 
dowych. Wyrok niniejszy ogłusić w czasopismach „Rapublika™ t PRZY MADZEWSĘIEJ MANUFAKTURZE SA. sko Romana tea 
„Dziennik Łódzki” na koszt Wacława Smólskiego i Józefa Przybyl- ro" s a2 nat vtycina > 

RA a R MA ksiąg Stałej 


skiero, 

Postanowieniem Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 29 paźdz or- 
aita J932 r. za nr. 2630, orzeczone Wacławowi Smólskiemu i Józe 
fowi Przybylskiemu kary po 50 zł. grzywny, zostały całkowicie daro- 
wane na mocy ari. 4 Rozp. o amnestii (Dz, Ust. 91/32, poz. 782). 

Łódź, dnia 2-stycznia 1933 r. 

Prokarator 


w. z, (—) St. Mandecki 


00%%00%0400%4200990000040099040000002 


KOŁO BUCHALTEROW 


Ludności wydany 
na pazwisko Kat 
rzyny Grzelak 


„PRO. CINSKA 54 Pojasa Tramini tain 


kój umeblową 

ny 2a 20 z 

miesięcznie do wy 

a. Á jasięcia. Wól czań. 


ka 150 m. 16 


. Ogłoszenie 


zj 
> a Najtańszy i Najweselszy Teatr 
Związku Zawodowego Handlowców Syndyk tymczasowy masy upadlości firmy Ed- Rewia w Łodzi w sali kina 
Polskich w Łodzi ward Sinderman na mocy art. “h i nast. K. H. wzy- MIMOZA“ Kilińskiego 178 
3 wa wierzycieli powsższej upadłości, aby w ciągu dni Z ZEE PROT 
ul. Piotrkowska 108. Tel. 106-85. > 4 [40 stawili się osobiście lub przez pełnomocników z z 
+ 
e 
> 
$ 


poleca samodzielnych księgowych do prao stalych i |dowodami usprawiedliwiającemi ich należności. do kan- 
dorywezych oraz pracowników biurowych. celarji syndyka przy ul Przejazd 40 w Łodzi, wgo- Dziś i dni następnych 
Organizacja buchalterji normalnej i uproszezoneń tytuła i do w 2 odsłonach i 20 obrazach p. m. 


| A dzinach 5 do 7 i oświadczyli, ż jakiego 
Zestawianie bilansów. Rewizje. Ekspertyz i t. p 


E jakiej sumy są wierzycielami oraz aby złożylin niego m 
Wszelkich porad udziela się bezpłatnie od godz. 19—21 tytuły swych wierzytelności 
Sprawdzenie wierzytelności, na mocy art, 503 Į W LS 5 
0000000900 FPFPOPO" |; nast. K. H. odbędzie się w obecności Sędziego Ko- 


misarza w drodzę kontradyktoryjnej między wierzy- 
cie'ami a syndykiem w Wydziale III Handlowym Sądn 


ppe 


' 
J 
4 
J 


aaj JI i 
Okręgowego w Łodzi, przy ul. Plac Dąbrowskiego Występy: sił krajowych 1 zagranicznych 


i umożliwiaja noszeń e obuwia zwykłego. Jak również wyrabiam 
obuwie na korku ha wszelkiego rodzaju chorowte nogi, 

płaskie stopy i t. p. 
— Roboty te wykonywane są ściśle podług odlewów stóp. — 


POWIDŁA ZIOŁOWE 


Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe, są jedy- 
nym środkiem którym można zapobiec tym choro- 
bom i stosowane są przeciw: zapaleniom płuc 
ì oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego ro- 
dzaju astmie z własnych zaziębień, kasz- 
lu, kokluszu i t. p. chorobom. 3000 listów 
dziękczynnych otrzymanych z Polski í zagranicy od 
wyleczonych mojei powidlawi ziołowemi, które są 
zj do przejrzenia, świadczą o ich skuteczności. 


` STANISŁAW ŚLIWAŃNSKI 


(Wynalazca Powideł Ziołowych) 
Sprzedaje wyłącznie: 
rnia Powideł Zlołowych 


Własne kostjumy! Efekty świetlne! 


mri E 
4 pracownia Obuwia Ortopedyczneno e3 pz 15,.w dniu 21 lutego 1933 r. olf W. piogramios:Namatynitakariun) 47670; mond- 
Wł. ZAWILSKI "a CO RA 
; | ii < kę: z 1 z skot, Helena Żmichorowska, Janina 
s 4 | „adwokat Jan Gajewski Madala róni, irena Wolska, Zofja Plo- 
ŁODŹ f | Łódż, Przejazd 40, tal. 170-68. newska, Katja Zielińska, Duet Janasz» 
= | kow, Ernesto Abbissiny, oraz piers5z0- 
p ul. Zachodnia Nr. 52. b Flood OE I GA O OA R E A Y A BeA TA GA SA T raędny „palet pod o DF Oy 
È AAPEEE E i i IMAC arcz ego 5 gir c: - 
j nolu 
Wyrabiam aparat bardzo A a spol 
4 żyotke nogi zastępu ace dawn: 4 W r. 1902 wynalazłem przeciw Humor! Satyra! 
cbttwi » r a i 
E Dawniej nodze wadliwej wyglad norasłoy Det U Astmie, Gruźlicy i S$uchotom Przepych wystawy! 


t koloni 


Poczatek: w niedziele i święta o godz. 5, 7 1 9 
w dnie powszednie o ©. 7 15, 9 


Dojazd tramwajami: 4, 17, 10 i 16 


Doktór watka uskutecz 


nia w lepszych 

sterach wi Dow 

horczyków 55 m 

514I podwórae par 

Choroby skórne, wenery* | ier A. Bartczako: 


Zaznaczam, iż robota moja byla nagrodzona wielkim złotym 
b medalem na wystawie w Łodzi w roku 1/12, 


Doktór 


H. ztónkówski BERMA N 


Chorcby zdan 400 zi | nyc Sda nacuo pieiet 


czne i moczopłciowe. | CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 . 
UL. 6-go SIERPNIA 2 75008 od 5-11 rańó i od $—B w Stanisława —liwańskiego. czne i moczopłciowe. wa (dawn. Juliju 


ŁÓDŹ, ul. Brzezióska 33. szał. 
| w niedz, i święta od 3—1 pomoze 

Przyjmuje od 8—8.30 rano gd 2-ej | Dilan esaaożuych csuy lecznic. EE zd at na p a A a O O w A EA MÓJ s i PZ" sze e dobcym s 
Peli A a a jc! E E ESTEE Przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 | wie do sprzedania 
w. w niedziele i święta od 9— lj Karol Koischwite 


h 


MAMMA 


MPR 


ME! 


Boa zaa m mz wa 


w niedziele i święta od godz. Dr. med. 


10-ej do 1-ej w poł. > 
Dla pañ oddzielna poczekalnia. | f 
Dla niezamożnych ceny lecznic/ | N ; 


ST ) Akuszerja i choroby kobiece 
DOKTÓR przeprowadziła się nu  . 


H. WOLKOWYSKI” Piotrkowską Nè 153,! 


y Ę | Przyjmoje od 3—6 wiecz. 
ul. Cegielniana Nr. 4. 
Telefon 216-90 


Specjalista chorôb wenerycznych Dr. med 
motzopiciowych i skójcych. 3 E = 


Przyjrasje od godź. 5—2, 5—9 


Aat i - = = 
w niedziele i święta od godriny N || z W | d j 5 ki 
9—1. 


Choroby weneryczne, skórne 


| 


| az m 


R 
Moniuszki 2. 
SZEWCY — RER 
mieszkania, l9. 


Lek.-Dentysta kale handiowe, fa- 
Najtaniej nabyć w każdej Sow Ado 
można SKOR pokoje z klatk 


w SPÓŁCE szewców | Jąkób Botwinik 35-57 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. tel. 111-01. 
Telefon 158-38. i = 
Specjalnoś s: Narutowicza 13, tel.111-50 
detaliczna sprzeda. »lówek trwałych ua wodę. — a z : t RA Ą 
|. A a a WY m 2 AA X AMM Przyjmuje codziennie również w 


niedziele i święta od 34/2 do 10 w. 
Ceuy przystępne, Dla niezamożnych 


1 bezrobotnych ulgi. 
A OBROŃCA SĄDOWY AES TU4 LIE BREDZE Reklama 


Dr. NADEL Andrzeja 5, tel 150-40 


Akuszerja przyjbuje 0d 8 —11 e. i od 5-9 w 
choroby kobiece. w niādzieie i świaja od 9—1 
Godź. przyjęć od 3—5 i od7—3 w 
Pomo 


rska 7. Tel. 127-34 (©0©0©000900040D8 


nz A wi ` 


ANTONI ZIELIŃSKI pati to 
przeniósł swoją kancelarię S. WINKLER- 


z ulicy Szkolnej Nr. 12 na RSZEŃSKA potęga. 


ul. Rzgowską Mr.17 z 
gdzie przyjmuje a ci KC dj ży" = %0 


—— 
Przyjowie od 10—1 i 3—7. ERRAT g 


CENY OGŁO$ZEM Ło z mlincirowy t lam itira 5 tam orzed takta 1 doet nę 3) WARUNKI PRENUMERATY. 
———— a AE og 1] komunikaty U ur. ne-rołow — 2» r WyzsioitŁa Prenumerata wynow mienięczuie: w Łodzi zł. t gr. 60 (w tem 
m PF TP " wzór, bonta 1 I KA yer M i ORA drovuż y +41 Grat za odmiw zone da domu) nA prowincji zi 4 qr. ©, 
p= mniejsze Ear bee a poszukujących praty 5 gr., naj- Prenwhersig muiaży oolacać zqóry pomędzy1115 keżdoja. miesiące 
jeże, J/W zapian» Lyth 3 IUU prac, drożej, ŻA lerminowy druk oglos vr. — U zama riumejscywz 05) wsz Adotafatraciu przyjmie zgłoszenia o przerwaniu preńnn* 
Srni ORosten, Komifikątów : otar admin stracia niż ofanwia la. raty tylka od polowy lan ostatalego daia miesjęca nastąpi|ąC439 


„które nie zmienmią zasadniczo ireśct odioszenia, nie obowiazwia wy: 


serotw zapłaty 
ked. odp Tadaus> Pozborski 


D-  Pranowei Spółki Pracownicze, Ż0 £ 0. 0. Uta SN Z? 


AATE du noywtórzemm tego otloszeni« lub po zutoszemiu. 
i 0000 DOO ZOO 00 a00 m0 Konto P, K. O. Nr. 143039. 
—hM>——-- m 


tw im Fras. Su Prac) — Karol W. Pietrasiak« 


